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filii Słjstoitw atak
Niemcy doprowadzili swe zbro­

jenia do szczytu doskonałości.

Raport Dawesa w 1924 roku mówił:

,,Suma 459 miljonów marek złotych
przewidzianych w budżecie na rok 1924
t-1925 na cele armji i marynarki może

być wydatnie zmniejszona".
Już w roku 1927 budżet zbrojeniowy

Reichswehry osiągnął cyfrę 726,5 milj.
marek, tj. wzrósł o 267 milj. i utrzymuje
się do dziś niezmiennie na wysokości
760 miljonów mimo ogromnego zmniej­
szenia się wydatków rzeczowych (spadek
cen) i personalnych (niewielka redukcja
gaż).

Francuski senator Fryderyk Eccard,
omawiając tą kwestję na łamach ,,Ma­
tma11, stwierdza, że niemieckie wydatki
zbrojeniowe poukrywane po budżetach

innych ministerstw, krajów i nawet

gmin, razem z budżetem oficjalnym się’
gają 10 miljardów franków rocznie czy­
li zgórą półtora miljarda marek! Na

podstawie sum przeznaczonych na za­
kup nowej broni i na jej ,,konserwację"
(zreguły setki razy więcej niż w budże-
f%nłi innych armij) p. Eccard ustala ta­
belę porównawczą broni dozwolonej na

podstawie Traktatu Wersalskiego i fak­
tycznie wykonanej dla Reichswehry
między rokiem 1925 i 1930:

Ilości Fabrykacja
. , dla Reichs-
dozwolone wehry

Karabiny 102 000 szt. 343 800

Karabiny maszynowe 1 926 szt. 24 841

Armaty połowę 288 szt. 2 757
Miotcze min lekkie 63 szt. 349
Miotacze min ciężkie 189 szt. 2022

Oprócz tego ,,Figaro" i I?Ami de

Peuple" Cotvlego podawały fakty o fa­
brykacji ciężkiej artylerji (zakazanej
przez Traktat Wersalski) na terenie Ho­
landji i państw skandynawskich.

Gen. Seeckt twierdzi:

,,Przyszła wojna zostanie rozpoczęta,
a może i wygrana przez armje zawodo.

we, dobrze wyszkolone w czasie pokoju
i które nie będą obciążone w pierwszych
chwilach wojny, przez konieczność po­
woływania sw,ych rezerw pod broń".

Niemcy starają się wzmocnić Reichs-

W’ehrę przez rezerwy wyszkolonych żoł­
nierzy, pozostających z nią w ścisłej
styczności, których powołanie pod broń
nie będzie nastręczało żadnych trudno­
ści. Doliczając Schupo (skoszarowaną
policję) i jej rezerwy, otrzymamy armję,
liczącą minimum 330 tysięcy zawodow­
ców w rzemiośle wojskowem, wyposa­
żonych i uzbrojonych jak żadne wojsko
na świecie. Jest to prawdziwa armja
ataku, błyskawicznej ofenzywy, wpro­
wadzanej w czyn przy użyciu nieogra­
niczonej wprost ilości środków transpor­
towych (koleje i samochody) i przy sto­
sowaniu takiej potęgi ognia (ilość bro­
ni samoczynnej i zaopatrzenie w amu­
nicję, dzięki rozbudowanemu przemy­
słowi chemicznemu), że nawet armja
francuska w oparciu o swój wspaniały
system fortyfikacji może się czuć po­
ważnie zagrożona.

Na urągowisko niedołężnym twórcom
Traktatu Wersalskiego, którzy nie wy­
snuli nauki z obejścia postanowień
Traktatu Tylżyckiego w czasach Napo­
leona i wyznaczyli maksimum stanów
liczebnych żołnierzy, zapominając o su­
mach budżetowych, Niemcy uważają się
za rozbrojonych i w oparciu o ten

,,fakt" za najbardziej uprawnionych a-

,Mai do naszych lnipach!
Chiny gotują sie do wypowiedzenia wolny Japonii.

Londyn, 31. 1. (Teł. wł.) Agencja Reu­
tera rozesłała ,wiadomość, że Chiny wy­
powiedziały wojnę Japonji. Wiadomość
ta nie została potwierdzona przez po­
selstwa Japonji i Chin w Londynie. Po­
głoski o wypowiedzeniu tłumaczyć na­
leży w ten sposób, że centralny komitet

wykonawczy Kuomintangu, sprawujący
stosownie do konstytucji kontrolę nad

rządem chińskim — uchwalił podjąć
przeciwko Japonji akcję wojenną. Być
może, że rząd chiński uzna za wskazane
zastosować się do uchwały Kuomin­
tangu, a wówczas formalne wypowie­

dzenie wojny jest kwestją najbliższych
godzin.

Londyn, 31. 1. Wiadomość Reutera o

,,wypowiedzeniu" przez Chiny Japonji
wojny okazała się fałszywą. Alarm o

wybuchu wojny powstać miał podobno
wskutek rozkazu dowódcy 18 kantoń-

skiej dywizjii, działającej w dzielnicy
Cza-Pei. Rozkaz ten wzywa żołnierzy
chińskich, aby wobec wypowiedzenia
przez Chiny wojny, z calem poświęce­
niem walczyli dla ochrony ojczyzny
przed najeźdźcami japońskimi.

Londyn, 31. 1. (Tel. wł.) Z Nankinu

donoszą o panującym tam entuzjazmie
wojennym. Około 50.000 ludzi oblega
ustawicznie dworzec, z którego odjeż­
dżają wojska do Szanghaju. Wojsko ob­
rzucane jest kwiatami. Od wczoraj ha­
słem dnia jest: ,,Szanghaj po naszych
trupach!". Publiczność chętnie składa,
ofiary na fundusz wojenny i podarunki
dla żołnierzy. Władze rządu chińskie­
go przeniosły swą siedzibę z Nankinu do

Loyang w prow’incji Honan. Premjer
Wang-Czing-Wei i prezydent Czang-
Kai-Szek wyjechali już do Loyang.

Akcja rządu chińskiego.
Nankin, 31. 1. Pociągi, pełne wojsk

chińskich, wysyłane są możliwie naj­
szybciej do Szanghaju wśród owacji ty­
siącznych tłumów, wznoszących Sztan­
dary z napisami: ,,Stawiajmy opór na­
pastnikom! Utrzymajmy Szanghaj, za

wszelką cenę!" W międzyczasie wła­
dze nankińskie wzmacniają środki o-

brony Nankinu. W miejsce wojsk, wy­
syłanych do Szanghaju, przybywają, do
Nankinu nowe oddziały,

Londyn, 31. 1 . Marszałek Czang-Kai-
Szek wystosował odezwę do oficerów i

żołnierzy armji chińskiej, w której
wzywa do odparcia ataku japońskiego.

Stan rzeczy w Szanghaju.
Londyn, 31. 1. W sobotę po południu

nastąpiło zawieszenie broni w Szang­
haju. Nie jest ono widocznie przestrze­
gane, ponieważ mimo zawieszenia bro­
ni w godzinach wieczorowych od strony
Cza Pei słychać było kanonadę. Chiń­
czycy zdołali czę,ściowo kontratakiem

wyprzeć wojska japońskie z niektórych
pozycyj dzielnicy Cza-Pei, Straty po
obu stronach są znaczne.

Według informacyj korespondentów
angielskich, Japończycy walczyli miota­

czami płomieni. Domy w których znaj­
dowały się pozycje obronne Chińczy­
ków były podpalane przy pomocy nafty.
W ślad za wojskami japońskiemi wkra-

czającemi w uliczki Cza-Pei, jechały sa­
mochody ciężarowe z naftą.

Teatr Od eon własność amerykańska
został spalony do fundamentów, w

teatrze tym Chińczycy urządzili punkt
oporu. Strzelcy angielscy zajęli w so­
botę wieczór dzielnicę Hankou, z której
japońskie wojska się wycofały.

Nowe bombardowanie Szanghaju.
Anglia i Ameryka ściągają flotę na wody chińskie.

Berlin, 1. 2 . Najnowsze doniesienia z

Dalekiego Wschodu mówią, że mimo

angielsko-amerykańskich usiłowań d-o­
prowadzenia do zawieszenia broni, sy­
tuacja w Szanghaju uległa raczej za­
ostrzeniu, aniżeli poprawie.

Wczorajsze rokowania o zawieszenie
broni spełzły na niczem i w’alki rozgo­
rzały na nowo. Zarówno Chińczycy, jak
i Japończycy ściągają gorączkowo po­
siłki, z drugiej strony Wielka Brytanja
i Ameryka wysyłają coraz nowe jedno­
stki bojowe oraz wojska do Szanghaju
na razie pod pozorem ochrony zagrożo­
nych obywateli i ich interesów.

W Moskwie oceniają Sytuację jako
bardzo poważną. Nastroje sowieckie co­
raz bardziej zw’racają się przeciwko Ja­
ponji. Rosja Sowiecka dopatruje się w

postępowaniu japońskiem i w opera-1

cjach wojennych na terenie Mandżurji
oraz Szanghaju, jako zwróconych prze­
ciwko najistotniejszym interesom rosyj­
skim. Zastępca komisarza dla spraw za­
granicznych Karachan oświadczył am­
basadorowi japońskiemu w Moskwie, że
wszelkie próby japońskie opanowania
kolei wschodnio-chińskiej, będącej pod
zarządem Sowietów, spotkają się z ich

strony odparciem choćby siłą zbrojną.
W dniu wczorajszym przez całe po

południe toczyły się w Szanghaju walki

między Japończykami a chińskimi

strzelcami, którzy z dachów domów o-

strzeliwali z karabinów maszynowych
wojsko japońskie. Japończycy otoczyli
szpital miejski, znajdujący się na tere­
nie strefy międzynarodwej i wypędzili z

gmachu Chińczyków, którzy usado­
wiwszy się na wszystkich piętrach od­

tworzyli z okien morderczy ogień na

przechodzące wojska.
O godzinie 15-ej po południu rozpoczę­

ło się ponowne bombardowanie miasta

ogniem artyleryjskim. Osiem granatów
eksplodowało na obszarze międzynaro­
dowej strefy,zabijając kilku Chińczy­
ków. Jednocześnie kierujący operacja­
mi armji admirał japoński Schiosawa

oświadczył oficjalnie, że w razie dal­
szego oporu ze strony Chińczyków roz-

pocznie się kombinowaną akcję sił mor­
skich i powietrznych, co ma oznaczać
wzmożenie bombardowania Szanghaju
od strony morza oraz samolotów. Czte­
ry japońskie krążowniki i cztery kontr-

torpedowce zjawiły się wczoraj w por­
cie Szanghaju, wysadzając na ląd ty­
siąc żołnierzy. AR.

(Ciąg dalszy na stronie 2).

postołów rozbrojenia. Wykorzystują dla
siebie ten ustęp Traktatu Wersalskiego,
który mówi:

,,Celem umożliwienia przygotowania
ogólnego ograniczenia zbrojeń wszy­
stkich narodów, Niemcy zobowiązują się
do ścisłego obserwowania poniższych
klauzul wojskowych, morskich i po­
wietrznych..."

Niemcy obserwują ściśle. Twierdzą,
że są rozbrojone pod kontrolą misyj al-

jantckich. Stawiają sprawę: albo rów­
ność zbrojeń z innemi narodami, albo

rozbrojenie całego świata do poziomu
niemieckiego. Bezczelna perfidja tego

stanowiska jest niepojęta. Wynika z

niej taki absurd np., że Polska jest le­
piej uzbrojona od Niemiec. Tymczasem
w rzeczywistości dopiero zaczynamy
mieć armję, biorąc pod uwagę jej uzbro­
jenie, ekwipunek i wyćwiczenie, gdy
Niemcy mają 100 006 armję podoficerów,
świetnie znających swój fach,

W takich warunkach, każdy uczciw’y
człowiek na świecie musi przyznać, że
Polska może tylko wzruszyć ramionami
na niemieckie projekty rozbrojenia i nie

pozwolić na odebranie sobie jednego
karabina (mów’iliśmy to samo z uwagi
na Rosję). Mamy oprócz tego wszelkie

prawa domagać się od świata moralnej
aprobaty na usprawnienie naszej siły
obronnej z uw’agi na niebezpieczeństwo,
grożące nam ze strony niemieckiej
armji błyskaw’icznego ataku.

Naszą delegacją na Kongres Rozbro­
jeniowy czekają ciężkie zadania. Wie­
rzymy, że wywiąże się z nich zadawa­
lającą i przedewszystkiem zdemaskuje
naszych sąsiadów, wykazując wszystkim
wyjątkowość naszego położenia, i jedno­
cześnie nasze głębokie umiłowanie po­
koju, którem przeniknięty jest cały na­
ród polski bez najmniejszego wyjątku.

St. RównickL
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Czy LudencJorf bedzie

doradcą wojsk chińskich.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 1. 2 . Główno-dowodzący armji

Chińskiej Tczangka)czek zwrócił się te­
legraficznie do generała Ludendorffa z

]prośbę, ażeby natychmiast Udał się do
Nankin’u i przyjął misję doradcy mili­
tarnego dla operacyj wojennych armji
chiński’ej,

Generał Ludendorff do tej pory je­
szcze nie dał żadnej odpowiedzi i jest
niezmiernie interesujące, jakie zajmie
stanowisko wobec chińskiej propozycji.

AR.

Japończycy blokują porty chińskie

w Nankinie i w Czi-Fu.

Nankin, 31. 1 . (PAT). Z prowincji Ho-

nan przybyło do Nankinu 30.000 gwar­
dzistów,, narodowych, należących do naj­
lepszych wojsk chińskich. Konsul ja­
poński poinformował mera. Nankinu,
że chociaż Japończycy skoncentrowali
7 okrętów wojennych w Nankinie, nie

gaataknją oni miasta.

! Konsul wyraził nadzieję, że wojska
chińskie nie przćdsięwezmą żadny’ch
wrogich kroków, by uniknąć pożałowa­
nia godnych wypadków, jakie miały
miejsca w Szanghaju,

Moskwa, 31. 1. (PAT). Według donie­
sień korespondentów sowieckich do por­
tu chińskiego Czi-Fu w prowincji Sza-
du przybyły Z portu Artura dwa japoń­
skie okręty wojenne.

Milion funtów szteriingów
Strat.

Berlin, 31. 1. (PAT). Biuro Wolffa do­
nosi z Szanghaju: Pożar w Chapei. stłu­
miono. Straty obliczają na 1 jńiljon
funtów szterl. Japończycy kontrolują
całkowicie dzielnicę Kong-Kes, między­
narodowej strefy od rz.eki Śu-Czu na

północ.
Uzbrojona japońska policja rezerwo­

wa zatrzymała szereg rowerzystów i

piechurów, przyczem jeden z nich zo­
stał zabity, a 2 obcokrajowców rannych.
Amerykańscy żołnierze marynarki are­
sztowali 27 takich policjantów japoń­
skich.

Francja nie współdziała z Japonią.
Paryż, 31. 1 . (PAT). Koła oficjalne

stanowczo dementują Informacje nie­
których pism zagranicznych, według
których jakoby miał istnieć układ fran-

cuSko-japcóski, zgodnie z którym Fran­
cja miałaby zająć na Dalekim Wscho­
dzie stanowisko, sprzyjające Japonji
wzamian za poparcie, jakiego delegacja
japońska udzieliłaby francuskim tezom

rozbrojeniowym w Genewie,
ŻSprzecza Się również wiadomości, ja­

koby władze francuskie w Szanghaju
Upoważniły Japonję do wkroczenia na

koncesję francuską, w’ której w dalszym

ciągu porządek jest utrzymywany przez
policję francuską. Francja, błorąca u-

dział w naradach komisji kontrolnej w

Szanghaju, nie mogłaby pozostać bier­
ną. Francja w dalszym ciągu w łonie

Ligi Narodów będzie wywierała wpływ
pojedyńczy.

Prócz tego krążownik ,,Waideck Ru-

so", znajdujący się obecnie w Saigonie
i kilka innych jednostek floty francu­
skiej na Dalekim ;Wschodzie, udaje się
wkłótce do Szanghaju, by zapewnić
ewentualny obronę obywateli francu­
skich.

Anglja wzmacnia swe siły.
Londyn, 31. 1. (PAT). Premjer Mae

Donald odbył dziś diuższą naradę w

bprawie sytuacji W Szanghaju. Na sku­
tek wiadomości, otrzymanych dziś od
konsula brytyjskiego w Szanghaju co do

projektu utworzenia strefy neutralnej
jwmiędży Wojskami japońskiemi. i chiń­
skiemu i zajęcia, tego neutralnego pasa
przćz wojska, mocarstw, rząd brytyjski
;przyjął tę propozycję i zwrócił się rów­
nocześnie do rządu. - waszyngtońskiego,
proponując wypełnienie neutralnego pa­
sa wojskami brytyjskiemi i amerykań­
skiemu W związku z tem rząd brytyj­
ski. - ."za(rządził-, natychmiastowe wzmoc­

nienie brytyjskich sil zbrojnych w

Szanghaju, kierując tam batąljon pie­
choty, baterję artylerii oraz dwa krą­
żowniki,

Po południu nadeszła do Londynu
wiadomość o iłowych walkach, jakie to­
czą się obecnie w dzielnicy międzyna­
rodowej. Mimo to w Londynie oceniają
dźiś sytua.cję z większym . optyzmem i

uważają wiadomości te za zbyt przesa­
dzone i za szkodliwe alarmy. W każę
dym razie rząd brytyjski zdeęydówany
jest interwenjóWać jaknąjaktyWmej, aby
położyć kres toczącym się walkom i nie

dopuścić do formalnej wojny.

l)iga bedzie badała sprawy
w Szanghaj u.

Genewa, 31. 1. (PAT.) Według ogól­
nych przewidywań, posiedzenie Bady
Ligi nie będzie zwołane przed środą, Po­
mimo sprzeciwu reprezentanta Japonji
prźeciwkó zastosowaniu art. 15 paktu,
procedura tego artykułu jest już w to­
ku. Ankieta, przewidziana przez ten ar­
tykuł jest już zarządzona przez sekreta­
rza generalnego. Interwencja z art, 15

ograniczona jest do wydarzeń w Szang­
haju.

Reprezentant Chin domagał się roz­
ciągnięcia jej na Mandżurję, !ócz Rada

nie uczyniła zadość temu żądaniu, O
ile nie zajdą nowe niespodzianki, Rada
zbiorze się dopiero po nadesłaniu rapor­
tu komisji nadzwyczajnej, ukonstytuo­
wanej w Szanghaju.

Tokio, 31. 1. (PAT.) Przedstawiciel
ministerstwa spraw zagranicznych o-

świadćzył, że opinja pnbliczna Japonji
przyjmuje z zadowoleniem nominację
komisji nadzwyczajnej Ligi Narodów
dla przeprowadzenia śledztwa w Szang­
haju, Jednocześnie jednak zaznaczyć
należy -- oświadczył przedstawiciel
MSZ, że Japonja nie może być związana
z zaleceniami, wydanemi przez taką ko­
misje(!),

ł.ł

Rozwój zatargu na Dalekim Wscho­
dzie w’skazuje, źe zazębione ze sobą in­
teresy wszystkich mocarstw’ stw’arzają
rodzaj zasłony dymowej, poza którą
w’ykluw’ają się groźne wypadki.

Stanowisko państw w’ykazuje różpy
stopień zainteresow’ania. Rosja im

mniej ma siły, tern więcej grozi, Francja
wypiera się wszelkiej W’spółpracy z Ja­
ponją, Anglja ma najmniejsze zamiary

Hitlerowcy agitują w Anglji.
Ź^daja wolności zbrojeń z uwagi na niebezpieczeństwo sowieckie.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, l, 2. Ruchliwość propagandy

narodowych socjalistów została obecnie

przeniesioną również na zagranicę.
Głównie obrabia się opinję publiczną w

Wielkiej Brytanii, dokąd Hitler wysiał
umyślnego delegata. Wysłannik Hitle­
ra jeździ po w’iększych miastach angiel­
skich i odbyw’a odczyty na temat istoty
polityki narodowego socjalizmu w Niem
czech. W kraju tak liberalnym jak An­
glja i dostępnym dla rozw’ijania teoryj
nawet dla Anglików niesympatycznycli,
propaganda hitlerowska ma możność

rozprzestrzeniania się bez jakichkol­
wiek przeszkód. że strony republikań­
skich N,iemiec nie w’idać żadnego prze­
ciw’działania.

Ostatnio narodowi socjaliści w siedzi­
bie uniw’ersyteckiej w Oksfordzie, wy­
głosili odczyt o obecnych prądach poli­
tycznych w Niemczech i o zadaniach

jakie ich czekają niebawem, Pozatem
narodowi socjaliści rozsyłają w języku
angielskim manifest o kwestii rOzbro-

jen!owej, doręczając1 go rozmaitym
członkom Izby Gmin oraz Izby Lordów’,
jakoteż ińńym wybitnym osóbistościom

życia politycznego.
Manifest ten stwierdza, że g!ównem

niebezpieczeństwem dla rozwoju wy­
padków i możliwości wojny europej­
skiej jest Rosja Sowiecka, W interesie

europejskim i utrzymania ustroju kapi­
talistycznego nierówność stanu uzbroje­
nia musi być usuniętą, a Niemcy po-
wińiiy otrzymać swobodę zbrojeń, celem
zwalczania niebezpieczeństwa grożące­
go Europie. W ten sposób mamiąc opin-
ję angielską, narodowi socjaliści narzu­
cają Się jako obrońcy porządku europej­
skiego, twierdząc, że ich akcja agita­
cyjna w Anglji spotyka się z jak naj-
dalszem poparciem rządu angielskiego.

Obrabianie nastrojów’ obejmuje ró’w­
nież sfery Niemców osiadłych w’ Anglji.
W poszczególnych większych miastach

założone zostały miejscowe kola orga­
nizacji narodowo-socjalistycznej. AR.

poparcia Ameryki, St. Zjednoczone po­
syłają nowo jednostki morskie i zdaje
się drży ze stracha przed nieobliczalną
w swem sprężystem i podstępnem dzia­
łania floty Mikada.

Anarchja w Chinach dochodzi do ze­
nitu. W obliczu wojny z Japonją jedno
przesilenie ministerjalne goni drugie.

Przed paru tygodniami marszałek

Tszangkaiszek, były dyktator ustąpił ze

stanowiska szefa rządu, zrażony intry­
gami i... brakiem pełni władzy. Ci, co

ryli pod jego stanowiskiem, wpądli w

wykopaną dzinrę i poczuli się zupełnie
bezsilni wobec wypadków. Obecnie

Tszangkaiszek powrócił z ,,ustronia

wiejskiego" i ujął w ręce w!adzę, która

leży na ulicy. Czy potrafi puścić w

ruch potw’ornie wielką i straszliwie za­
rdzewiałą maszynerję chińskiego pań­
s.twa w obliczu najazdu japońskiego --

zobaczymy w najbliższym czasie. Wszy­
stko wskazuje, że będzie on prowadził
politykę wyczekiwania, bojkotu japoń­
skich towarów i... łykania dolarowych
zasiłków amerykańskich!

Na tle zatargu rozpaczliwie w’ygląda,
Liga Narodów i kongres rozbrojeniowy.
Strzały w Szanghaju są uwerturą, od

której czcigodnym idealistom mogą po­
pękać bębenki w uszach. (ro)

Dookoła tomlietii. .

Poglądy generalnego sprawozdawcy. - Deficyt zjawi-
ikiem powszechnem. - Co zdobyliśmy i co pozośtaje
śo zdobycia.-Plan i skoszarowanie budżetowych obrad

pełnego sejmu.
Sejmowa komisja budżetowa zakoń­

czyła swoje trzytygodniowe prace. Wy­
nik ich jak i ogólną skarbow’ą sytuację
państwa zobrazował sprawozdaw’ca ge­
neralny poseł Miedziński, który pod­
niósł na wstępie, że słowo ,,deficyt" dziś
już łak świata nie przeraża, wśkążująć,
że istnieje on w szeregu państw, np. w

Belgji na r. 1932 preliminowany on jest
W Sumie 287 miljonów franków’, w An­
glji na. r . 1932/33 170 miljonów’ funtów’,
w’e Włoszech na r. 1932/33 przewiduje
się deficyt półtora ińiijarda lirów, w A-

meryce na r, 1932/ przewiduje się 1420

miljonów dolarów, we Frąncji w roku
1930/31 deficyt wyniósł 2/4 miljarda
franków, a w r. 1931/32 należy się rów’­
nież spodziew’ać defięytu. W Czecho­
słowacji deficyt w r. 1931 wynosi praw­
dopodobnie półtora miljarda koron, w

Hołandji na r, 1931 budżet przewidyw’ał
deficyt 75 miljonów florćnów. W Niem­
czech deficyt na r, 1930/31 w’ynosi 1240

miljonów marek. ,. ,?­
Po przeprowadzeniu polemiki z:

dwoma poglądami, a tó socjalistyczn,ym
obwiniającym o wszystko kapitalizm —

i narodowo-demokratycznym, ttieuzna-

jącym zwią zk u z kryzysem ogół no-świ a-

towym i składającym całe zło. wyłącz­
nie na ka) ł) rządowych błędów, w skazał
mówca na,na;jważnięjsżę osiągnięte zdo­
bycze, do jakich przedewszystkiem Zali­
cza,: równowagę budżetu, odporność pol­
skiej waluty, sprawiedliwy rozdział do­
chodu narodowego między rolnictwo a

przemysł i punktualne wywiązywanie
się z zobowiązań kredytowych.

Jak na przeżyw’ane ciężkie czasy jest
to bardzo wiele. Tych zdobyczy nie
wolno też marnować. Musimy więc
utrzymać całość naszej waluty, unika­
jąc kosżtem naw’et najw’iększych ofiar

inflacji c,zy dew’aluacji pieniądza. Mu­
simy też utrzymać równowagę budże­
tową nawet, gdybyśmy musieli ucie.c się
do dalszych obciążeń podatkowych albo

bolesnyćh cięć redukcyjnych.

Musimy również dążyć do tego, aoy
więcej wywozić aniżeli przywozić, gdyż
tylko w ten sposób zyskamy dostatecz­
ne środki na spłatę zobowiązań zagra­
nicznych. W tym względzie muszą sobie

podać rękę wysiłki rządu i prace oraz

ofiarj’ całego społeczeństwa.
Osobne zag?adnienie — to kartele i

obniżenie przez nie cen towarowych.
Co do realności budżetu — to oczy­

wiście nie da się z całą dokładnością
przewidzieć, czy w’pływ’y podatkow-e w

żadnym w’ypadku nie zawiodą. Dlate­
go nawet przy budżeżcie 2.400 miljonów
’zł lepiej liczyć się jeszcze z pewnym de­
ficyte-m. Należy tedy zdać sobie spra­
wę, czy można jeszcze kurczyć 1 gdzie
wydatki, Trudno iść dąłej w kierunku
zniżenia wydatkpw’ bez naruszenia ele­
mentarnych konieczności. Natomiast
można wzmóc siłę podat,kow’ą ludności i
urealnić budżet państwow’y, szukając
oszczędności gdzieindziej. Chodzi tu o

stosunek do samorządów i instytucyj n-

bezpfeczenioWych. Muśi by.ć zrew.ido­
wa,n.y iiietylko koszt samorządu, ale i
żakreś zadań nań włóżófiyćii. Im pbę-

dzej to si,ę stanic, z tem większą ufno­
ścią będziemy mogli oceniać każdą cy­
frę preliminarza, z którego doprawdy
nie można już cokolwiek mechanicznie
skreślić beż szkody dla państw’a.

Pp przemówieniu posła Miedzińskie-

go ośw’iadczył marszałek Świtalski, że

ponieważ budżet musi być uchw’alony
do 15 lutego a obrady sejmowe żacżną
się 4 lutego pozośtaje 7 dni na drugie
czytanie budżetu, tj. 5, 6, 8, 9, 10 i 11 lu­
tego. Dzień 12 lutego byłby za-rezerwo­
wany na. składanie poprawek do trze­
ciego czytania, a trzecie czytanie odby­
łoby się dnia 13 lutego. Drugie c,zytanie
odbywać, się będzie przez dni 7 po 7 go­
dzin dziennie, czyli trwać będzie 49 go­
dzin.

Biorąc :pod uw agę liczebność klubów,
poszczególne ,,kluby otrzymają, kontyn­
genty czasu: BB 13 godz. 35 min., Klub

Narodowy 5. godz.in 46 min., Stronnictwo
Ludowe 4 godz. 19 min., PPS 2 godz. 41

min., Klub Ukraiński 2 godz. 6 minut,
Chrześcijańska Demokracja 1 godz. 52
min,, NPR 1 godz. 20 min., Koło Żydow­
skie 48 minut, Frakcja, Komunistyczna
32 min., Klub Ukraiński Sos. Rad. 27

minut,. Posłowie bez przynależności
klubowej 36 minut.

Tę propozycję marszałka uchw’alono
naturalnie sanacyjną większością,
wbrew protestom posłów: socjalistycz­
nego Niedziałkow-skiego i nąrodowo-
demokratycznego Stanisława St-roń-

skłego.

Kiepura przeciw procesowi
brzeskiemu.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 1. 2 . Bawi w Berlinie od kil­
ku dni sły-nny tenor Jan Kiepńra. Na,
zebraniu towarzyskiem urządzoitóm o-

ńegdaj przez jego tutejszą protektorkę
p. Męcińską, zagadnięty w toku rozmo­
w’y tow’arzyskiej przez cudzoziemców,
jak się zapatruje na w’ypadki w Brze­
ściu, znakomity śpiew’ak zdobył się na

pełną odwagę cywilną potępienia w zde­
cydowany sposób skandalu brzeskiego,
oświadczając, że z całego serca ubolewa
nad wydarzeniami, które dla każdego
Polaka są zawstydzające. AR.
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Sprawca nowej wojny.

Mmta mi lin gowliii!i.
Od czego zależy dobrobyt narodu i jednostek?

Nakładem księgarni ,,Bibljoteki reli­
gijnej" we ,Lwowie i z zasiłku Departa­
mentu Zdrowia ukazała się bardzo cie­
kawa książeczka p, Mikołaja Skiby,
znanego prelegenta i pisarza przeciw­
alkoholowego, z której treścią się bliżej
zapoznać . warto — Autor daje szereg
cyfr, które i dla znawcy tematu przy­
noszą dużo rzeczy nowych, a szczegól­
nie też interesujących dla Wielkopolski,
aczkolwiek nie koniecznie chlubnych.
Książka nosi tytuł ,,Alkoholizm jako
zagadnienie gospodarcze w Polsce"

(Lwów 1932).
Ciekawe znaczenie, niżby się sądziło,

jeśt już kwestja samego spożycia alko­
holu. Jako cyfry ogólne (za rok 1928)
podaje autor:

wódki krajowe 91.137.300 li

piwo, wino, miód 251.197.900 ],
napoje importowane 6.375:400 l,

Razem 348.710.600 1.

W przeliczeniu na alkohol lOO% da
to 57.808.416 1. czyli na głowę - według
cyfr zaludnienia z 1928 r. -1,91 1. rocz­
nie, z czego 1,57 1. w formie wódki wy­
robu krajowego. Najbardziej rewela­
cyjnym jest jednak podział spożycia ha

poszczególne województwa. Otóż okazu­
je się, że - pomijając Warszawę i Łódź,
które przodują jako największe miasta

(co jest zrozumiałe i do czego się przy­
czyniają i przyjezdni), województwo
poznańskie ma smutny zaszczyt przo­
downictwa w pijaństwie. Prześcignęło
ono Śląsk, który górował poprzednio, i

wypijało w r. 1928 ,- 1,85 1. czystego spi­
rytusu, (w r, 1926 tylko 1,72). Żato Śląsk
z trzeciego (wzgl. pierwszego, ale się nie

liczy Warszawy i Łodzj) miejsca zesunął
§i? prawie na sam koniec, wykazując
v.- r. 1928 tylko 1,27 1. Pomorze trzyma
się w górnej połowie, ze słabym spad­
kiem (1,54 wobec 1,58). Najmniej piją
województwa południowo-wschodnie.
Jeśli jednak na Śląsku jako przyczynę

postępu należy uznać w dużej mierze
bardzo żywą ostatnio akcję przeciw­
alkoholową (jest osobna centrala), to

na południowym wschodzie działa nie­
wątpliwie obok nędzy i — konkurencji
samogonkh

Bardzo ciekawą jest kwestja stosun­
ku, konsumcji piwa do wódki. Nieje­
dnokrotnie słyszy się zdanie, że piwo

i wególe lekki alkohol wypiera i zastę­
puje ostry. Statystyka wykazuje, że jest
zupełnie odwrotnie. Im więcej piwa się
pije, tem większą jest konsumcja
wódki. To samo odnosi się do wina

gronowego czy owocowego. Jest to zu­
pełnie zrozumiałe. Każdy narkotyk ma

tę właściwość, że drobne dawki wytwa­
rzają potrzebę coraz większych. Stąd
tak wielkie znaczenie zupełnej absty­
nencji, jako jedynego skutecznego środ­
ka zapobiegawczego.

Ważnem jest zagaddnienie, czy dobro­
byt i oświata zwiększają trzeźwość. Sta­
tystyka ta.wykazuje, że nie. Odwrotnie.

Narody wzgl. dzielnice w wyższej sto­
pie życiowej piją normalnie więcej.
Piją wprawdzie i nędzarze, lecz w każ­
dym razie brak środków na tak drogi
dziś alkohol stanowi tu naturalny ha­
mulec. Inna rzecz gdy z oświatą w szer­
szym sensie — a więc przedewszy­
stkiem w sensie robudowanego szkol­
nictwa - łączy ,się uświadomienie prze­
ciwalkoholowe, jak wykazuje, zdaniem
naszem przykład Śląska. O ile zaś cho­

dzi o oświatę pozaszkolną, oświatę do­
rosłych, to jest zupełnie oczywiste, że

wypiera ona alkoholizm i odciąga od

karczmy — ucząc sięgać po szlachetniej­
sze rozrywki. Lecz tej w!aśnie oświaty
pozaszkolnej u nas w Wieikopolsce jest
jeszcze stosunkowo bardzo mało - a

taki np. Wołyń robi w tej dziedzinie
znacznie więcej (mając wprawdzie dużo
do doganiania).

Konsumentami alkoholu są, jak wy­
kazuje autor, wszystkie warstwy, a by­
najmniej nie jedynie robotnicy i wło­
ścianie jak to nieraz sądzi. O ile kon-

sumcję tą porównamy ze stanem za­
możności, wtedy stwierdzić trzeba, że pi-
jemy stosunkowo znacznie więcej, ijj,ż
Anglja, aczkolwiek tam na głowę przy­
pada znacznie więcej alkoholu, a także

więcej od Niemiec. Najbardziej przewa­
żającym jest jednak fakt, że według
obliczeń autora 80% dzieci otrzymuje
od rodziców alkohol.

Rozpajaniem narodu zajmuje się
(cyfry z 1928) 20.982 restauracje i 19.967

miejsc sprzedaży butelkowej, 214 hur-

MŁODY CESARZ JAPOŃSKI
HIROHITO.

Imię to oznacza ,,Jutrzenkę pokoju" i nis-i

zupełnie odpowiada naczelnikowi partji
,,pułkowników" w krainie chryzantem

i kwitną.cych wiśni.

łowni obsługuje tych detalistów. W ro­
ku 1925 wszystkich miejsc sprzedaży1
było tylko 31.475. Tak więc wyglądała
w praktyce ustawowo ustalona ,,te’
dukcja" szynków"!! Warto dodać, że
szkół powszechnych było w 1928/29
roku 25.170 z 76.819 nauczycieli, wobec
41.113 rążpajalni, zatrudniających
125.000 osób...

Jakie są następstwa gospodarcze te­
go stanu rzeczy? Autor dochodzi do

wniosków’, które na pierwsze wejrzenie
wydają się wprost fantastyczne. Obli­
czając straty, spow.odowane używaniem
napojów alkoholow’ych przez obywateli
naszego państwa, na skutek ,,poniedzial-
kowania", zmniejszonej wydajności
pracy (liczy on aż !O% ogólnej wyda.j­
ności, a zatem i w’yniku) na przeszło
8 miljardów rocznie,
O ile się doliczy wydatki na sam alko­
hol, które autor oblicza na 1.471.922.249

złotych (w. r. 1928) oraz w’artość pracy
osób, za.trudnionych w przemyśle alko­
holow’ym — osięgniemy cyfrę 10 miljar­
dów rocznie czyli, że otrzeźwienie zu­
pełne narodu musiałóby prawie po­
dwoić dochody,

Bardzo w’ażne są. argumenty żydow­
skie. Żydzi są istotnie narodem, który
wcale prawie nie pije. Przez kilka, st,u­
leci żyły obok siebie te d’wa narody —-

trzeźwi żydzi i pijąey Polacy. Gdy
żydzi przyszli do Polski, nie mieli n,ic -

Polacy wszystko. Dziś już mniejwięcej

Chiny gotują się do odparrfa
najazdu japońskiego.

GENERAŁ CZEN,
dawniejszy minister spraw zagranicznych,
przywódca obozu antyjapońskiego w Chi­

nach, weżwał cały naród pod broń.

CZIAN-KAI-SZEK,
marszałek polny, naczelny wódz chińskich

sil zbrojnych,, staną.ł na czele armji na,ro­
dowej, która za zbombardowanie Szangha­

ju zaprzysięgła zemstę Japończykom-

107)

(Ciąg dalszy).

Z rozrzewnieniem rozpamiętywał
kruczki, jakich musiał używać, aby zgu­
bić szpicla, czekającego zaw’sze przed
hotelem i łażącego za nim krok w krok.

Pomagała mu w tęm najwalniej bajecz­
na łatwość w zmienianiu sw’ojego w’y­
glądu, mistrzowska charakteryzacja li­
siej ,,twarzyczki", która na poczekaniu
stawała się obliczem starca, poorana
zmarszczkami, lub czerwoną gębą głup­
kow’atego parobczaka, a w jednym w’y­
padku nawet różowym buziakiem

dziew’czyny.
— Tylko krok miałem wtedy za długi,

jak na taką, pindę — przypomniał so­
bie i zachichotał tak cieniu teńko, że

wywołało to niepokój u sąsiadów.
Ostatecznie jednak wybrał rolę głup­

kowatego wyrostka, a szczęśliwe na­
tchnienie kazało mu udawać niemowę.
Dzięki temu wpuszczono go dość łatw’o
do tego oddziału dworca towarow’ego,
który stał na uboczu i był ogrodzony nie

przebytą barjerą drutów kolczastych. —

To pewnie krewmy jednego z tych, —

powiedział jakiś ludzki magazynier, le­
gitymując w ten sposób Rafała w’obec
dwóch milicjantów, pilnujących bramy.
Koło południa przybył długi pociąg to­
warowy. Rafała przedstawiono kolej­
no całej obsłudze tego pociągu, złożo­
nej wyłącznie z niemych, ale nikt , si.ę

nie przyznał do tego krewniaka. Rafa!

oczywiście także przeczył, na migi opi­
sywał rzekomo poszukiwanego człowie­
ka, i jęczał żałośnie, kiedy go chciano

w’ygnać za bramę. — Może ktoś z ob­
sługi tamtego pociągu, — przypuszczał
magazynier, — albo któryś z dróżników

w’aszej linji. — Rafał zaczął potakiw’ać.
Podano mu ołów’ek, kartkę papieru,, i

polecono napisać nazw’isko poszukiw’a­
nego oraz nazwę wsi...

— Zrobiło mi się trochę ciepło, —

taruczał teraz z humorem, patrząc na

te wydarzenia z odległości sześćdziesię­
ciu godzin.

Istotnie przeraził się w pierw’szej
chw’ili, lecz wnet oprzytomniał. Ujął
podany sobie ołówek i zaczął rysow’ać
wcale udaną karykaturę Brianda. —

Już wiem, to Iwan Lichaczew’! — krzy­
knął magazynier. Rafał zaprzeczył ka­
tegorycznie. Dat im do zrozumienia, że

jest analfabetą, co nikogo oczywiście
nie zdziwiło. Ostatecznie pozostaw’ili
go w spokoju, a magazynier dodał na. po­
cieszenie, że drugi pociąg z tej linji
przybędzie po ładunek po południu, i

będzie mógł w’śród jego obsługi poszu­
kać swojego ,,familjanta". Oczywiście
Rafał drapnął w porę i zjawił się do­
piero nazajutrz przed południem. Wów’­
czas to dow’iedział się o transporcie
25-ciu owiec i wówczas strzelił mu do

głowy szalony pomysł, by w tak nie-

zwyklem przebraniu odjechać tym ta­
jemniczym pociągiem, przybyw’ającym
tutaj codziennie i odjeżdżającym z 50-
cioma wagonami żywności do nieznanej
stacji, której nazwy nikt nigdy nie w’y­
mieniał w magazynach. Było to zale­
dw’ie w’czoraj.

— Mój Boże, nie myślałem nigdy, że
tak trudno zostać baranem.

Zakupienie odpowiedniej skóry, prze­
transportowanie jej do hotelu, robota

,;krawiecka" i mały trening po pokoju
w tak oryginalnym kostjumie, a prze­
dewszystkiem przemycenie tego pakun­
ku do magazynów’ stanowiło, zdaniem

Rafała, praw’dziw’ą ,,epopeję11 i ,,sym­
fonię bohaterstw’a", ale, prawdę mó­
wiąc, zdecydowało o pow’odzeniu tej a-

wanturniczej imprezy bajeczne szczę­
ście, które mu stale sprzyjało. Kiedy
milicjanci, znający go już z widzenia,
położyli ciężkie łapy na pakunku, Ra­
fa} rozw’inął go z flegmą, pokazał owczą
skórę i przymierzył ją sobie, jakby togę.
Rozśmieszyło to do łez, znudzonych
w--artowników. Kazali mu beczeć, szczy­
paligo, wkońcu przyjaznym kopnia­
kiem ,,pomogli mu" przejść przez bra­
mę, ubawieni konceptem niemowy-
matołka.

— Matołka?. Genjusza.! Tak, choć nie

lubię się chwalić... co praw.da, to praw­
da. Tylko geńjusz potrafiłby tego do-
kazać... - Tu Rafał Królik wyprężył się
dumnie, i dodał z głębokiem przekona­
niem: - Taki chociażby Sherlock Hol­
mes, to szczeniak przy mnie! Marny
szczeniak.

Przyniesioną skórę ukrył w szparze
pomiędzy skrzyniami, sam zaszył się w

kąt, zdawna upatrzony i przesiedział w

nim aż do zmroku. Dopiero wówczas

w’ślizgnął się do klatki z choremi owca­
mi i tam przedzierzgnął się w... bara-
na! Porządnego strachu najadł się
wówczas, gdy magazynier obw’ieścił ko­
lejarzow’i, że przeliczą owce, przezna­
czone do dzisiejszego transportu.

- Całe szczęście, że się tak spieszyli,
— mrukną}. Bolały go nogi, a przede­
wszystkiem dłonie, podeptane uczciwie.

przez ,,miłych kolegów" czworonożnyc,h,
cz.uł w krzyżach bolesne strzyknięcia po
kiju wyrostka-niemowy, i osunął się do

siedzącej pozycjj, by wypocząć. — Żeby
ci wól urósł aż do kolan, łobuzie, — ży­
czy} w myśli młodemu kalece, masu­
jąc sobie poszkodowane miejsca ciele­
snej pow’łoki, której ani ta owcza skó­
ra nie ustrzegła przed następstwami gę­
stych razów’, jakie nań spadły tam w

klatce przy magazynie. Oparł się o

ścianę, a jednostajny huk kół wagono­
wych ukołysał go do snu niebawem.

Obudziła gę cisza. Pociąg stał; nie­
wiadomo od jak dawna stał, ani jak
długo trwała dotychczasowa podróż.
Przez szparę między skrzydłami cięż­
kich drzw’i wagonu nie było absolutnie
nic widać, noc dz:ierżyła jeszcze rządy
nad ziemią.

— Utknęliśmy w polu, — przypu­
szczał Rafał, drapiąc się tu i owdzie,
gdyż pcheł było w’ wagonie pod dostat­
kiem. — Teraz rozumiem dopiero, dla­
czego nieboszczyk Noe rczpił się tak ha­
niebnie. Z rozpaczy! Tak, tak, to jas,ne.
Tyle dni podróżować z menażerją, brrr!

Dłuższy czas monologował ńa ten te­
mat, czyniąc gorz.kie wymówki towarzy­
szom podróży, aż umilkł raptownie. Po­
słyszał echa ciężkich stąpań i odgłosy
rozmowy, pr.owadzonej w języku nie­
znanym mu zupełnie, ale dźwięcznym.
Z łoskotem otw’ierano drzwi bydlęćych
wagonów, i zatrz.askiwano je po chwili.

— Acha, rewizja, —- domyślił się.
Czemprędzej nasunął na twarz owczą
. ,przyłbicę" i na czworakach pomasze­
rował w kąt wagonu, rozpychając bez

ceremonji stłoczone zwierzęta. — A mo­
że oni mnie szukają? - przeraził się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odwrotnie. (Toć w takim Krakowie

niedługo kamienica, należąca do chrze­
ści,ja.nina, będzie zabytkiem do... zwie­
dzania).

Ciekawe światło rzuca, też ksią,żka p.
Skiby na kwest,ję zużycia alkpholu na

cele przemysłowe. Jest ono u nas bar­
dzo nikle (w Polsce 0,3-4 1 na głow-ę, w

Czechosłowacji 2,03, w Niemczech 2,80).
Spirytus ten nasz monopol oddaje ze

stratą, by umożliwić byt róż;nym gałę­
ziom przemysłu. Stratę tę pokrywają
— pijacy! Jest to stan rzeczy w-ięcej niż

niezdrowy’. A przytem wcale nie ko­
nieczny, można bowiem z odpadków
przy’ fabrykacji cukru (tzw. melasy) fa­
brykować tani spirytus dla celów prze­
mysłowych. Lecz tego typu gorzelni
się u nas nie popiera.

Czy jednak strata dla rolnictwa z po­
wodu upadku gorzelń nie byłaby zbyt
wielka? Autor wylicza, że przestawienie
produkcji, które byłoby w tym wypadku
możliwe, pozwoliłoby zrezygnować z

przywozu różnych artykułów spoży-w­
czych jak jabłka, tłuszcze i zboże, który
Wy-nosił w r. 1928 - 201-823.000 zł, gdy
gorzelnio dały rolnictwu tylko 64,9 milj.

Z akcją obronną szynk arzy ro(zpra­
wia się autor w sposób bardzo obrazo­
wy. Wyobraźmy sobie, że wytwórcy tru­
mien, chcąc więcej zarobić, zaczęliby
truć ludzi, zakażać stud)nie zarazkami

tyfusu, lub prowadzić p(ropagandę sa­
mobójstw. Choć różni — skarbu nie wy­
łączając - zarabiają na pogrzebach —

to jednak dotąd nikt nie przeciwdziałał
nigdy akcji, zmnierzają.cej do zmniej­
szenia śmiertelności. Coby to było, gdy­
by’ np. delegacja karawaniarzy w sejmie
zażądała — w imię ich własnych intere­
sów i skarbu, by cofnięto zarządzenie o

przeciwdziałaniu śmiertelności? ,,Ban­
dyta czasem zlituje się nad swą ofiarą,
stwierdza autor — szynkarz nigdy się
niedolą ludzką nie wzrusza ."

Gdyby społecz:eństwo zamiast pić, za-

płaciło skarbowi wprost, co ten zyskuje
na alkoholu, a poza tern płaciło zasiłki
136.000 bezrobotnych, którzy w przemy­
śle a-lkoholowym "pracowńlł, oszczędzi-
loby jeszcze pół miljarda rocznie.

Efektowne jest zestawienie tego, co

przepijamy: W jednej godzinie — trzy
samoloty bojowe — w trzec.h godzinach
’— najnowocześniejszą lokomotywę; w

ciągu dnia — w-ięcej niż cały roczny
dochód Ligi Obrony- Powietrznej Pań­
stwa; przez 16 dni — więcej niż koszto­
w-ała Gdynia w latach 1924-28, a. w cią­
gu kwartału — roczny budżet ośw-iato­
wy państw-a .

Może niektóre cyfry p. Skiby nada-ją
się do dyskusji. Lecz w-niosek sam

jest nienaruszalny: dobrobyt odzyska­
my- i zdobędzieińy w miarę wyzwalania
się z sideł najzgnbniejszega i najbar­
dziej nieekonomicznego z nałogów. A
wiedzie do tego zniesienie wyszynku —

,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 2 lutego 1932 r. Nr 20,

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Wyjaśnienie.

Autorem artykułu ,,Inwalidzkie kom­
binacje" jaki ukazał się ostatnio w

,,Dzienniku Bydgoskim" jest p, Szała-

dziński, który też ponosi za a,rtykuł ten

wyłączną odpowiedzią]ność.

Repertuar kin.

Morskie Oko: ,,Podniebny romans".

Czarodziejka: ,,Sterowiec L,. A . 3".

Pożar w śródmieściu.

W ub. piątek wybuchł przy ulicy Por­
towej w domu w którym mieści się
skład obuwia firmy ,,Lew" i biuro towa­
rzystwa straży nocnej ,,Rekord" oraz

lombard miejski, groźny pożar, który
zniszczył w wielkiej części magazyn
obuwia i niektóre części lokalu lombar­
du. Znalazła się też hijena żerująca
na cudzem nieszczęściu, która korzy­
stając. z zamieszania usiłowała ukraść
na szkodę firmy ,,Lew" kilka par obu­
wia.. Jest to !o samo indiwidjum, nie­
jaki Tadeusz Wójcik, który i w czasie

znanej i wielkiej katastrofy w bloku

budowlanym Ż. U. P U, przychwycony
został na rabunku i zasądzony na. kilka

miesięcy więzienia, które niedawno opu­
ścił, aby źńów swój proceder dalej u-

prawiać.

Ba! ,,Bratniej Pomocy°
Instytutu Handlu Morskiego i Techniki

Portowej w Gdyni,
Mimo ciążącego mocno i nad Gdynią

przesilenia gospodarczego, bal reprezen­
tacyjny młodzieży I. H, i T, P. zaliczyć
można do najlepiej udałych imprez za­
bawowych jakie dot.ychczas w Gdyni
urządzono, co świadczy przedewszy­
stkiem o szczerej i prawdziwej sym-
patji jaką społeczeństw’o tutejsze ota­
cza naszych młpdych przyszłych pio-
nerów wielkiego ,portu i wielkiego o-

-środka handlowego do jakiego rozrasta

się nasza Gdynia. Zaznaczyć należy, że
młodzi gospodarze balu zdali doskona­
ły egzamin dobrego smaku w dekora­
cjach sal oraz znakomicie rozwiniętej
propagandzie, czemu też zaw’dzięczyć
mogą, że bal cieszył się niebywałą jak
na stosunki gdyńskie frekwencją.. Im­
preza ta miała też na celu nawiązanie
między słuchaczami instytutu, która

zgromadzona jest tutaj ze wszyst,kich

zakątków naszego kraju, a tutejszcm
społeczeństw-em, a zwłaszcza inteligen­
cją. miejscową, ściślejszego kontaktu,
którego brak dotychczas przy-kro od­
czuwali.
Miejmy nadzieję, że ta. pierw-sza, udała

impreza stw-orzy- dobrą tradycję dlatego
rodzaju reprezentacyjnych balów ,,Bra­
tniej Pomocy".

Reduta Prasy.
Komitet redutowy- podajó do łaskawej

wiadomości osób zaproszonych, żeby- ze

w-zględu na ograniczoną ilość kart wstę­
pu na Redutę Prasy, która odbędzie się
w dniu 6 lutego w Domu Zdrojow-ym,
już zawczasu zaopatrywały się w bilety,
Karty- wstępu dla osób zaproszonych bę­
dą doręczane osobiście przez członków

Syndykatu, względnie są do nabycia w

sekretarjaćie Morskiego Syndykatu
Dziennikarzy, ul. Portowa róg św. Woj­
ciecha, telefon 17-20 . Tam również na­
leży się. zw-racać z reklamacjami w- spra­
wie zaproszeń oraz o wszelkie infor­
macje.

Jak zapowiedziano, goście Reduty
Prasy- korzystać będą bezpłatnie z ko­
munikacji autobusowej, która będzie u-

ruchomiona w dniu Reduty- z Rynku
Kaszubskiego do Domu Zdrojow-ego i

zpowroteni po zabaw-ie. Rozkład odjaz­
dów- podany będzie w prasie codziennej
w- dniach najbliższych.

Jednocześnie Komitet Redutowy- upra­
sza panie i panów, żeby dla spotęgow-a­
nia karnaw-ałowego nastroju jaknajlicz-
niej przychodzili w kostjumach,, przy-
czem zw-raca uwagę, że przygotowane
są cenne premje za najpiękniejszy i naj­
dow-cipniejszy- kostjum.

Teatr Pro Arte.

,,Małżeństwo Loli" K, Makuszyńskiego.
Chciałem właściwie pisać o teatrze

Pro Arte jako o zespole amatorskim, sto­
sując do tego poziomu i ocenę gry arty-r
stów amatorów, tymczasem premjćra
,.Małżeństw-a Loli", zmusza mnie do
traktow-ania tego zespołu, i oceniania

ich gry miarą szosow-aną do teatru za­
w-odow-ego. Nie jest to bow-iem zwykła

zabawa w teatr amatorski, lecz sumien­
na i umiejętna praca artystyczna, dają­
ca. widzowi pełnię zadowolenia, jaką
wynieść pragnie z przedstawień teatrów

zaw’odowych.
Jeżeli się jeszcze zważy, że tak kie­

rownik artysta wzgl. reżyser, jak i kie­
rownik techniczny mieli do pokonania
poważne trudności wynikające ze zbyt
szczupłych rozmiarów scenki i skrom­
nych rekwizytów scenicznych, to tym
więcej uwypukli się ogrom pracy tak

kierownictwa jak i poszczególnych ar­
tystów.

Nie będę się zapuszczał w streszcze­
nie ani ocenę samej sztuki, gdyż tak jej
t,wórca, kochany sercem gryżący kpiarz
Kornel Makuszyński, jak i sam utwór

jest już zbyt dobrze znany, więc ograni­
czę się tylko do sumiennej i czysto ob­
iektywnej oceny samej strony arty­
stycznej.

Z góry zaznaczyć jeszcze raz muszę,
że nie jestem w tym przykrem położe­
niu, w jakiem są recenzenci oceniać ma­
jący grę amatorów, gdyż niewątpliwie
p. W. Scibor w tytułowej roli Loli, jak
również p. M . Morska jako jej matka,
radczyni Piórkiewiczowa, mogły z zu­
pełnem powodzeniem kreacje swe za­
prezentować na scenie zawodow’ej, Wiel­
ki umiar i dyskrecję w podkreślaniu
stron humorystycznych sw’ych partyj,
wykazali p. Krukow’ski w roli Gzymsa,
oraz Wojciechowski w roli radcy Swo­
body, wyw’iązała się też ze swego zada­
nia p Welzówna w roli naiwnego pod­
lotka Zosi. Wszystkim zaś art,ystom
należą się szczere słow’a uznania za

znakomite pamięciowo opanow’anie
swych partyj, przez co gra ich była na­
cechow’ała wielką swobodę i pew’nością
siebie, czemu zawdzięczyć należy, że

całość robiła w’rażenie bardzo dobrze

zgranego zespołu. Naw’et młodziutki

anonimow’y, narybek amatorski zrobił
bardzo dodat,nie wł’ażenie sw’obodę i

pewnością, z jaką się obracali na scenie
i płatali swoje dziecinne figle.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Św’iętojańska 1232.

umiarkow-ana forma prohibicji, która
nie pociąga za sobą żadnych nadużyć.

Warto, by- w- okresie Tygodnia Pro­
pagandy Trzeźw-ości książka p. Skiby ro­
zeszła się. szeroko. Dr. A. N,

Gdynia nie jest już dziś

jedynie ,,portem węglowym".
(PAT). Pod względem absolutnych

liczb obrotu tow’arowego już tylko 4 por­
ty europejskie: Hamburg, Rotterdam,
Antwerpja oraz Londyn zdecydowanie
wyprzedzają Gdynię. Pozatem nielicz­
ne inne porty w Europie: Gdańsk, Bre­
ma, Liverpool, Le Havro Ma,rsylja, Ge-

nua itd. posiadają dziś obroty absolu­
tnie wyższe od gdyńskich; różnice tuta.j
nie są dziś jednak duże. Poza sobą na­
tomiast Gdynia pozostawia długi szereg
port,ów europejskich o długoletniej tra­
dycji i potężnej organizacji: Szczecin,
Królewiec, Sztokholm, Kopenhagę (oraz
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DALSZY CIĄG OSZUKAŃCZYCH LISTÓW. - - ŁAPICHŁOPSTWO W MARNIE RO­
BIONE SIDŁA. - NAIWNOŚĆ SENATORA BOGUSZEWSKIEGO. - ZBIOROWY PRO-
TEST WYZYSKANYCH I ZRUJNOWANYCH OSADNIKÓW. - WSZYSCY KŁAMIA,

TYLKO PAN SENATOR MÓWI PRAWDĘ!

?,kolei przytoczymy list, Józka do swo-

ich krewnych tak rekordowo obszerny, że

jego kopja zajęła nam pięć stron pisma
maszynow’ego. Ten Józek t,eż bardzo inteli­
gentnie zaczyna: ,,Próbow’ałam do Was pi­
sać już dawniej, gdyż jestóśmy na miejscu
dokładnie trzy tygodnie, ;ile nie było to

czasu, fo okazji i tak z,:szło. Pozwoliłem
na to tem skwapliwiej, że i Uciąłem już coś

więcej napisać o tem wszystkiem, co jest
obecnie naszym udzia.łem."

Następuje długi i szczegółowy opis pe­
łen zachwyt.u nad pobytem w Cumaryji. -

,.Jc,steśińy jedni z pierwszych - pisze ów
Józek — jesteśmy pionierami, którzy orga­
nizują now’e życie ta,m, gdzie dotychczas
bez totku(!?) i ópamiętania plągł (?!) się
wszelaki stwór hoży, krzewiły o niezna­
nych kształtach i w’łaściwościach rośliny,
kłębiło gadostwo". (!)

,,Teraz uwaga - piszę o w’arunkach ży­
cia w Peru, krótko mówiąc jest bajkowo,
bo wieczne połączenie lata naszego i wio­
sny.” ,,Ciekawe i ważne jest tutaj t,o, że

wszystko ogromnie szybko rośnie, bardzo

prędko następuje przemiana materji. Toteż

człowiek szybko odpoczyw-a po 2—3 godziny
wypoczynku w południe, idzie się do prac:y
z lakiem uczuciem świeżości oraz zasobu sił,
jak rano. (Już drugi pis?,ę o tej przemianie
materii — prżyp. autora). ,,Gdy się skale­
czysz, żbijesz, czy potłuczesz, po dniu czy
dwóch już jest Po bólu. U nas natomiast

cierpiałby na to z tydzień. (I ten ustęp po­
dobny do listu Pietrzaka zdradza jedną rę­
kę, — Przyp. autora).

...,,A podczas tego zwycza.jnie sobie za­
czyna kipieć życ,iem zielona tajemnicza, pu­
szcza. Romantycznie jest wtedy i bajkowo.
Jedno ,jest ponad w-szelką w-ąpiiwość pew­
ne, żc choćbym tu nawet miał głodem przy­
mierać, nie będę nigdy żałował, żem z kra­
ju wyjec,hał." Tak roma,ntycznie, bajkow-o
pisze Józek do Janka Kwaśniaka. Pó tym
zwrocie ,.poetyckim” następuje ordynarni?
łapichłopstwo: ,,- .chcę cię prosić, abyś przy
sposobności porozmawiał albo z Wł. Pie­
trzykiem, albo ; z Jankiem, jeśli jest w do­
mu i zaproponował im wy-jazd do Peru-

Warunki do ustalenia."
Takie sidła zastawia się na naiwnych

w Polsce!

A teraz zakończenie ,jednego c,yklu opo­
wieści o t,ragicznych dziejach naszej Kolo-

nji Polskiej w Peru i o smutnej roli, jaką
odgrywa Polskie Tow. Kolonja Polska na

’Czele z p. sen . Boguszewskim, przy dziw­
nie milczącej zgodzie naszego Urzędu Emi­
gracyjnego dla prywatnych poczynań p,
Warchałowskjego ze szkodą dla interesu

Publicznego, dla na’szej oplnjl zagranicą.
Poważni ludzie, poważne instytucje, płasz­
czem swej powagi pokrywają ryzykowne
spekulacyjne awantury prywatnych jedno­
stek. Nie posądzamy ani Urzędu Emigra­
cyjnego, ani p. Boguszewskiego o złą wolę,
pragniemy tylko im otworzyć oczy na. to,
co stara stię sprytna reklama, propaganda
zamydli.ć balamutnemi informacjami. Lu­
dzie, stoją,cy na czele tych instytucyj, czy
tam zajmują’cy wybitniejszo stanow’iska,
nie mogą być zainteresowani materialnie
w- akcjj ,,Kolonia Polska" w Peru, inaczej
narażają się w opinji społecznej na. posą­
dzenie, że całej sprawy zbadać i wyświe­
tlić nie zdradza.ją, oc.hoty. - Podnosimy
zatem głos w; sprawie, która, domaga się
jak na,jrychlejszego wyjaśnienia,. W tym
celu pozwolimy sobie na małą polemikę z

p. senatorem Boguszew-skim.
Otóż podaliśmy w- poprzednim art,ykule

w’yjątki z listów, których fabrykacja, w

kancelarji Kolonji Polskiej w Peru, nie u-

lega wątpliwości. Tym listom daje wiarę p.
sen. Boguszewski, nie dal natomiast w-iary
p, senator alarmującym list.om, wydruko­
wanym w jednym z codziennych pism war­
szaw-skich z dn. 6 czerw-ca 1931 r, przysła­
nym pocztą lotniczą z Peru. List ten pod­
pisało kilkudziesięcu oszukanych w sw-ych

, nadziejach osadników polskich.

List ten, owo pismo warszawskie, zaty­
tułowało ,,Głód, choroby i niewolnic,t,wo w

ciężkiej pracy — Tragic,zny list, emigran­
tów polskich z Peru”. I już zal.edwie w kil­
ka dni, to samo pismo publikuje list p, Se­
natora Boguszewskiego, mający być spro­
stowaniem, — Sprostowanie to brzmią,}o;
,,Kilku awanturników zawładnęło grupą
emigrantów, listy kapelana., lekarza, i dy,
rektora osadnictwa”.

To sprostowanie autoryzował p. sen . BO-

guszew-skii! Redakcja owego pisma, zbliżo­
na zresztą bardzo politycznie do sen. Bo­
guszew-skiego, dala wiarę ,jednemu człowie­
kowi, choćby i senatorow-i, a nie 40 osad­
nikom, dala w-iarę dyrektorowi osadnictw-a,
kapelanow-i (ks. Sokół, ’zainteresowany
również w Kolonji, mający tam swe ud:zia­
ły), pozafem lekarzow-i . O bada:nia.ch lekar­
skich pisaliśmy. Ludzie ci, jak w-idać, nie

mają praktycznego pojęcia o prac.y na roli,
z maczetą w ręce nie próbow-ali karczować

dzikiej dżungli, a p. sen . Boguszewski wo-

góle Peru zna, z geograf,ii lub z obrazów

filmowych. Ci ludzie bezceremonialnie, obe­
szli się z głosem rozpaczy kilkudziesięcih
osadników, w Poru, trapionych wraz z ro­
dzinami głodem, chorobami, nędzą naj­
straszliwszą, ’Ci łudzę chcieii uśpić, cz.uji
ność i sumienie nasze. Uroczysty należy
założyć protesi przeciwko tak wygodnemu
.załatwianiu palącej sprawy i domagać się
śledztwa, jak właśc.iwie jest, z tą Kolonją
w Peru.

Że któryś t,am z osadników, pod naci­
skiem dyrekcji i pod jej dyktandem napi­
sze, że w- Cumaryi jest ,.bajkow’o" i ..roman­
tyc.znie”, to wystarczyć lo może p, sen. Bo

gus!Zewskiemu, ale nie opinji polskiej.



wogóle wszystkie porty skandynawskie)
HuII, Dunkierkę, Bordeans, Neapol, Wt

necja, Triest etc.

Pod kątem widzenia różnorodności
obrotów towarowych, zwłaszcza obro­
t,ów cćnną drobnicą, obraz porównaw­
czy, oczywiście, musiałby wypaść ina­
czej, i pod tym względem, jednak Gdy­
nia ostatnio — a zwłaszcza w ubiegłym
roku —poczyniła bardzo znaczne po­
stępy. W żadnym też wypadku nic moż­
na dziś już nazywać Gdyni, tak jak tc

czyniono nieraz dotychczas ,,portem wę
glowym", istnieje bowiem poza węglem
kilkanaście innych artykułów, w obro­
cie których Gdynia odgrywa donios!ę
rolę. Przykładem służyć mogą bekony,
tekstylja, cukier, sole potasowe i wyro­
by metalowe i inne.

Luty w wierzeniach

ludowych.
Kiedy skończy się, miesiąc styczeń, na­

dzieja wstępuje w serce człowieka, ponie­
waż i dzień już t.rochę dłuższy i słońce wię­
cej przygrzewa, a -chociaż w lutym często
bywóją śniegi’ i mrozy, to jednak myśl o

bliskiej wiośnie czyni tę zimę już mniej
uciążliwą.

Od najdawniejszych czasów wierzą lu­
dzie, zwłaszcza po wsiach, że, jeżeli w lu­
tym są silne mrozy i śniegi, to zima nie

będzie już d!ugo trwała, bo jak mówi przy­
słowie; ,,Gdy mróz w lutym ostro trzyma
- wtedy jest niedługa zima".

Nieźawsze jednak luty jest mroźny. Mó­
wią o tem znowu inno przyslowłą: ,.Zwy­
kle luty ostro kuty — czasem w luty —

same pluty"... ,,Czasem luty się zmiłuje —

że człek niby wiosną czuje; ale czasem tak

się zży.ma — że cz!ok prawie nie wytrzy­
ma". Według wierzeń ludowych ,,w lutym,
gdy zagrzmi od wschodniego boku — burze
i -wiatry walne są w tym roku".

- Bardzo ważnem jest święto (2 lut,ego;
M; B. Gromnicznej. Jest ono ,m. in. wyro­
cznią pogody.

,,Gdy na Gromnice roztaje -

Rzadkie będą urodza,je."
,,Gdy w Gromnicę z -dachów ciecze
Zima długo się powlecz,e."

Jasny dzień podczas Gromnice —

Lnu przyczynia na przęślice-"
Ponieważ dzień robi się coraz dłuższy,

więc lud nasz powiada; ,,Święta Weronika
— słoneczko pomyka", a dwa dni później
(6 lutego) ,,O świętej Dorocie — wyschną
chusty na plocie". Św. Walent,y (14 lutego)
przynosi znów inne Przysłowia. Oio jedno
z nich: ,,Gdy na św. Walenty deszcze —

mrozy bywają jeszcze". Podobną przepo­
wiednię daje św. Piotr dn.-22 lutego: ,,Jeśli
o św. Piot,rze w lutym ciepło służy — do

Wielkiejnocy zima czasy swa przedłuży".
Przełomową c.hwilą w lutym jest dzień (25)
św. Macieja. Mówią więc po ws/iach: ,,Świę­
ty Maciej zimę traci — albo ją bogaci".

,,Błałejki”.
Nietylko w dniu święta Ma,tki Boskiej

Gromńiczńej, ale równeż i dnia nast,ępnego
(3 lutego), w kt,órym to dniu przypada św.

Błażeja .

— odgry"wają świece w liturgji
szczególną rolę. W dniu tym kapłan, trzy­
mając dwie na krzyż złożone gromnice pod
brodą wiernych, modli się w imię św. Bła­
żeja o uchronienie ich od bólu gardła.

Dla tych to cere-monji lud wynalazł spe­
cjalną nazwę ,,Biażejki".

Obrządek ten oparty jest na pewnem
zdarzeniu z życia tego świętego męczenni­
ka. Św. Błażej, biskup Sebasty w Armenji, i
został ,umęczony za Dioklecjana (287 r.), ab j
bo, co prawdopodobniejsze za Licynjusza i

(316 r.) . Schronił się on przed swymi prze- i

śladowcami do pewnej jamy w górach,
gdzie odwiedzały go dzikie zwierzęta, które

dzięki swym wiadomościom lekarskim nie­
raz leczy!.

Schwytany wkońcu, wtrącony został do

,więzienia ciemnego i katowany żelaznemi t

grzebieniami. Pewnego razu uzdrowił ma i

łegó chłopca, któremu w ga,rdle ut.knęła
ość rybia i Przy tej sposobności polecił
zwracać się w jego imieniu do Boga we

wszystkich wypadkach bólu gardła. Do

w-ięzienia przyniosła mu pewna uboga nie­
wias/ta trochę pokarmu i świecę, a św. Bła­
żej miał jej wtedy zalecić, aby pamiątkę
bliskiej już jego śmierci obchodziła jał­
mużną i przy gorejących świecach, co też

uczyniwszy wraz ze swemi sąsiadkami, do­
znały wszystkie błogosławieństwa Bożego
na-duszy J cielej

Młodzież P. Prezydentowi w dniu imienin.
Warszawa. (PAT.) W związku z

przypadającemu w dniu 1 lutego imieni­
nami p, Prezydenta I-ł. P. zostały odpra­
wione W kościołach stolicy nabożeństwa
dla młodzieży szkół średnich i po-
wszechnych. Po wysłuchaniu nabo­
żeństw młodzież wysiała delegacje ze

sztandarami i orkiestrami, które zgro­
madziły się w liczbie około 2000 osób na

rynku Starego Miasta. Po ugrupowa­
niu się młodzież przedefilowała, przez
bramę świętojańską na dziedzinie,c Zam­
ku, gdzie orkiestry odegrały hymn pań­
stwowy.

Miss Germania.

Królową piękności wybrano w Niem­
czech 19-letriią Ruth Benen z Fryburga (w
Bryzgow,ji). Wyboru dokonała komisja zło­
żona z najwybitniejszych artystów niemiec­
kich.

Chrońmy młodzież

przed wypadkami tramwajowemu

Warszawa, (PAT.) Ze względu na

znaczny wzrost w,ypadków spowodowa­
nych czepianiem się wozów tramwajo­
wych przez chłopców nieletnich, Komi-

sarjat Rządu m. st. Warszawy wydał za­
rządzenie wszystkim funkcjonarjuszom
policji, aby nie dopuszczali do czepiania
się wozów. Każdego nieletniego, czepia­
jącego się wozu tramwajowego ma. się
natychmiast zatrzymać i odprowadzić
cło najbliższego komisarjatu, skąd nie­
letni oddany zostanie pod opiekę rodzi­
ców z pouczeniem o skutkach wynika­
jących z czepiania się wozów tramwajo­
wych.

Morderczyni opłaciła pogrzeb
swojej ofiary.

W Ameryce tancerka Sauka Pagan
zamordowała swą koleżankę Riverę.
Go było powodem zbrodni, nie wiado­
mo, gdyż morderczyni nie chce powie­
dzieć. Oryginał nem jest to, że morder-

cryni zaaseknrowała poprzednio swą o-

fiarę na wypadek skrytobójczego mor­
derstwa,

Według utuowy, towarzystwo aseku­
racyjne miało pokryć koszta pogrzebu,
w razie śmierci panny Rivery. Co sp.o­
wodowało Sarikę Pagan do tej oryginal­
nej asekuracji, trudno sobie wyobrazić.
Czy tym sposobem chciala sobie pozy­
skać serca sędziów przysięgłych, czy
dać dowód, że morderstwo popełniła z

premedytacją (z rozwagą).

"Drobne wiadomości.

Oswojony lampart, chowany w domu

przez jednego z berlińskich malarzy,
zerwał, się. ,z łańcucha i poranił na

śmierć dwuletnią dziewczynkę, zanim
właścicieL jego zdołał przybyć na ra­
tunek.

=K

Też mi obywatele! W Nancy policja
aresztowała dwóch obywateli polskich;
Pejsacha Boumerdetta, zamieszkałego
w Paryżu, oraz Joska R.yderkopfa, za­
mieszkałego w Antwerpji, za sprzeda­
wanie fałszywyc,h brylantów. Znalezio­
no ferzy nich wielką ilość fałszywych
kamieni;

’

. K
Gubernator Kłajpedy odmówił przed­

stawicielom niemieckim wizy na wy­
jazd do Genewy.

K
W Gdyni zamieszkuje obec-nie około

500 Szwedów. Posiadają oni własną
parafje, na Której czele stoi pasto!- Hel-’

gust.
’

.

K
Honorarjnm trzech adwokaiów war-

szawskieh, którzy występowali w pro­
cesie o zwrot dóbr po gen. Tyszkiewiczu
wynosiło półtora mi!jona złotych.

K

,,Armja Zbawienia", angielska orga­
nizacja dobroczynna, otrzymała ,od rzą­
du polskiego zezwolenie na rozwinięcie
akc.ji w Polsce, Zamierza przedewszy­
stkiem ,usunąć ,z ulic War.szawy żebra­
ków i włóczęgów,

FABRYCZNY SKŁAD CERATY
,,HURTOWNIA CERATY" SP. Z 0.0.

WARSZAWA, UL. SENATORSKA 10

ZAWIADAMIA O OTWARCIU WŁASNEGO

ODDZIAŁU W POZNANIU
PLAC SAP!EŻYŃSKI 4.

2009)

Okz bałkóiMBini.
Bo portu w Marsyłji zawitał okręt

,,George-Philipp" Jest to najnowszy
okręt wypuszczony z doków: w listopa­
dzie ul), roku, który jest przeinaczony,
do podróży na Daleki Wschód.

,,Ge-orge-Pliilipp" jest jednym z naj­

wytworniejszych s(,aków i jest wyposa­
żony w. najn-owsze i prawdziwe luksu­
sowe urządzenia. Jest to pierwszy okręt,
którego kabiny ł-srej klasy posiadają
m,ałe balkony zawieszone nad falami

oceanu.

Oczy całego świata zwrócone sa na Szanghaj.

Dzielnica międzynarodowa,

Chińczycy, za drutem kolczastym.

Szanghaj,, główny port Chin, od r, 1842

otwarty dla handlu zagranicznego. Miasto

liczy l% miljoua mieszkańców, Składa się
z mi.asta chińskiego, koncesji francuskiej
oraz osady międzynarodowej pod zarządem
europejskim. ,Europejczyków mięs?ka w

Szanghaju około.-li-tysięcy, (w tem 40 Po­

laków). Najpiękniejszą uli’cą w Szanghaju
jest Avenue Joffre.

Szanghaj jest siedzibą, wielkięgo prze­
mysłu chińskiego, posiada stocznie budo­
wy i naprawy okrętów, fabryki broni i pro­
chu, olbrzymio przędzalnie, największą w

świecie fabrykę papierosów - ,należącą Jo

Amerykanów.
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W dzień Matki Boskiej Gromnicznej.
(Tradycje kościelne ludowe).

Polacy mie!j 04 najdawniejszych tó?-a-

sńw ażćżególne naMżtóstwo dO Matki Bo­
skiej. Ze wszystkich licznych świąt Matki

Boskiej najuroczyśęiej o.bchodzono święto
Oczyszezenia Matki Boskiej, czyli Matki

Boskie,j Gromnicznej. Obchodzono zresztą
to święto już w Jerozolimie w drugiej po­
łowię piątego wieku procesją z zapalonemi
świecami.

Uroczystość Oczyszczenia N. M, P, jest
ostatniem świętem okresu Bożego Narodze­
nia.

Ustanowiono na iO-ty dzień po Nagodze­
niu Chrystusa, a nosi ono w rytuale trzy
różnę nazwy: Oczyszczenie (purifieatio).
Spotkanie (hypopanti) i Gromnice (cande-
łaflaj. Oczyśżczeniem- zowie się na pamiąt­
kę, że Matka Boska poddając się dobrowol­
nie praw’u Mojżesza, przyniosła w 40-tym
dniu po jego Narodzeniu Swego Boskiego
Syna do świątyni, ofiarując równocześnie
ze względu na Swe ubóstwo parę syno­
garlic,

Na,zwa Spotkanie stąd pochodzi, że na

spotkanie wchodzącej do świątyni Marji z

Dzieciątkiem wyszli św’iątobliw’i staruszko­
wie Symeon i Anna, przyczem Symeon
wzią) małego Jezusa na ręce i błogosławił
go,: Grotnnicami nazyw’ają to św’ięto z tego
powodu, ż.e kąpłan święci w czasie Mszy
św, ,tego dnia świece, zw’ane gromnicami,
które wierni przez całe nabożeństwo i pro­
cesję . trzytaają zapalone w ręce.

Według starych podań Istnieją następu­
jące trzy racje święcenia w dniu tym
św’iec.

Mianowicie; l) dla wskazania na czy­
st.ość panieńską Matki Boskiej; 2) dla u-

świetnienia, procesji na pamiątkę, jak Ma­
)ja Panna, św. Józef, oraz Symeon i Anna

w uroczystym pochodzie wnieśli Jezusa do

świąt,yni. 1 jak oni woncżagi Chrystusa nie­
śli, tak dz’ś niosą wierni płonące świece,
symbolizujące Jezusa. Mianowicie wosk,
ten najczystszy produkt zwierzęcy, wyobra­
ża bez grzechu poczęte ciało, knot-duaae,
zaś świa.tło;-b,os-kość Chryst.usa; 3) święci
się. - wreszcie, świ.ece dla pouczenia wiernych,,
że ,chcąc ,być czystym przed Bógiem, trze­
ba posiadać prawdziw’ą wiarę, dobre uczyn­
ki i dobrą wolę, Świeca płonąca w ręce, to

w’iara ,poparta^ dobrem; uczynkami, gdy
brak jednego z nich niema życia, jak mar­
twa jest, św’ieca niezapalona.

Do kultu światła w Kościele potrzebny
jest, wosk jako najczystszy produkt Zwie­
rzęcy (jak oliwa jest najczystszym produk­
tem roślinnym). Wosk ten ma oznaczać

czystość natury ludzkiej, światło zaś dzia­
łającą w niej boską naturę Chrystusa, Bóg
jest światłością prawdziwą, którą oświeca

człowieka, Spalanie świec jest symbolem
ofiarnej śmierci Zbawiciela,, używanie
świec przy wszystkich obrządkach Wciel-

hych oznacza kroczenie w świa.tłości. Pięk­
ny zw=yczaj wkładania gromnicy w rękę
umierającego jest symbolem światła, które

ma, mu świecić w ciemnościach grobowych.
św’ięto Matki Boskiej Gromnicznej, tó je­

dno z pośród Awiąt. ciesżących się u ludu

naszego szczególniejszą czcią i które prze-
to z w’ie!kiem nabożeństw’em i skupieniem
ducha od dawnych cząstów było w Polsce
obchodzone.

Ną-wsi już wczas rano wychodzą ludzie
do kościoła, biorąc zs sobą świece, Dawniej
świece t.e musiafy być z wosku pszczelnego
i robili je sobie albo sami gospodarze, albo

f, zw. cechmistrze wiejscy. Świece takie

przystrajają w kokardy, sztuczne kwiaty, a

w niektórych okolicach ow’ijają świecę
ćienkiemi i długiem! stoczkami, które od

niepamiętny,"h czasów lud nazyw’a ,,Bła-
żejkamr, poniew’aż stoczki owe zapalają
ha drugi dzień, 3 lutego, w dniu św. Bła­
żeja.

W okolicach Lublina świece woskowe

okręcają lnem czesanym, na to dopiero kła­
dą korale i inne paciorki. Z tak przygoto-

wanemi świecami udają się ludzie do ko­
ścioła.

W czasie nabożeństwa kapłan w orna­
cie koloru fioletowego dokonuje poświęce­
nia świec kościelnych, a potem poświęce­
nia gromnic. Przez Cały czas nabożeństwa,
a później podczas prócesjj każdy uważa,
aby mu gromnica, nie zgasła, albowiem ta­
ki fakt jest złą wróżbą.

Po przyjściu z kościoła do domu zapala
się ponownie gromnicę i jej dymem robi

się znak krzyża nad drzwiami i oknami.
Chroni to dom od grzmotów i piorunów, a

płonącą świecą błogosławione pola zabez­
pieczone są przed burzą i gradem. Po zga­
szeniu gromnicy, wszyscy domownicy sta­
rają się wciągnąć w siebie dym ze zgaszo­
nej świecy, ma to bowiem być najlepszym
sposobem, chroniącym przed bólem gardła.

Taką poświęconą święcę przechowuję
sdę przez cały rok za obrazem albo w

skrzyni, a gdy nadejdzie burza gradowa,
wstawiają w niektórych wsiach zapaloną
gromnicę do komina, częściej jednak sta­
wiają ją w oknie lub na stole przed obra­
zem Matki Boskiej i odmawiają głośno mo­
dlitwę o odwrócenie nieszczęścia.

Z dniem tym złączone są niektóre przy­
słowia. Tak np. mówiono o nabożnisiu i fa­
ryzeuszu: ,,Trzech mszy śłuchął, zmówił

cztery różańce i na gromnicę dmuchał".

Drugie podobne przysłowie mówi Znów:

,,Kiedy grzmiąlo czołem biła i gromnicę
w ręku trzymała, gdy strach minął, na po-
wo klęła i oszukiwała", Do skąpców mó­
wień°: ,,Dołóż Bogu na ofiarę nie grom-
niczkę, albo B!ażej)sa, ale oną niewinną
synogąrliczkę i czyst’ość myślj } poczynań"’

Papier w Polsce jest najdroższy.
Związek Wydawców żąda słusznej zniżki cen papieru.

Zarząd Główny Polskiego Zw. Wydawcói
Dzienników i Czasopism komunikuje:

1. Jeszcze w czerwcu roku ub. przeprowa­
dzone zostały, w związku z pracami nad pro­
jektem nowej taryfy celnej, rokow’ania w spra­
wie obniżki cen zasadniczych gatunków papie­
ru między przedstawicielami Związku Wydaw­
ców, Tow. Wydawców Książek i Związku Or­
ganizacji Przemysłu Graficznego a przedstawi­
cielami Związku Papierni Polskich, Centrali

Papierniczej ..Emkaes" i Sp. Akc, ,,Steinhagen
i Sacnger". W wyniku tych rokowań ustalono,
iż ceny papierów, używanych przez wydawni­
ctwa, będą regulowane przez producentów na

podstawie zmian, jakie zachodzić będą w kosz­
tach produkcji; w związku, z tem, wobec zniżek
cen surowca i półfabrykatów papierniczych za­
równo w Polsce, jak i na głównych rynkach
światowych, uzyskano zniżkę cen papieru ga­
zetowego z 62 gr na 60 gr za 1 kg., w sprawie
zaś zniżki cen innych papierów drukowych po­
stanowiono odbyć specjalne konferencje,

W konsekwencji Związek Wydawców Dzien­
ników i Czasopism oraz wspomniane wyżej or­
ganizacje konsumentów papieru poparły stara­
nia przemysłu papierniczego o Wprowadzenie dó

nowej taryfy Celnej podwyższonych stawek na

papiery drukowe, zabezpieczających silniejszą
ochronę rynku krajowego przed zbędnym przy­
wozem papieru zagranicznego.

2. Podczas rokowań czerwcowych organiza­
cje wydawców przedstawiły konieGZnóść wpro­
wadzenia zasadniczych zniżek cen papierów,
tlżywąnych przez czasopisma wobec znacznego
zmniejszenia kosztów produkcji tych papierów
oraz wobec kryzysu, jaki przeżywają wydawni­
ctwa w Polsce. Jednocześnie wydawcy stwier­
dzili potrzebę polepszenia gatunków tych pa­
pierów. Mimo to dokonane zostały latem r. ub,
tylko nieznaczna i częściowe zniżki w cenniku

papierów płaskich, nie bacząc na wspomniany
spadek cen surowców i półfabrykatów papier­
niczych, a także nie baćząc na zniżki cen tych,
papierów na wszystkich rynkach zagranicznych,

3. W ciągu ubiegłego półrocza ceny surow­
ców i materjałów technicznych, a także pół­
produktów papierniczych spadały na rynkach
światowych w dalszym ciągu i to znacznie sil­
niej, niż w ciągu 1930 i w I. połowie 1931 r.

Ceny papierówki spadły już poniżej 50% cen

z początku 1930 r. Ceny celulozy spadły w tym.
okresie przeciętnie oko}o SO%. W związku -

z tem obserwujemy zagranicą w ostatnim kwar­
tale r, ub. i na początku r. bież, dalszy znaczny
spadek cen wszelkich gatunków papierów ga­
zetowych i innych drukowanych. Zniżkę cen

papieru charakteryzuje najdobitniej wykaz cen

papieru w Niemczech — w kraju ścisłego syn­
dykatu sprzedaży, wykazujący spadek 28% vr

stosunku do okresu, poprzedzającego kryzys
gospodarczy. Syndykat Papierni Szwedzkich
oraz Finlandzkich, mimo spadku funta angiel­
skiego, utrzymuje cenę tony w portach Załado­
wania na w’ysokości 9 funtów angielskich, czyli
279 złotych; stanowi to zniżkę, dokonaftą w II.

półroczu 1931 r. -— w wysokości -28%. Wraz "

z frachtem do Gdyni lub Gdańska, cena 1 kg.
papieru wynosi więc tylko 81 groszy, podczas ,

gdy w Polsce 1 kg. papieru gazetowego w dal- -

szym ciągu kosztuje 60 gr na stacji kolejowej
przy papierni. Wytwórcy angielscy, korzysta­
jący z surowców i półfabrykatów papierniczych ,,

obcych i kosztownej siły roboczej, oznaczyli
cenę papieru gazetowego na rok 1932 w wyso­
kości 87 gr za 1 kg., wytwórcy amerykańscy
i kanadyjscy również znacznie obniżyli ceny na

rok 1932. ,,Paper World" podaje, iż na prze­
strzeni 10 ostatnich lat ceny papieru gazetowe­
go spadły ponad 61 %.

Obserwujemy jaskrawą różnicę w gatunko-
wości poszczególnych kategoryj papierów. Ce­
ny papierów gazetowych płaskich, nie wiele ,.

co się różnią zagranicą od cen papierów’ rota­
cyjnych. Ceny papierów drukowych i ilustra­
cyjnych satynowanych oraz bezdrzewnych ule­
gły zagranicą podobnym zniżkom, jak papier
gazetowy.

4. W Polsce, posiadającej n.ie,przebrane .za­
pasy. suro,wc,a papierniczego, . mimo,iż..,ce,ny, łęgś?,.
surowc-a spadły opólo 52% , w.stosunku do,,ceń ^

z początku r. 1930 ,(z 27 zł na 13 żł), ceny pa-’
pieni gazetowego i innych drukowanych utrży-
mują się ciągle na poziomie bardzo wysokim.
Według danych Instytutu K°njunktur Gospo­
darczych indeks cen papieru wykazuje w Pol­
sce, w stosunku do r. 1926 spadek zaledwie
10 proc., gdy Niemiecki Instytut Konjunktur
notuje za tenże okres zniżkę w Niemczech

28 proc. Wbrew więc wszelkim oczekiwaniom,
mimo zasadniczych zniżek w kosztach produkcji
papieru, wytwórcy polscy utrzymują ceny pa­
pieru na poziomie znacznie wyższym, niż pro­
ducenci zagraniczni,

Sytuacja ta skłoniła władze Związku Wy­
dawców do wystąpienia z inicjatywą w sprawie
zniżki cennika papierów gazetowych i innych
drukowych. Z uwagi na wyjątkowy kryzys,;
jaki przeżywają wszystkie przedsiębiorstwa wy­
dawnicze w Polsce, oraz z uwagi na wpływ, jaki
ceny papieru wywierają na kształtowanie się
sytuacji czasopiśmiennictwa i rozwój ruchu, wy­
dawniczego, władze Związku Wydawców Dzien­
ników i Czasopism, uważają za niezbędne prze­
prowadzenie możliwie rychło gruntownego ba­
dania warunków i kosztów produkcji papierów
w Polsce, tudzież podjęcie starań o zmianę
cen zasadniczych jego gatunków w duchu

uwzględnienia potrzeb kulturalnych na szer­
szych warstw ludności.

319 tysięcy bezrobotnych w Polsce.

Warszawa. Według danych państw,
urzędów pośrednictwa pracy, tygodnio­
we sprawozdanie z rynku pracy wyka­
zuje na dzień 23 bm. 319.382 bezrobo­
tnych. W stosunku do poprzedniego ty­
godnia liczba bezrobotnych zwiększyła
się o 10.124.

Z gromnicą miary stajesz.
Tak wipno być słonecznie,Jakąż Cię, o Maryjo,

Dziś mamy wielbić nutą?
Wicher po drogach W’yje
I w sercu dziwnie łuto.

Wicher po drogach płacze,
Jąłi doli ludzkiej skarga,
Ostatni życia skraw=ek
Ktoś głucho w piersiach targa.

=h

Zastygła łza w źrenicy
Zanim dobiegła powiek,
Zapłaeze struna lutni
Zanim ją zerw-ie człowiek.

’k
Z gromnicą złotą w dłoni
Z jasnego idziesz nieba,
Gdzie biedna matka płacze,
Gdzie dziecię woła chleba.

Gdzie ojciec schorowany
Pod płotem w-czoraj legł, -

Do prostej, białej trumny
Ostatni w’bito ćwiek,

=k

Radośnie, cudnie, pięknie;
Tymczasem serce z bólu

Niejedno w piersiach pęknie,
’k

Jakąż Cię, o Maryjo,
Dziś mamy wielbić pieśnią?
Kiedyśmy jak umarli

Pokryci grobów pleśnią.
’k

I ciągle wyglądamy
Cnej wiosny nowych liści,
Ażali Miłość Twoja
Maryjo nas oczyści!

’k
A droga nasza krwawa —

Nie z Hlij, jeno głogu,
Złorzeczym swoim braciom.
Nawet własnemu Bogu.

’k
I gdy nas zbije życ.ie,
Natenczas jako zorza, —

Z gromnicą wiary stajesz
U stóp zhnnego loża.

Stanisław B°ruń,

0 polsko-czeskie zbratanie.

Warszawa, 31. 1. (PAT). W dniu 31
lim. odbywał się w Warszaw’ie zjazd
przedstawicieli Towarzystwa polsko­
czechosłowackiego w Polsce. Zjazd
uchw’alił zorganizować stały komitet

porozumiewawczy towarzystw, który
będzie miał za zadanie koordynowanie
(sharmonizowanie) działalności wszy­
stkich stowarzyszeń, mających na celu
Zbliżenia z Czechosłowacja, jak również

pogłębienie stosunków z bratniemi or­
ganizacjami na terenie Czechosłow’acji.

Badanie krwi
wykazało winę Gorsonowej.

Ze Lwow’a donoszą: Śledztw’o w

sprąwie potw-ornego mordu w Brzucho-
wicach zostało ostatnio uzupełnione do­
niosłym dokumentem o znaczeniu de-

cydującem. Dokumentem tym jest wy­
nik porównawczej analizy krwi, prze­
prow’adzonej przez ekspertów sądo­
wych: chemika prof. Westfałewicza i
lekarza dr. Opieńskjego. Chemiczno-mi-

kroskopowej próbie poddana została
krew Gorgonowej, dalej krew znaleziona
w obfitej stosunkowo ilości wew’nątrz
rękawa futra tej ostatniej, wreszcie
krew znaleziona na koszuli Zaremby.

Wynik badań jest druzgocący.
Stwierdzono w drodze chemicznej i mi­
kroskopowej, że krew z rękaw’a Gorgo­
nowej jest krw’ią ś, p. Zarembiapki, na­
tomiast krew’ na koszuli Zaremby oka­
zała się krwią Gorgonowej, która ska­
leczoną ręką praw-dopodobnie dotknęła
koszuli Zaremby.

Jak wiadomo, medycyna sądowa roz­
różnia u ludzi cztery typy krwi, typ
krwi śp, Zarembianki jest odmienny od

typu krw-i Gorgonowej. Ta przypadkowa
okoiieznóść odgrywała doniosłą rolę.

W sądzie karnym odbyła się sesja
wydziału karnego, która obradowała
nad wniesionem zażaleniem obrońcy
inż. Zaremby, oskarżonego o współu­
dział w zamordowaniu swej córki prze­
ciwko zawieszeniu nad nim aresztu

śledczego. W wyniku narad postanowio­
no odrzucić zażalenie.

Zaremba pozostaje nadal w więzieniu.

Wojewoda Kirtiklis w Grudziądzu.
Grudziądz, 31. 1. (PAT). W sobotę

późnym wieczorem przybył do Grudzią­
dza p. Wojewoda pomorski Kirtiklis,
który wraz z mąlżonką zaszczyci"ł swą

obecnością . bal miejscowej prasy. W

niedz,ielę rano p. wojewoda udał się do

ratusza, gdzie ’. prezy.dent miasta przed­
stawił mu radców miejskich i wyższych
urzędników magistratu, poczem udał

się do kościoła farnego na nabożeństwo,
odprawione na inłsnsją rzemiosła po­
morskiego, W południe przybył do Izby
Rzemieślniczej, gdzie w imieniu p. mi-

nistra przemysłu i handlu udekorował’

kilkudziesięc.iu.rzemieślników’ specjalną
odznaką za wybitne zasługi w pracy
zawodowej. Po południu odbyła ,się u

prezydenta miasta herbatka, gdzie , ze­
brali się przedstawiciele władz, repre­
zentanci przemysłu, handlu i rzemiosła,
Prezydent miasta Włodek wy głosił prze;
mówienie w którem wyłuszczał po­
trzeby i bolączki mias’a. Wiec"O”em

p, wojewoda był w Teatrze Miejskim,
powitany przez dyrektora Teatru w oto­
czeniu zespołu artystycznego.
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WIELKOPOLSKI I POMORZA
Śmiertelny wypadek dziecka

Gniezno, 6-letni syn rolnika Manfreda
z Łubowa, bawiąc się wraz z kilkoma rówieśni­
kami w stodole swego ojca, wszedł z nimi na

wznoszące się tam 6-mętrowe rusztowanie. W

pewnej chwili chłopiec nazbyt się wychylił po­
za rusztowanie i, straciwszy równowagę, runął
na ziemię, s’kutkiem czego doznał złamania krę­
gosłupa.

Śmierć nieszczęśliwego chłopca nastąpiła
natychmiast,

LIPUSZ. Protest. Z inicjatywy Z. O. K . Z,
zostął w Lipuszu zwołany dnia 23. ubm. wielki
wiec protestacyjny przeciwko gwałtom niemiec­
kim w Prusach Wschodnich. Zebrało się 1500
osób. Wiecowi przewodniczył p. Gackowski,
przemawiali ks. prób. Wagner, p. Wilga z Ko­
ścierzyny, p. Krupa i p. Karpiłowicz. Na wiecu
uchwalono odpowiednią rezolucję.

Kruszwico.
Z rady miejskiej, Posiedzenie rady miejskiej

poświęcone było jedynie wyborowi prezydjum
rady oraz komisyj miejskich, których kadencja
upłynęła z końcem roku 1931. Pisemne spra­
wozdanie z działalności rady złożył p. przewo­
dniczący Kopański, równocześnie składając
urząd przewodniczącego. Jako najstarszy wie­
kiem przewodnictwo objął p. budown. Kopański.
Większością głosów wybrano prezydjum rady
na rok 1932 jak następuje: przewodniczący Ko­
pański, zast. przewodniczącego Fedkowicz, se­
. kretarz Białecki, protokulant rady p. Czesław
Ziarkowski. Następnie przez aklamację wy­
brano wszyst’kie komisje miejskie jak: gazowni,
rzeźni, budowlaną, gminną, komisję opieki spo­
łecznej i finansowej. W miejsce dotychczaso­
wego radnego p. Chudego, został wprowadzony
w urząd przez p burmistrza p. Marcińczak.

Wypadek. W tut. cukrowni wydarzył się
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie stróż J.
Dzikowski z Sławska Wielkiego wskutek wła­
snej nieostrożności poślizgnął się tak nieszczę­
śliwie, że upadając na bok, odniósł poważne
uszkodzenia wewnętrzne. Pomoc lekarska była
IfiMlteczną.

Plargonin.
Z Kółka Rolniczego, Walne zebranie Kółka

Rolniczego zagaił prezes ks. prób. Napiątek. Po

odczytaniu protokółu składali członkowie za­
rządu sprawozdania z rocznej działalności. No-

wy zarząd tworzą: ks, prób. Napiątek - prezes,
Górski - wiceprezes, Ccpel . sekretarz, Wró­
blewski - skarbnik, Neumann - bibljotekarz. Ja­
ko delegatów na zjazd powiatowy wybrano pp.
Wróblewskiego, Górskiego, Szymanowskiego
i Cepla.

Walne zebranie ochotniczej straży pożarnej
zagaił naczelnik p. Sita. Sprawozdania z rocz­
nej działalność! składali członkowie zarządu, po­
czerń udzielono ustępującemu zarządowi absolu­
torium. Zarząd skalda się z pp.: Sita Jan - na­
czelnik, Komorowski St. - zast. naczelnika, Ma-
telski - sekretarz, W’esołowski - skarbnik, Kado
St. - gospodarz. Do komisji rewizyjnej wybrano
pp. Glasińskiego i Fr. Strutę.

Pakość.
Pożar. Powstał pożar w zabudowaniach

gospodarza Kucały, Mieleńska , 11. Ogień wy­
buchł w stodole i przeniósł się na oborę oraz

chlewy, które spaliły się doszczętnie wraz z in­
wentarzem żywym i produktami rolnemi.

Warlubie.
Katastrofa samochodowa, Samochód osobo­

wy p. Otlewskiego z Nowego, kierowany przez
szofera p. Ciechowskiego, a wiozący państwo
Strependorfów z Nowego uległ katastrofie, wje­
żdżając całym pędem w rów, Kierowca, nie

orientując się prawdopodobnie w rozkładzie

szos, u wylotu ulicy Dworcowej, zamiast skręcić
na lewo do Nowego, jechał prosto, wpadając
w rów, skutkiem czego przednia oś się złamała,
szyby się powybijały i znajdujący się w samo­
chodzie, ulegli lżejszym i cięższym obrażeniom
ciała. Śmiertelnych wypadków na szczęście nie

było. Po pierwszym opatrunku najętą furmanką
pojechali do Nowego. W niespełna 3 godziny
właściciel samochodu p. Otlewski przyjechał
samochodem ciężarowym i rozbite auto zabrał.

Targi i jarmarki. W roku 1932 jarmarki kon­
ne, bydlęce i kramne odbędą się 6 maja i 6

ernika. Targi zaś odbywać się będą jak
dotąd co piątek.

Niestronno.
Walnemu zebraniu Stowarzyszenia Młodych

Polek przewodniczył ks. patron. Bardzo sta­
rannie zostały wygłoszone deklamacje. Ze s-pra-

wozdaó członków zarządu wynika ogrom pracy

stowarzyszenia w ciągu okresu sprawozdawcze­
go. Następnie odbył się wybór zarządu na rok

bieżący .

Walne zebranie Stów, Młodzieży męskiej
zagaił patron w obecności ks. protektora, wicę-
patroną i licznym udziale członków. Przewo­
dniczącym walnego zebrania został obrany ks.

orotektor. Po odczytaniu sprawozdania, oma­

wiano sprawy organizacyjne. Odbył się następ­
nie wybór zarządu na rok bieżący.

Pożary. U rolnika Dregera w Gąsawie wy­
buchł pożar, który strawił chlew; spłonęło kil­
ka sztuk żywego inwentarza. Równocześnie wy­
buchł pożar u rolnika Wrzesińskiego w Budzi-

sławiu, któremu spaliła się stodoła i chlew, na-

rzędzia rolnicze i powózka. W obu wypadkach
przyczyna pożaru nieznana,

Gnieźnieński Kurfen i jego wspólniczka.

Przed sądem okręgowym w Gnieźnie rozpoczęła siłę rozprawa przeciwko potwor­
nemu mordercy 11-łetniej dziewczynki Konstantemu Stawn;akowi i Klarze Jareckiej,
która Stawniakowi doprowadziła zamordowaną Monikę Andrzejewską.

Inowrocław.
Okradli sołtysa. Nieznani sprawcy włamali

się do mieszkania sołtysa W, Swiderskiego w

Liszkowicach i skradli garderobę na ogólną su­
mę 200 zł.

Z zebrania organizacyjnego Tow. Właścicieli

Pensjonatów, Staraniem zarządu Zdrojowiska
Solanek pp.: dyr. Kortusa i dr. Sroczyńskiego
odbyło śię zebranie organizacyjne Tow. Wła­
ścicieli Pensjonatów w Inowrocławiu. Obrady
Zagaił p, dyr, Kortus, witając gości j przedsta­
wiając im pożytek z założenia organizacji,
łączącej wszystkich właścicieli pensjonatów w

naszem mieście uzdrOwiskowem — wzorem

innych miejsc kuracyjnych. Do Związku zapi­
sało się 20 członków. Przystąpiono do wyboru
zarządu w skład którego weszli pp.; Baranow­
ski prezes, Chrąszczowa zast. prez., Kłosowska

sekretarka, Śliwińska skarbniczka a pp.: Kna-

stowa i Borkowska komisja rewizyjna. Zarząd
ten będzie ściśle współpracował z zarządem
uzdrowiska Solanek. Omówiono sprawy rekla­
my pe,nsjonatów inowrocławskich w nowych
wydawnictwach uzdrowiskowych na sezon w

bież. roku. P. dr. Sroczyński szczegółowo przed­
stawił program kursu djetycznego gotowania,
który organizuje dyrekcją miejskiej szkoły prze­
mysłowo-handlowej, zachęcając przytem, aby
wszystkie panie właścicielki pensjonatów, sko­
rzystały z nadarzającej się okazji.

Pomysłowe złodziejki. Po dłuższej obserwa­
cji ustalił właściciel firmy Biegański, skład to­
warów krótkich przy ul. Król. Jadwigi 15 w

Inowrocławiu, że znika mu towar w nader wy­
rafinowany sposób. Trudno było przychwycić
złodzieja na gorącym uczynku, dopiero ostatnio

wpadł na trop, że okradały go uczennice Anna

Lisiecka, Kaz. Dutkowska i Irena Wrzesińska.

Poszkodowany chlebodawca powiadomił na­
tychmiast miejscową w}adzę policyjną, która

przeprowadziła śledztwo w mieszkaniach, w

wyniku czego otrźymał z powrotem towaru za

przeszło 2000 zł. W całą tę aferę jest wmie­
szanych szereg innych osób, które odbie­
rały prezenty, wiedząc, że pochodzą one z kra­
dzieży. Epilog tej afery znajdzie się przed są­
dem, bo policja skierowała już akta do proku­
ratury.

Kradzież drutu telefonicznego. Niedawno

donosiliśmy o kradzieży drutu telefonicznego
w powiecie mogileńskim, a teraz znowu tego
dokonały zbrodnicze jednostki na linji Marule-

wy—Trzaski pod Inowrocławiem, ograbiając
słupy nr. 33—63—64 z przewodów. Takie zbro­
dnicze występki godzą w dobro urządzeń pu­
blicznych i powodują niejednokrotnie olbrzymie

straty spowodowane przerwą w komunikacji
telefonicznej w razie wybuchu groźnego pożaru,
napadzie, ważnych uw’iadomień itp, wyp.adkach,
wymagających natychmiast, i szybkiej interwen­
cji drogą telefoniczną czy telegraficzną, Pod
adresem złoczyńców dopuszczających się kra­
dzieży dobra publicznego, połączonej z groźną
niejednokrotnie przerwą w komunikacji teł,, na­
leży skierować ostrzeżenie, że za podob ne wy­
stępki grożą nietylko surowe kary, ale w pe­
wnych okolicznościach mogą nawet skazywać
sądy doraźne.

Rowioefii.
Przedstawienie amatorskie. Miescowe Tow.

Powstańców i V^ojaków urządza w niedzielę,
31. bm. w sali p. Weyny przedstawienie ama­
torskie połączone z zabawą taneczną.

Z walnego zebrania Tow. Powstańców i Woj.
Odbyło się w lokalu p. Weyny walne zebranie

tut. Tew. Powst. i Wojaków pod przewodni­
ctwem p. Nowaka. Po sprawozdaniu starego
zarządu z reszłorocznej działalności wybrano
nowy zarząd i to pp.: Nowak prezes, Szulc K.

zast., Steafniak sekretarz, Glamowski skarbnik,
Gackowski J. zastępca, Szulc J. komendant,
Kołaczyk ref. oświatowy. Poczet sztandarowy:
Szwajka, Jaroch i Gackowski.

LEGBĄD, pow, Choj’nice, Przedstawienie.
Z inicjatywy tutejszego kierownika szkoły p.
Patenkiewicza i przy pomocy sił nauczyciel­
skich tutejszej szkoły, urządzono po raz pierw­
szy z dziatwą szkolną przedsta’wienie amator­
skie p. t. ..Jasełka’1. Dużo trudu i mozołu

kosztowały stroje i dekoracje sceny. Trzeba

wyrazić uznanie za tak świetne wyćwiczenie
trudnej sztuki.

PELPLIN, Upiększenie placu koło katedry.
Prace, które już podjęto, celem udogodnienia
wygodnego dostępu do katedry, a także upięk­
szenia terenu okalającego ten przybytek Pań­
ski, przyczynią się także bardzo do złagodzenia
bezrobocia w Pelplinie.

STAROGARD. Baczność, inwalidzi wojenni
i wdowy! By skutecznie bronić naszych praw
za poniesione rany, trudy i znoje i za utratę
naszych mężów, ojców i żywicieli, musimy bez­
warunkowo należeć do organizacji płacąc regu­
larnie składki. Wzywamy zatem wszystkich
tych członków koła naszego, którzy zalegają ze

składkami ponad trzy miesiące, żeby takowe

uregulowali niezwłocznie, jeszcze przed rocz-

nem walnem zebraniem, bądź to na ręce skarb­
nika kol. Kawki w Starogardzie przy ul. War­
szawskiej 8 parter, względnie na nasze konto
w P. K . O. Poznań na nr. 204.906. Zarząd Po­
wiatowego Koła Związku Inwalidów Wojennych
R. P . Starogard.

PROGRAM RAD,IOFONICZNY.
ŚRODA, 3 LUTEGO,

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: P!yty gramofo­
nowe. 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25;
Skrzynka pocztowa. 15,50; P}yty gramofon.
16.20: ,,Edward Jurgens” (sylwetka z r.

1863), 16,40: Płyty gramofonowe. 16.55;
Lekcja języka angielskiego. 17,10: Odczyt.
17,35: Muzyka włoska. 19,15: Komunikat

rolniczy Min, Rolnictwa, 19,30: Wiadomo­
ści sportowe. 19,35: Płyty gramofonowe.
20,00:, Feljeton muzyczny p. t. ,,Anegdoty
muzyczne”. 20,15: Koncert orkiestry wiej­
skiej. 21,05: Kwadrans literacki. 21,25:
Koncert kameralny. 23,00; Muzyka taneczna.

Stulecie Wojewódzkiego Zakładu

dla Głuchoniemych w Poznaniu.
Poznań. Setną rocznicę założenia obcho.

dził Wojewódzki Zakład dla Głuchoniemych w

Poznaniu, jedna z najstarszych tego rodzaju in­
stytucyj w Polsce.

Rocznicowe nabożeństwo odprawi} w ko­
ściele zakładowym św. Kazimierza J. Em. ks.

kardynał Prymas Polski, dr. Hlond, który rów­
nież od stopni ołtarza wygłosił okolicznościowe

przemówienie, udzielając dyrekcji oraz wycho­
wankom Zakładu swego arcypasterskiego bło­
gosławieństwa.

Właściwy obchód połączony z jubileuszową
akademją odbył się w gmachu instytutu przy ul.

Bydgoskiej 4a, w obecności licznych przedsta­
wicieli naszych władz kościelnych, państwo­
wych j samorządowych. Zauważyliśmy m. in.

J. E . ks. kardynała Prymasa Polski, senatora

Banaszaka, prezydenta Ratajskiego, starostę
Begalego, naczelnika Trzcińskiego, kuratora

Namysła, radcę Szyszkę i radcę Rankowskiego,
którzy zajęli miejsce w specjalnie dla nich przy­
gotowanych fotelach.

Po zagajeniu następują przemówienia przed­
stawicieli władz i stowarzyszeń. Głos zabierają
kolejno pp.: kurator Namysł, naczelnik Trzciń­
ski (reprezentant Województwa), starosta Be-

ga!e, prezydent Ratajski, dyr. Państwowego In­
stytutu dla Głuchoniemych i Ociemniałych w

Warszawie Łopato, dyr. Zakładu d!a Głucho­
niemych w Kościanie Fischbach, proboszcz pa-

rafji św. Jana ks. prałat dr. Mazurkiewicz, ks.
kanonik Nasiorowski z Łodzi, delegat Stowarzy­
szenia Nauczycieli Szkół dla Głuchoniemych w

Warszawie Rysiński, Mazur z Kościana, Grabarz
z Bydgoszczy Wożniak, Prauziński, Niemir
i Kośma. ’

,

Wszystkie przemówienia nagradzali zebrani

długotrwałemj oklaskami. Odczyt p. t. ,,Ewo.
Iucja poglądów na głuchoniemego w ciągu wie­
ków” wygłosił prof. dr. Głogowski, a nauczy­
ciel Lorkiewicz przeprowadził lekcję poglądo­
wą nauczania głuchoniemych w klasie pierw­
szej. Interesującą pogadankę ze starszymi wy­
chowankami Zakładu odbył prof. dr. Kurpisz.

Do uświetnienia jubileuszowej akademji w

dużej mierze przyczyniły się produkcje wokal­
no-muzyczne, w wykonaniu chóru i orkiestry
Państwowego Seminarium Nauczycię!skiegę Mę­
skiego oraz Państwowego Wyższego Kursu Nau­
czycielskiego w Poznaniu pod batutą prof. No­
waka.

J. E. ks. kardynał Prymas Polski dokonał

otwarcia wystawy prac artystów i rzemieślni­
ków głuchoniemych, mającej wykazać nietylko
doniosłość i celowość szkół dla głuchoniemych
ale także wyniki pracy b. wychowanków po­
znańskiego Zakładu.

Przedewszystkiero uwagę zwracają prace
wielce utalentowanego głuchonie,mego artysty
malarza i rzeźbiarza, Edmunda Szyftera.

ZMARLI.

Ś. p. Władysław Łaszewski, z Grudzią­
dza, sekretarz magistracki, lat 48.

Ś. P . Leon Cbudyszewicz, z Mątew, re­
staurator, lat 48.

Ś. p . Stanisław BrUckner, z Poznania,
profesor Wielkopolsk ej Szkołv Muzycznej,
lat 73.

Ś. p . Jan Nagórski, z Rożentąła, lat 74.
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GRU DZIĄDZ
Apteka dyżurna: ,,Pod Gwiazdą" ul. Cheł­

mińska i ,,Pod Koroną" ul. Wybickiego.
Teatr Miejski. Poniedziałek po poł. —

,,I omcio Paluch"-, wieczorem ,,Żoncczka z Va-

riete".
Kino Apollo: ,,Skąd nie ;na powrotu".
Kino Gryf: ,,Światła wielkiego miasta11.

Kradzieże. Kowalski Stanisław, zam. przy
ul. Lipowej zgłosił kradzież czekolady, cuk,ier­
k:ów, wartości 235 zł. Engler Juljan zam. przy
u.l . Mickiewicza 17-19 zgłosi! kradzież koła za­
pasowego od samochodu, w czasie postoju ńą
ui. Droga Ł,ąkowa, wartości 300 zł. Mrozióski
Bronisław zam. w Przechowie zgłosił kradzież

gotówki z samochodu, przed hotelem Karolc-
wicza. Torbę w której znajdowały się pieniądze
370 zł pozostaw"ił na samochodzie znosząc tow"ar
tło hotelu, po powrocie stwierdził brak pienię­
dzy. Głogowski Bronisław zam.. przy Rynku
zgłosił kradzież zakrętki od ch!odnicy samocho­
dow"ej, wartości 50 zł.

Związek Inwalidów Wojennych Koło Gru­
dziądz. Miesięczne zebranie Koła odbędzie się
w czwartek, 4. bm. o godz. 19 w lokalu ,,Go­
spoda Abstynentów" ul. Gen. Hallera 3.

Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego. Prelekcja odbędzie się we w’torek, dnia
2. bm. w’ uroczystość Matki Boskiej Gromnicz­
nej o godz. 19 (zaraz po nieszporach) w auli

gimnazjum klasycznego ul. Sienkiew’icza. Pro­
gram: śpiew chóru kościelnego przy Farze pod
batutą dyr. p. Blocha; s!owo wstępne wygłosi
w’iceprezes p. Stefan Wodwud; w-ykład n. t .

,.Zapomniani święci w’ Grudziądzu" wygłosi
senjor nauczycielstwa p. Piotr Nowicki; zakoń­
czenie,

Lustracja gniazda żeńskiego. W dniu 28

stycznia- odbyła się ną ćwiczni ,gimnazjum żeń­
skiego lustracja gniazda żeńskiego, na którą
stawi! się cały zarząd z prezeską Kaczmarków-

ną na czele. Naczelniczka Heldtówna przepro­
w’adziła musztrę, zdała raport prezesowi o.krę­
gu p. St. KunzOwi a następnie przeprowadził
lustrację techniczną naczelnik okręgu p. prof.
Odya; tak naczelnik jak i prez.es okręgu prze­
mówili do ,druhen wskazując na konieczność

piólęgńow’ania ćwiczeń w’olnych, a tem samem

dobrze się przygotow’ać do zlotu dzie.lnicowego
który odbędzie się 10 lipca br. w Gdyni. Lu­
stracja techniczna w’ypadła nadzwyczaj dobrze.

Gniazdo żeńskie może być wzorem dla mę­
skich gniazd Sokolich, jak należy pojmow’ać
sprawę Sokolą jako służbę dla Boga i kraju.
Zachęcamy gorąco druhny, aby zawsze punk­
tualnie uczęszczały na lekcje gimnastyczne.

Zebranie, W środę, 3 lutego odbędzie s:ę dla

sekcji palaczy, maszynistów i kotlarzy zebranie,
o godz. 1 .9 w sekretarjaćie, Główny Rynek 15

ł, ptr, prawo,
Kurs języka polskiego, Lekcja przyszła od­

będzie się w poniedziałek, 1 lutego w szkole

Mickiewicza (stary ratusz) o godz. 19 w celu

podziału kursistów na dwie grupy.
Bal maskowy ^Echa", Znany jest każdemu

obywatelow’i miasta naszego chór męski ,,Echo"
a już szczególnie cieszą się niezwy,kłą popular­
nością jego bale maskowe. Sala wspaniale
udekorow’ana, oświetlenie efektowne, piękne,
drogocenne nagrody za najlepsze maski. Bal ten

odbędzie się w poniedziałek, 1. bm; w salach

,.Pod Złotym Lwem".
Wieczornica bfękitna. Placówka Hallerczy­

ków urządza w dniu 1 lutego w’ salach Gospo­
dy Abstynentów- wieczornicę błękitną.

Przedstawienie amatorskie. Bractw’o Wstrze­
mięźliwości przy farze urządza w dniu 2, bm.
o godz. 20 w sal,ach ,,Tivoli" przedstawienie
amatorskie p. t. ,,Knajpa". Jest tó dramat

w’ 4 aktach, godzien widzenia, dlatego serdecz­
nie zapraszamy do gremialnego udziału.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.

Kościół św, Krzyża.
Tow. śpiewu kościelnego ,,Dzwon". Mie­

sięczne Zebranie odbędzie się w poniedziałek
1. bm. o godz. 20 w’ szkole :im. Król. Jadwigi.

Stów. Młodzieży Polskiej, W piątek, 5. bm
o godz. 20 zebranie zastępowych S. M. P. w

kancelarji. W niedzielę, 7. bm. o godz. 9,30 od­
dadzą zastępowi składki w kancelarji. Przyj­
muje się zgłoszenia na członków SMP. Zgło­
szenia należy złożyć na ręce prezesa. Uroczy­
ste przyjęcie nastąpi na zebraniu kwartalnem w

dn;u 14, bm.

Apostolstwo Modlitwy Niewiast. Ze wzglę­
du na święto Matki Boskiej Gromnicznej od­
będzie się miesięczne zebranie w środę, 3. bm.
o godz. 18 w sali p. Derdowskiego.

. Święta Godzina odbędzie się w czwartek
4. bm od godz. 18—19. Od godz. 17,30 spo­
s.obność do spowiedzi św.

Wctywa do Serca Jezusowego z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu odbędzie się w pią­
tek, 5. b.m. o godz. 6,30.

We wtorek przypada uroczystość Matki Bo­
skiej Gromnicznej, Porządek nabożeństw jak w

niedzielę, lecz bez kazania. Przed sumą odbę­

dzie się święcenie gromnic i procesja. W po-
niedz’alck od godz. 17,30 spowiedź św.

W dniach od 31 stycznia do 7 lutego odbę­
dzie się jak , w latach ubiegłych, w całej Rze­
czypospolitej Polskiej tydzień propagandy trzeź­
wości. W niedzielę, 7. bm. odbędzie, się kolekta
na rzecz ruchu trz.eźwości.

W przyszłą niedz.ielę, 7. bm. rozpocznie się
40-godzinne nabożeństwo. , W niedzielę, ponie­
działek i Wtorek rano o godz. 7 wystawienie
i msza św., wieczorem o godz. 6,30 Miserere,
o godz. 7 nieszpory i zakończenie. We wtorek

kończy się 40-godzinnc nabożeństwo o godz.
6,30 uroczystemu nieszporami, kazaniem i ,,Te
Deum". Porządek, w jakim poszczególne to­
warzystwa modlić się będą, wywieszony jest w

krucjicie.
Od 2. bm. począwszy, będzie porządek nabo­

żeństw w niedziele i dni świąteczne następują­
cy: o godz. 6,30 cicha msza św., o godz. 7,45
śpiewana msża św, z .kazaniem, o godz. 9 Cicha
msza św. wyłącznie d!a dzieci, o godz. 9,45
nabożeństwo dla wojska, suma o godz. 11,15.
Wzywa się rodziców, aby przysyłali swoje dzie­
ci na mszę św. o godz. 9. Wszystkie miejsca
w ławkach na dole przeznaczenie są podczas
lego nabożeństwa dla dzieci, dla dorosłych prze­
znaczone są miejsca na chórze.

Kościół Najśw. Serca P, Jezusa Małe Tarpno.

Wspólna spowiedź św. wszystkich towa­
rzystw kościelnych odbędzie się z okazji ado­
racji w sobotę 6. bm. o godz. 16. Wspólna ko-

munja św. w niedzielę, 7. bm. o godz. 8 rano.

Plan Adoracji na niedzielę, 7. bm. Od 12-1

Ap. Módl, oddział mężczyzn, od 1—2 Ap. Mo­
dlitwy oddz. młodzieży żeńskiej, 2—3 Stów.

Młodzieży Polskiej, 3—4 dzieci, 4—5 Ap. Módl,
oddz. niewiast, 5-6 Stów. Pań Mił. św. Win­
centego a Paulo, 6—7 chór kościelny,

Kółko Misyjne. Ap. Modlitwy Młodzieży
żeńskiej ma zebranie miesięczne z wykładem
w niedzielę, 7. bm. o godz. 14 w salce.

Spowiedź św. Dzieci przyjęte do uroczystej
komunii św, mają wspólną spowiedź św, w

sobotę, 6. bm. o godz. 15, Wspólną komun)ę,
św. w niedzielę. 7. bm. o godz. 9.

KRONIKA
Byd,goszcz, dnia 1 l(itego 1932 rofcn.

kalendarzyk,

Dziś: Ignacego b. i m., Brygidy.
Jutro: Matki Bosk’ej Gromnicznej.
Wschód słońca: godz. 7,44.
Zachód słońca; godz. 16,44.

DYŻURY APTEK:

Od 25 bro. -. 31 bru.;
1) Apteka pod Niedźwiedziem, uł. Nie­

dźwiedzia 11, teł. 50;
2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcow’a. -48,

tel, 301.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania.

- Ribljoteka TOw. Przyjaciół Francji
otw’arta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dzisiejszy tani poniedziałek w’ypełni o-

peretka ,,Hrabina Marica".

We wtorek o. godz. l-ej dla młodzież}
baśń ,,Odzyskane serce".

Po południu o godz. 4-ej ostatni raz ope­
retka ,,Biały Mazur".

Wieczorem o godz. 8 -ej ,,WiktorJa i jej
huzar".

W środę ,,Wesoła Wdówka".
W czwartek ,,Sztuba" Łęczyckiego.

Matki!.. l!SM
Pamiętajcie, iż najlepszym i najskuteczniej­

szym środkiem przeczyszczającym jest roślinny
lek Purgan ,Erbe”. Purgan ,Erbe’- daje zupełną
gwarancję leku aktywnego, nie wywierającego
żadnych ubocznych działań. Jest przytem lekiem

łagodnym, co pozwala stosować go nawet u nie­
mowląt. Użyty przy niedyspozycjach żołądko­
wych, w ilości jednej pastylki, powoduje usta­
nie nieprawidłowego rozkładu pokarmu w żo­
łądku, a w ilości 2 pastylek powoduje łagodne
wypióżnienie kiszek nie wywołując uczucia

wzdęcia i bólów. Dr. L. K.

Ku czci ks. biskupa Bandurskiego,

Bydgoszcz, 31. 1. (PAT:) W dniu dzi­
siejszym odbył się. tu uroczysty obchód

ku uczczeniu 25-lęcia sakry biskupiej
,T. E. ks. biskupa Władysław’a Bandur-

skigo.

— Dyamentowe g°dy obchodzili w

czwartek 28 bm. p, Ignacy Kocikowsiki i je­
go małżonka Katarzyna z domu Gołębiew­
ska, zamieszkali przy ul. Wiatrakowej 18-

Jubilat, liczący 83 lata, w sobotę rano na

skutek paraliżu sercowego zakończył życic,
pozostawiając sędziw’ą małżonkę, 6 dzieci,
32Wnuków i 7 prawnuków.

— Srebrne g°dy małżeńskie obchodzą
dnia 2 lutego małżonkowie Marcin i Stani­
sława z Starybratów Dąbrow’scy. Pan Mar­
cin Dąbrow’ski, pracownik kolejowy, zam.

przy ulicy Jasnej 25, jest gorliwym człon­
kiem T-wa Rzemieślników Katolickich i

T-wa religijno-oświatowego pod wezwa­
niem św. Ignacego. Małżeństw’o państwa
Dąbrowskich uszczęśliwił Bóg sześciorgiem
dzieci. Życzymy Jubilatom, żeby doczekali

się z nich pociechy i podpory na stare lata,

niedzielne.
Kocham Japończyków i, gdyby było rzeczą

możliwą przez jakąś gimnastykę twarzy usko-

śnić sobie oczy i wogó!e przefasonować twarz

z mongolska, zrobiłbym to bez namysłu i zo­
stałbym poddanym wielkiego Milęada, Godny
to bowiem naród i choć ciał’em mały, ale za-

dzierżysty. Japończycy z niczego sobie nic nic

robią. tłuką systematycznie Chińczyków,
gwiżdżą na Ligę Narodów i lekceważą dola­
rową potęgę Ameryki. Cały świat dmucha w

bambus, z cicha protestuje i -patrzy ze zdumie­
niem i poniekąd z szacunkiem, jak Japończycy
robią, co ckcą.

To byłby publiczny i polityczny charakter

obywateli kraju wschodzącego słońca, jeżeli
jednak chodzi o ich prywatne sprawy, to mu­
szę się przyznać, że znam ich ty!ko z operetki.
I jestem zachwycony. Jeśli bowiem wszyst­
kie Japonki są tak miłe jak czarowna O-Lia-San
w nieporównanej ,,Wiktorii i jej huzarze ’1, to

nie ma gadania, że jadę natychmiast jako kore­
spondent wojenny do płonącego Szanghaju.

Tymczasem jednak jestem ciągle w Byd­
goszczy i martwię się na temat, co się dzieje
w dni świąteczne.

Wczoraj było miio ze względu na pogodę
i słońce, które pozwalało na zapomnienie
o wszelkich kłopotach. A działo się może na­
wet więcej niż zwykle.

Świętowano na rzecz ks. biskupa Bandur-

skiego, którego czcigodny jubileusz obchodzono

uroczystą akadcmję w’ teatrze.

W Muzeum Miejskiem otw-arto wystawę
obrazów prof. Bronisława Bartla, godną podzi­
wu i niezwykle ciekawą.

Zjednali się przedstawiciele młodzieży kato­
lickiej z całego okręgu bydgoskiego i radzili
z zapałem i troską, jak najlepiej pracować d!a

Boga, Ojczyzny i społeczeństwa.
,,Rodzina Policyjna" bawiła się aż na dwóch

zabawach w ,,Strzelnicy" i ,,Resursie",

A wreszcie zaobserw’ujemy raz, co słychać
w’ najpopularniejszych lokalach rozrywkowych
— w kawiarniach. ,,Pod Orłem" — orkiestra
Babicza starczy za wszystko, w ,,Europie’1 -

w’ystępy taneczno-akrobatyczne aż dwóch par
stanowią nielada atrakcję, a w końcu ,,Sovoy"
i ..Bristol” z bilardami dopełniają komp!ćtu.

(haki-

Uroczystość dz’estec?olecia

obchodzi w dniu 2 lut,ego Związek Młodych
Drogerzystów Obwód Pomorski, na którą
sympatyków, jak i gości uprzejmie za,pra­
sza. . .

Program jest następujący;
Godz, 10-ta Zbiórka w sali ,)Pod Lwem"

przy ul. Marsz. Focha;
,, 10,30 Uroczyste nabożeństwo w ko­

ściele Klarysek;
,, 12,00 Uroczyste zebranie jub’Ieuszo-

we w sali ,,Pod Lwem" i wspól-
/ na fotografja;

,, 14,30 Wspólny obiad;
,, 19-ta W’ieczorek towarzyski z tań­

cami. -

Jak pracuje ,,Sokół°1
na Chełmińskiem Przedmieściu.

Wolne roczne zcBlirciBBBtis ,,SoSfiola"
Grudziądz, 28 stycznia.

Towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół" na Cheł­
mińskiem Przedmieściu rozwija się dodatnio

dzięki temu, że duszą gniazda, że najlepszym
1 najszlachetniejszym propagatorem jest nie­
strudzony aptekarz radca miejski p, Tadeusz

Degórski którego gniazdo honorowym prezesem

proklamow"ało.
W czwartek, 28 stycznia odbyło się roczne

walne zebranie w lokalu p. ,Derdowakicgo, na

które przybył prezes okręgu p. Stanisław Kunz.
Zebranie zagaił prezes Kitowski i na życze­

nie obecnych przewodniczył walnym obradom,
protokół pisał p. Will mann. Po przyjęciu pro­
tokółów z rocznego J nadzwyczajnego walnego
zebrania przeczytanego przez sekretarza Will-

manna, członkowie zarządu złożyłi sp.rawozda­
nia z ,czynności,,i to: prezes p. Kitowski, sekre­
tarz p. Willmańn, skarbnik p. M . Jarczyński,
gospodarz p. Tyrau, naczelnik p. Dembski a. w

imieniu komisji rewizyjnej ref. p . Wolny.
Z tych sprawozdań wynika, że gniazdo po­

stępuje naprzód, członków liczy około 80.

Czynnych jest 36, młodzieży 70. Większa część
członków to bezrobotni. Wysłano jednego
członka na kurs do Żyw’ca. Zebrań odbyło się
2 walne,

’ 7 plenarnych i 14 zarządu, Oprócz
wymienionego już bon. prezesa p. T. Degór­
skiego, wspierali gniazdo pp. b . prezesi: No­
wak. Antoni Czaplicki, przemysłowiec Geede,
dr. Oszwałdowski, Wacław Kownac:ki.

Na szczególne uznanie zasłużył naczelnik p.
Dembski, który od przeszło 20 lat pełni tę
funkcję. Sokoli brali udział w zlocie Sokolim
III. i XI. okręgu w liczbie 95 osób, lekcyj od­
było się 91. Najlepszym lekkoatletą jest p.
Ęróst. Najlepszymi ćwiczącymi byli: z młodzie­
ży Maćkowski i Pełkowski z drużyny Pawłow­
ski, Buzowski, Janiszewski, Lewandow’ski
i . Wr,ocław’ski.’

Po krótkiej dyskusji udzielono zarządowi
pokwitowania a przez powstanie z miejsc
uczczono pamięć zmarłego członka śp. Da­
szewskiego. Prezes okręgu p. Stanisław Kunz

wygłosił dłuższe przemówienie podkreślając
owocną pracę zarządu z prezesem p. Kitowskim
na czele i zasługi naczelnika Dembskiego. Pre­
zes okręgu zachęca, aby drużyna Sokola poszła
przykładem naczelnika, przygotowując się na

zlot okręgu i dzielnicy, który odbędzie się 10

lipca br. w Gdyni.
Do zarządu wybrano pp.: Dembskiego, Will-

manna i Stoppla. Do komisji rewizyjnej pp.:
Wolnego, Filipiaka i Br. Cywińskiego. Do sądu
honorowego pp.: Tadeusza Degórskiego, Szym,
Polkowskiego, Kirsztana, Antoniego Czaplickie­
go i Fr. Derdowskiego.

W poniedziałek, 1 lutego br. odbędzie się w

sali p. Derdowskiego zabawa karnawałowa, na

którą zaprasza się bratnie gniazda. Przema­
wiali jeszcze pp. Kow"nacki, Kirsztan. Baranow­
ski i inni.

Kółko Rolnicze na Czyżkówku.
Przedmieście Czyżkówkó, jak i jego oko­

lice, zamies’zkałe są przeważnie przez drob­
nych rolników, przeto powstała myśl, rzu­
cona przez Pp. Brónza j Zacharjasza, utwo­
rzenia tam Kółka Rolniczego, którego za­
daniem będzie podniesienie kultury gospo­
darstwa rolnego i obrona przed gniotącemi
drobnych rolników podatkami.

Na pierwsze zebranie zaproszono preze­
sa Oddz. Pow. .Włkp. K. R. p . Raczkowskie­
go i sekretarza p. Domagalskiego. P. Racz­
kowski w dłuższem przemówieniu podkre­
ślił doniosłe znaczenie Kółek rolnic.zych w

dolgc obecnej, życząc nowo utworzonej. pla­
cówce ow"ocnej pracy.

Przemówienie p._ prezesa trafiło do serc’

słuchaczy, którzy podziękowali mówcy rzę­
sist,ymi oklaskami.

Przystąpiono do wyboru zarządu, w

skład którego weszli pp.: Zacharjasz —

prezes, W. Hypśzer — wiceprezes, Bosiacki
— sekretarz, i Bronz J. — skarbnik. Do

komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.: Ko­
walewski, Gazdziora i Kryza. Prezes p. Za

chąrjaśz, dziękując zebranym za zaufanie,
jakiem go obdarzono, zachęcał dó współ­
pracy.

My ze swej st,rony życzymy nowej pla­
cówce ,,Szczęść Boże!".
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NOWOŚCI
Mostowa 9, telef. 386.

Poez.o7i8w.wniedz.
i święta o 3.20 i 5.10 pop.
Pćrainyj olbrzymich kosztów ceny
miejwc nie podwyższone.

Zniżki nieważne!
Bilety bezpłatne nieważne.

Dziż premiera największego
mistrza W. S. Van Dyke’a, twórc

filmu wszystkich czasów realizacji
twórcy ,,Paganina" i ,,Białych cieni" p. t .

Trader Horn

Najnowsze gigantyczne arcydzieło w

którym gra prawdziwa Afryka z jej
mrożąeemi krew w żyłach epizodami
a na tern tle rozgrywa się rewelacyjny
prawdziwy dramat, do którego treścią
posłużyła autentyczną historja o ukra­
dzionej córce misjonarza. Po przez
dziką Afrykę ... aby uwolnić ,,białą
boginię11 z rąk ludożerców... śmierć
towarzyzsy odważnym podróżnikom...

Film Cud! Film objawienie!
Coś ciego dotąd jeszae

nie było U!

Uwaga:
,,Trader Horn" wyś.wietla Poznań
od 6 tygodni, a Warszawa od
4 miesięcy z kolosaln. powodzeniem.

Sytuacja w przemyśle.
Zwolnienia i ograniczenia czasu pracy robotników

w fabrykach i przedsiębiorstwach w Bydgoszczy.
1 W os)tatnich czasach, z powodu braku

zatrudnienia, nastąpiły nowe zwolnienia
lub ograniczenia czasu pracy robotników,
w, .następujących fabrykach j przedsiębior­
stwach:

Fabryka maszyn firmy Eberhardt w

Bydgoszczy, nie mogąc normalnie zatrud­
nić swych pracowników, a nie chcąc żad­
nego pozbawiać w z,upełności kawałka chic­
ha, ograniczyła czas pracy dla wszystkich
S.woich, robotników w liczbie 78 osób, do 3
dni w tygodniu i to tylko po 6 godzin dzien­
nie,

Zakłady Ceramiczne w Bydgoszczy, zwol­
niły 7 robotników, pozostawiając w zatrud­
nieniu jesizczę 26.

Fa’bryka artykułów elektrotechnicznych
,firmy Śt. Ciszewski w Bydgoszczy, w któ­
rej to fabryce zat.rudnionych jest 140 robot­
ników, nie mając dla nich, zatrudnienia,
ograniczyła dla w’szystkich czas pracy do
4 dni w tygodniu, po 8 godzin dziennie, nie

wydalając jednak żadnego z robotników.
Fabryka skór firmy Ludwig Buchholz

w Bydgoszczy, nie mając odpowiedniego
zbytu, zwolniła 28 robotników. Pozostawia-’

jąć w zatrudnieniu 145.

Zarejestrowanych w Bydgoszczy jest 6489

bezrobotnych fizycznych i 1053 umysło­
wych.

W ostatniej chwili doszła nas smutna

wiadomość, że w ubiegłą sobotę fabryka
sygnałów kolejowych, firmy C. Fiebrandt,
zwo,lniła 100 robotników, z powodu braku

prący.

Faweda robotników do pracy.
’W ostatnich-’ dniach następujące firmy

podjęły prace, względnie przyjęły nowych
robotników do pracy:

Fabryka mebli firmy Fr. Hege w Byd­
goszczy, która przed niedawnym czasem

zwolniła prawie wszystkich swoich robot­
ników, obecnie uruchomiła znowu swa

warsztaty, zatrudniając 37.

Fabryka fortepianów firmy W. Jąhne w

Bydgoszczy, podjęła na nowo pracę w

swych warsztatach, i zatrudnia obecnie 23
robotników.

Przemysł dyktowy firmy ,,MuItiply11 w

n-wiw-wmwaww
- Przedstawienie kinematograficzne na

rzecz Kcmitetu Bezrobotnych. Magistrat
donosi, że w środę 3 lutego o godz. 16-tej
demon.strowany będzie w kinie ,,Marysień­
ka" film p, t. ,.Braterstwo krwi11. Cały zysk
z tego przedstawienia przeznaczony jest na

rzecz Komitetu Bezrobotnych w Bydgosz­
c’zy. Bilety na to przedstawienie sprzeda­
wane będą w kasie wyżej wymienionego
kina po cenach zniżonych od cen normal­
nych (tj. balkon, loża i I miejsce w cenie

l,- zł, zaś parter w cenie 0,50 zł), przez
urzędników w,ydziału podatkowego.

Bydgoszczy, przyjął 12 nowych robotników,
zatrudniając obecnie 273 osoby.

Fabryka płyt j papierów fotograficznych
firmy ,,Alfa" w Bydgoszczy, przyjęła do

pracy 10 nowych robotników. Zatrudnia ra­
zem 86.

Zakłady Przemysłowe firmy N. Haller
w Solcu Kujawskim Przyjęły do pracy 12

nowych robot,ników, a razem zatrudniają
obecnie 40 osób.

Wielkopolska Hut,ą Szkła, firmy W. Ra-
sikowski w Bydgosizczy, podjęła na nowo

pracę, dając zatrudnienie 70 rob.

Zatrzymany, rzucił się na policjanta.
Bronicie sio zaciekle, zostawił marynarkę w rekach policjanta,

a sam zbiegł. Został potem odszukany i aresztowany.
W ubiegły piątek, około godziny 7 wio

czopem, ątąr^zy posterunkowy kńm’sątlo­
tu III, Tomą§? Jabłoński, idąc ulicą Grun­
waldzką w kierąnku mosty kolejowego,
posłyszał nąraz wołanie o raiunck, a w

chwilę po’tem, ujrzał jakiegoś uciekającego
osobnika.

Przypuszczając, że uciekający oteohnik

dopuścił aię napadu, zastąpił mó drogą, sta­
rając się go zatrzymać, lecz Osobnik ftie re­
agował na wezwanie posterunkowego i nie

zatrzymując się, biegł dalej. Wobec tego
posterunkowy chwycił go za rękę, a wów­

czas osobnik uderzył policjanta jakiemś łę-
pem narzędziem trzy razy w głowę i twarz,
usiłując wyrwać Sie z jego rąk,

policjant jednak, mimo dotkliwego bó­
lu, nie puścił osobnika z rąk. Rozpoczęło
się szamotanie, podczas którego obadwaj
przewrócili się na ziemię. Osobnik był tyl­
ko w marynarce, za którą policjant trzy­
mał go silnie ręką. Nie widząc przeto in­
nego sposobu wyrwania się policjantowi,
zesunął z siebie marynarkę, pozostawiając
ją w rękach policjanta, a sam zbiegŁ

W marynarce znaleziono kartę rowero­
wą na nazwisko Jana Kwiatkowskiego, lat

27, zamieszkałego przy ulicy Pijarów 6k

Idąc za tym adresem, policja odszukała
Kwiatkowskiego i aresztowała, gdyż to

właśnie on był owym osobnikiem.
Co Kwiatkowski przeskrobał i dlaczego

ucieka!, wykażą dalsze dochodzenia.

- Z POWODU UROCZYSTEGO ŚWIĘ­
TA MATKI BOSKIEJ GROMNICZNEJ, na-

stępny numer ,,Dziennika Bydgoskiego"
wyjdzie w środę na czwartek o zwykłym
czasie,

_Bal pomocników fryzjerskich dnia 2 lute­
go w ,,Starej Bydgoszczy". (1855

_

Polski Zbór Ewangelicki. Jutro o 11

przed poi. nabożeństwo z komun)ą. Przyjeżdża
pastor Manitius z Poznania.

Tow. gimn. ,,Sokół" I.

otrzymało zbiorowe zaproszenie od miejscowe­
go żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół” na dancing
karnawałowy, odbywający się 2. bm. W Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej i od Tow. gimn. Sokół
Fordon na wieczorek, urozmaicony przedsta­
wieniami a odbywający się w ,,Strzelnicy1 w

Fordonie. Druhowie korzystający z zaprosze­
nia, zechćą się wylegitymować przynależnością
do naszego gniazda.

Posiedzenie konstytucyjne nowowybranego
zarządu odbędzie się jutro we Wtorek o godz. 15
w lokalu druha A. Żółkowskiego przy ul. Śnia­
deckich. Punktualne przybycie wszystkich
członków konieczne,

Poczet sztandarowy gniazda bierze udział

w uroczystem wprowadzeniu ks. kanonika Szul­
ca, odbywającem się jutro o godz. 10 w Farze.

Zbiórka o godz. 9,30.

Jak już donosiliśmy, szkoły powszechne ną
Szwederowie żywo interesują się dziatwą, do
nich należącą. Dziś mamy do zanotowania np.
wy fakt, dotyczący współpracy domu rodziciel­
skiego ze szkołą. Otóż dnia 24. ubm. powołano
do życia Koło Rodzicielskie przy szkole po­
wszechnej im. H, Dąbrowskiego ną Szwedero-
wie. Inicjatywę całej sprawie dał nowy kie­
rownik szkoły p, Tokarz, który zaraz na po­
czątku swej pracy kierowniczej urządził obchód

gwiazdkowy, do dziś mile przez dzieci wspo­
minany. Przy urządzaniu owej gwiazdki rzu­
cono myśl utworzenia Koła, a w miesiąc potem
grono rodzicielskie postawiono wobec faktu

dokonanego.
Ko}o z miejsca rozpoczęło intensywną róbo-

tę. Zabrano się ochoczo do akcji dożywian:ą
dzieci, którą urządzono w ten sposób, że chłop,
cy otrzymują codziennie inną potrawę sporzą­
dzoną na mleku. Komisja śniadaniowa wyło­
nioną z członków Kola wydaje dziennie 275

porcyj. Źe tak szeroko pomyślano sprawę do­
żywiania dzieci, to wielka w tern zasługa pań
z ,,Rodziny Wojskowej", które samorzutnie

składają coraz to nowe dowody ofiarności. Na­
leży także z uznaniem podnieść fakt ofiarowa
nia 5 kg. kakao przez firmę ,,Sanator11.

Zarząd Koła z pp. Gierszewskim, Panków

skiń, Be)trowskim, Po}owczykiem i innemi na

czele, powążnie pojmuje swe obowiązki, boć

przecież celem i naczelnem zadaniem Koła Ro­
dzicielskiego jest współpraca ze szkołą nad

wychowaniem chłopców, według słów p. kie­
rownika Tokarza na ,,dobrych synów Kościoła
i dzielnych obywateli".

Uslłowane samobójstwo aresztanta.
Osadzony w tutejszym areszcie policyj­

nym za różne przestępstwa, niejaki Aloj­
zy Kuczyński, usiłował w ubiegłą sobotę
około godziny 2 po południu dokonać s"a­
mobójstwa. W tym celu stuki on szybę w

oknie s’wej celi i otrzymanym stąd odłam­
kiem szkła ponacinał sobie żyły u lewej

ręki. Przeprowadzający jednak kontrolę
dozorca aresztu, spostrzegł wypadek i na­
tychmiast zawezwał lekarza, który oban­
dażował Kuczyńskiemu rękę i pozostawił
go nadal w areszcie. Nacięcia bowiem nie

były tak ciężkie, aby zachodziła potrzeba
odstawien’ia go do szpitala.

Nad Kuczyńskim roztoczono przewidzia­
ny w takich wypadkach dozór, celem unie­
możliwienia mu ponownego zamachu sa­
mobójczego.

Sokół ieński.
Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży

oddziału I. od godz. 6,30 w szkole wydziałowej.
Od godz. 8 ćwiczenia senjorek tamże,
ćwiczenia drużyny o godz. 7 w gimnazjum

Kopernika. Liczny udział pożądany.

Awanse w armii.

Cały szereg oficerów w korpusje inży­
nierów, żandarmerji, intendantury, uzbro­
jenia i oficerów sądowych świeżo otrzyma­
ło Wyższe stopnie.

Stopień generała brygady nadano puł­
kownikowi w korpusie oficerów sądowych
Mikołajowi Kosteckiemu.

W korpusie oficerów marynarki wojen­
nej stopień komandora nadał Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej Żejmie Wacławowi;
pozatem awansowało 2 oficerów w korpu­
sie morskim, 2 w technicznym i 3 w rzeczno-

brzegowym.

Notatki reportera.
Wszystko tanieje. - W gwarnem Zaciszu. - Cokolwiek

nam losy zwiastują, w Polsce zawsze tańcuje.
Bydgoszcz, 1 lutego.

(n) Wszystko podobno tanieje... Masło ko­
sztowało dawniej, 4 złote, dziś — 1,30 zł, Jajka
przed rokiem 4 złote mendel, — teraz najwyżej
dwa. Ceny mleka w stosunku do mas}a, są
o wiele za drogie. Mąka, raz idzie w górę, to

znowu spada, lecz ceny pieczywa od czasu

Wielkiej Rewolucji Francuskiej - nie spadają.
Ó panach - rzeźnikach lepiej nie mówić, Do­
stawcy nabyli już po dwie i trzy kamienice,
biedniejszym opieczętowano jatki i ostatnią
szkapę — za zalegle podatki. Jednym szydła
gołą, drugim brzytwy niechcą. Wszędzie tylko
sprzeczności. Są restauracje ,,wykwintne1
zdzierające do 4 złotych za porcje, ale są i ja­
dłodajnie wydające pożywne obiady za zło­
tówkę. To samo w cukierniach, Tam gdzie
lustra i muzyczka — kawunia jest bardzo dro­
go, kiedy w innych już za 20 groszy podadzą
ci świeże ciasteczko drożdżowę ,,na maśle11 a za

40 groszy wcale dobrą kawę.
Kto mniejszym kontentuje się zyskiem, więk­

sze osięgą obroty i na pozór lepiej mu się po­
wodzi. Ale !komisje szacunkowe są nielitościwe.

,,Łupią" każdego, kto głowę podnosi albo z kry-
rysem bierze się za bary. Rząd woli zysk duży
więc ma — obroty coraz mniejsze. Odkąd po­
drożało porto, ludzie w Polsce mniej piszą li­
stów.

Te refleksje nasunęły się reporterowi pod­
czas obiadu w ,.Zaciszu" na ulicy Śniadeckich.
Zacisze ma swoją historię. Pan Szymoniak
otwierając lokaljk skrómniutki, zwrócił się do

naszej redakcji po stosowną nazwę. Doradzo­
no ,,Zacisze". Co się okazało? Tak jak w

Ameryce wychodzi dziennik ,,Rolnik", który
o rolnictwie mało pisze (abonują sami rolnicy!)
a na Pomorzu jakiś kurjerek ,,ilustrowany"
rzadko przynoszący ilustracje, — bydgoskie Za­
cisze wcale nie jest zaciszne, lecz gwarne. Ta­
jemnica powodzenia? - dobrze i tanio! -

W Zaciszu nie sprzedają wódki, nie można

więc - zapomnieć o rzeczywistości, (Ludzie
dziś piją z rozpaczy, po to, aby zapomnieć...).

Co jest, wiemy. Co nam losy zwiastują, nie

wiemy. Czy będzie wojna, skończy się czy
znacznie nowa bieda? Którzy silniejsi, Japoń­
czycy czy Amerykanie? Napewno Ameryka­
nie wytrwalsi, choć Japoniec przebiegły. Chiny
chwilowo się nie liczą. Osłabione są wojną do­
mową. Przekupstwo zrobi swoje. Mandżurja,
Mongolja mogą na serjo się oderwać. Martwią
się Sowiety, niewiedząc jeszcze co począć.
Hindenburg grzecznie — odmówił udziału w

uroczystościach ku czci Goethego (zbliża się
100-lecie zgonu wielkiego poety) ze względu na

— niepewną sytuację polityczną. Tylko my
już nicżem się nie przejmujemy. Tańczymy, je­
my i pijemy, jak za króla Sasa. Rząd za nas

myśli, więc i za nas -- robi...
Niech zginie troska! Kasprowicz w Gnieźnie

fabrykuje ,,Soplicę11 i inną starkę nietylko na

eksport dla chybionych prohibicjonistów, piją
jego wódki Amerykanie i Finowie, czemu więc
nie mają pić Polacy?! Choćby dlatego, żeby
zapomnieć, że jest bieda, że świat cały stoi

przed zagadką. Każdy naród zalewa robaka

na swój sposób. Niemcy mają piwo, Francuzi ’-’­
koniak. Anglicy - whisky, Serbowie i Bułga­
rzy - śliwowicę, Rosjanie i Polacy — ,,wódkę".
Dochodzą wspólne, me!odja dumki i szumki. ma­
zury i obertasy. Wszystko mamy, więc chyba
przetrwamy?
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MARYSIEŃKA
Począt. o g. 6.30 i 9.00

Dwa filmy : dźwiękowy
1 niemy. (2020

Dziś (poniedziałek) i dni

następnych rozkoszny
podwójny program i liiljana Harvey

Olga Czechowa, Henryk Carat w czarujące,j dżwię-
kowo-śpiewuej operetce film Eryka Pommera pt.
DROGA DO RAJSJ

Jednocześnie w podw. progr, najlepsza i naj­
odważniejsza kreacja ulub. Harry Peela pt,

,Jego najniebezpieczniejsza przygoda".
’

Komunikat III. Zakonu św. O . Fran­
ciszka Przy kościele św. Trójcy, l) Walno

zebranie Zgrom. III . Zak. odbędzie się w

środę dn. ’3 lutego br. o godz. 18 w salce

Parafji przy kościele św. Trójcy, na które
winni się stawie wszyscy tercjarze i wszy­
stkie tercjarki za okazaniem ,,karty wej­
ścia na konferencję". 2) Bezpośrednio po
walnenł zebraniu przeprowadzone będą ka­
noniczne wybory nowego zarządu na prze­
ciąg 3 lat. Prawo udziału w wyborach i gło­
sowaniu maja, tylko profesi i profeski, Oni

są też obowiązani uczestniczyć we wybo­
rach. 3) Miesięczne zebranie Zgrom. III.
Zak. odbędzie się w niedzielę 7 lutego po
nieszporach.

— Wlkp. Związek Myśliwych zwraca się
do pp. członków oraz, sympatyków z prośbą
o łaskawe zgłas’zanie, swych trofeów ło­
wieckich, upolwanych w roku 1931, na po­
kaz trofeów łowiecki.?h, który ,urzą.dzą
Wielkopolski Związek Myśliwych w dru­
giej połowie miesiąca lutego. Wobec do­
tychczasowych zgłoszeń pokaz zapowiada,
stię bardzo interesująco. Zgłoszenia prosimy
kierować do sekretarjatu, Poznań, ul. Pie­
kary 6,11 p.

- Biały Tydzień, Fa. J. Waóski, skład

bławatów, jedwabi — Gdańska 39 róg Śnia­
deckich urządza wielką sprzedaż wyrobów płó­
ciennych i lnianych oraz jedwabi po niskich
cenach. W firmie J. Wańs!ti kupuje się tylko
pierwszorzędne gatunki towarów, zatem firmę
Waóski chętnie polecamy.

— Stowarzyszenie właścicieli i dzierżawców

kiosków, Plenarne zebranie odbędzie się w

środę, 3. bm. o godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem"
ul. Marsz. Focha. Uprasza się o liczny udział

ponieważ nastąpi sprawozdanie ze zjazdu dele­
gatów, jaki odbył się 24 i 25 ubm. w War-

Z Biura Izby Przemysłowo"
Handlowej w Bydgoszczy.

W sprawi,e wywozu drobiu.

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej komuni-

IiujcA że w wyniku usilnych starań Izby Mini­
sterstwo Skarbu, ceieni ułatwienia wywozu gęsi
bitych z miejscowości położonych bliżej grani­
cy, upoważniło niżej wymienione urzędy celne

H, klasy do dokonywania odprawy celnej wy­
wozowej gęsi bitych, wywożonych za zaświad­
czeniem Min. Przem. i Handlu, zwalniającemi
ich od cła. Urzędami temi są: Dobrzeć, Gar­
deja, Jeziorki, Rodzone, Siemianice, Słupia,
Strzebielino-Rogatka, Trzciel, Ujście Wojsk,
Zduny i Żarnowiec.

Biuro Izby w dalszym ciągu czyni starania,
aby powyższe upoważnienie zostało rozciągnię­
te również na eksport jaj.

e + .

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy zawia,damia, iż wobec wprowadzenia
przy wywozie do Francji specjalnych zaświad­
czeń Ministerstwa Przemysłu i Handlu świade­
c-twa pochodzenia na baraninę mogą być nadal

wydawane,

Które kraje bgd9 reprezentowane
na Lipskich Targach Wiosennych

1932 r.T

Największa międzynarodowa wystawa -

Targi Lipskie obsyłaną jest bardzo obficie i to

nietylko przez niemieckich wystawców. W ro­
ku 1931 na 9017 wystawców na Targach Lip­
skich było aż. 1154 firm, których siedziby leżą
poza granicami Niemiec, Dotychczas na Targi
Lipskie (które rozpoczynają się dnia 6 marca,
a ’kończą — Targi tekstylne 9 marca, arty,kuły
sportowe i Targi meblowe 10 marca, Targi prób
i wzorów i innych gałęzi 12 marca, Targi cięż­
kiego przemysłu i budowlane 13 marca} zgłosiły
swój udział zgórą 20 narodów. A- więc spoty­
kamy tam Szwajcarję, Austrję, Węgry, Czecho­
słowację, Polskę, Finlandję, Rosję sowiecką,
Estonję, Norwegię, Szwecję, Danję, Gdańsk,
Anglję, Holandię, Belgję, Francję, Hiszpanię,
Włochy, Jugosławię, Bułgarję, Rumunję, Persję
Turcję, Indje brytyjskie, Kanadę.

Dar dla kościoła Księży Misjonarzy.

W kościele Księży Misjonarzy przy placu
Ossolińskich odbędzie się dnia 2 lutego po nie­
szporach o godz. 4 poświęcenie figury św. Win­
centego a Paulo,

Uroczystość tę zawdzięcza parafja Konferen­
cji Panów św. Wincentego a Paulo na Bie!aw-

kach. W ic,h gronie powstała myśl, by ufu.ndo­
wać figurę swemu św, Patronowi. Do gprii--
wości, jaką m!oda jeszcze Konferencja okazuje’
w służbie ubogich, trzeba dodać dziecięcą,

szczerą miłość do św. Wincentego, czego wyra­
zem jest ofiarowana figura.

Na wniosek p. dyrektora Weymana zwróco­
no się do znanego na terenie Bydgoszczy arty-
sty-rzeźbiarza p. Romana Skręta z prośbą o wy­
konanie figury. Pan Skręt wywiązał się z za­
dania doskonale i w rzeźbę swoją włożył dużo

,pietyzmu i serca, Dodać należy, że figurę wy­
kona! artysta -bezinteresownie, co z szczerem

uznaniem i podziękowaniem pódaje się do pu­
blicznej wiadomości,

Da wszystkich Katolickich Towa­
rzystw Robotników Polskich

w Bydgoszczy
Uprasza się zarządy o wydelegowanie

dnia 2 lutego Pocztów sztandarowych na

powitanie J. E. ks. biskupa Laubitza i in­
gres nowego proboszcza parafji Farnej ks.
kan. Szulca.

Zbiórka o godz. 914’ na cmentarzu przed
kościołem Farliym.

Za zarząd okręgowy: -

) Jan Cywiński, prezes,

Licznie zebrana na otwarciu’publiczność
miała rzadką sposobność zapoznania się z

piękną, linją rozwojową talentu artysty,
kt,óry we wszystkie!), zajmujących go, dzia­
łach malarstwa i grafiki osiąga ciekawe

rezultaty, tak pod względem formy, jak i

barwy.

Wystawa prof. Bartla zasługuje bez­
względnie, na zapoznanie się z nią całej
kulturalnej Bydgoszczy.

X MUZEUM MIEJSKIEGO.

Otwarcie wystawy
prof, Bronisława Bartla.

Muzeum Miejskie nieustaje w azlachet
nem dążeniu do przedst.awienia Bydgoszczy
najpoważniejszych dzieł dorobku współcze­
snej śztuki polskiej. W ub, niedzielę otwo­
rzyły się podwoje Muzeum dla wystawy o-

brazów Bronisława Bartla, obecnie profe­
sora Państwowej Szkoły Sztuk Zdobniczych
w Poznaniu, a w latach 1922-26 profesora
Szkoły Przemysłu Art,ystycznego w Byd­
goszczy. .

Obecnie wystawa zbiorowa obrazów zna­
nego artysty została ,sprowadzona do Byd­
goszczy z Warszawy, gdzie w ,,Zachęcie"
zyskała wielkie p)owodzenie.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych
naturalna woda gorzka ,,Franciszka - lózen)t(
sprawia znakomitą ulgę. Żądać w apt i dróg.

Zjazd zarządów
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej

Okręg bydgoski Stowarzyszeń Młodzieży
Polskiej zwołał na wczorajszą - niedzielę
walny zjazd zarządów, połączony z kursem

zarządowym. Zjechali się licznie przedsta­
wiciele Stowarzyszeń’całego okręgu. Po

Mszy św. odbyły się w Domu Katolickim

przy- Farze obrady, którym przewodniczył
ks. kanonik Schulz. Sprawozdanie z tej
manifestacyjnej uroczystości podamy w na­
stępnym numerze ,,Dziennika".

ffiamecik kamanaiony
Dziś, 1 lutego zabawa ,,Halki’1 w Strzelnicy.
,,Gryf’ — mas’karada w Resursie Kupieckiej.
W salach b. dyrekcji kolejowej wieczór , to­

warzyski.
Leśnicy — ,,Pod Lwem".

,,Lutnia" — w Jachcicach.
Pod Orłem — dancing Białego Krzyża.
Pod Strzechą — dancing z występami arty­

stów.
Dnia 2 lutego: Dancing ,,Sokoła" żeńskiego

w Strzelnicy.
Wieczorek Zw. Młodych Drogerzystów —?

,,Pod Lwem". ,

Pomocnicy fryzjerscy -—w Stare} Byd­
goszczy.

_+_

— W restauracji Europejskiej przy No­
wym Rynku odbędzie się dziś wieczorek

familijny.
- podkozlalek Kola Absolwentów Szkól

Handlowych w Bydgoszczy odbędzie się
dnia 9 lutego br. w ,,Strzelnicy" przy ulicy
Toruńskiej. U Absolwentów zawsze można

się bardzo dobrze zabawić.

— Uwaga! Przypominamy wszystkim sym­
patykom, że bal karnawałowy elektromonte­
rów odbędzie się w sali Starej Bydgoszczy Ą
więc dziś 1. bm. o godz. 20, Komitet. (2078

- A więc... już w tym tygodniu, bo w sobo­
tę, 6. bm. wybiera się cała ,,Elita" bydgoska
do Strzelnicy, na dawno oczekiwany bal ma­
skowy Pracowników Kupieckich, który będzie’
prawdziwą atrakcją kończącego się karnawału.

- ,,Moniuszko11 . W ostatniej chwili zwra­
ca się uwagę na zabawę - karnawałową ,.Mo­
niuszki", urządzaną wspólnie z Tow. Powstań­
ców i Wojaków ,,Macierz" 2 lutego w sali
Patzera przy ul. Św. Trójcy. Początek, o g. 18.
Członków obu towarzystw oraz gości uprzejmie
się zaprasza. W czacie zabawy występ chóru.

— Orkiestra 62 pułku piechoty urządza dziś

w poniedziałek, 1 lutego -wspaniały bal karna­
wałowy w sali kina wojskowego 62 p. p.

Pożyteczna praca bydgoskiej Izby Rzemieślniczej

Uczestnicy III, kursu księgowości.

Zapoczątkowane przez tutejszą Izbę Rze­
mieślniczą kursy księgowości i prawodawstwa
cieszą się uznaniem. Trzeci zkolei kurs za’koń­
czył się przed tygodniem jak zwykle uroczyście.
Świadectwa otrzymali: 21 panów i 11 pań. Stop­
nie najlepsze uzyskali: pani Marja Rugę oraz

panowie: Zawadzki .Fr., FórmanOwicz, Żewicki,
Ronowicz i Szymkowiak. Lekcje odbywały się
w sz.kole dokształcającej przy ul. Dworcowej.
Wykładali p.p .: Poprawka i Żakowski. Imie­
niem absolwentów podziękował zarządowi

Izby Rzemieślniczej I nauczycieli p. Żewicki,
starszy cechu fryzjerów.

Jak nas informują, rozpoczął się dnia 1 lu­
tego w Bydgoszczy czwarty zrzędu kurs bu-

chalterji mającej praktyczne zastosowanie w

rzemiośle i pierwszy podobny kurs na prowincji
w Nakle.

m w
- Uczestnicy III. kursu zechcą odebrać pa­

miątkowe fotogrąfje u p. Kaniińskiego, ul. Dwor­
cowa 25.

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę
-odbyło swoje walne zebranie dn!a 17. ubm. w

szkole św. Jana. Ze sprawozdania przewodni­
czącego z czynności Towarzystwa wynika, że
- w roku ubiegłym odbyło się 9 zebrań, z tych 4

w szkole, 2 w pasiece naukowej i, 3 poza mia­
stem; sprawozdanie kasowe wykazało dochód
w wysokości 434,96 zł, rozchód wynosił 393,95
złotych, zatem przechodzi na rok nowy kwota

41,0 i zł. W pasiece naukowej znajduje się 6 pni,
budynek pasieki utrzymany jest w należytym
.porządku. Tow. liczy 40 członków, w tem

jeden honorowy. Z polecenia Izby Rolniczej
zorganizowani w czerwcu ub. r. kurs pszcze-

larski dia cz!ónków koła rolniczego. W dal­
szym ciągu odbyt się wybór zarządu. Wybra­
no jednogłośnie ten sam jak zeszłoroczny. Prze­
wodniczącym obtano p. Ziętaka, zast. p . Wroń­
skiego, sekretarzem p, Domerackiego, zast. p .

Płoszyńskiego, skarbnikiem p. Sterczewskiego,
zastępcą p. Franca, ławnicy pp. Ziehlke, Za­
wodny i Borkowski. Po omówieniu sprawy cu­
kru, zamówienia gazet i sporządzenia statysty­
ki, wygłosił przewodniczący referat na temat

,,Wskazówki, w slyczniu i o usunięciu wilgoci
w ulu"
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Zbiórka publiczna na rzecz bezrobotnych
odbę:dz?ie się staraniem M. Komitetu do spraw bezrobocia jutro w święto M. Et Gr

na ulicach i w lokalach m. Bydgoszczy.
Ze względu na wielką niedole bezrobotnych, uprasza się Szan.

Obywatelstwo miasta naszego

o łaskawe poparcie wzniosłego celu zbiórki.
, Stwierdza się, że zebrane kwoty zużyte zostaną wyłącznie na opiekę nad

bezrobotnymi w naszem mieście.

Sfoan iioigoclspa
Porywiste wiatry zachodnie z drobneini

opada,mi. Pogoda bardzo ziiiienna, prze-.
Ważnie pochmurno. Temperatura około 5

stopni powyżej zera,,

- Żeńskie Seminarjum Nauczycielskie
komunikuje, że przerwa z okazji zmiany
półrocza, przedłużona została o jeden dzie?l.

Nauka rozpoczyna się w czwartek o godz.
8-mej rano-

- Wielką oszczędność W wydatkach domo­
wych osiągnąć może każda gospodyni pokrywa­
jąc swoje zapotrzebowanie w firmie O. Neu­
mann, Bydgoszcz, Stary Rynek 14 która z oka­
zji ,,Białego Tygodnia" sprzcdaje towary bie-

liźniane, pościelowe, adamaszk-i, obrusy, bie­
liznę oraz towary jedwabne, wełniane i ba­
wełniane i wszelkie artykuły galanteryjne po
bardzo niskich cenach. Zwracamy uwagę na

ogłoszenie w dzisiejszym numerze

— Kradzież koła od samochodu. AA’ no­
cy ,z soboty na niedzielę, włamali się zło-;
dzieje do garaż.u przy ulicy Nowodworskiej"
48, gdzie, skradli na szkodę p. Katarzyny
Bonę, jedno kompletno kolo od samochodu,
wartości 400 zł.

- Krad,zież strychowa, AA? ubiegłą.sobo­
tę, zakradl się jakiś złodzie,jaszek na strych
st,ą,jńi w domu, przy ulicy Marja.ckicj 2 i za­
bra,ł na szkodę p, Wiesława Pio,trowskiego’
różn,ą bieliznę damską i męską, ?wartości
150 zł.

- Bezczelna złodziejka. AV ubiegły pią­
tek po południu, na ulicy Śniadeckich U-

wagę przechodniów Zwróciła na ,siebie ińa

jn.W’-. iłcżą?iP dzlńwczyiik?r,’ źcnósżą,cY
?się’ód płaczu, Na zapytania ódpoAciddziała?
żó miała; polecono Przez rodziców zakupić,
u rzeźnika wędlin za-5 zł. Gdy wyszła Od;
rzeźnika, podeszła do niej jakaś kobieta i

wyrwawszy jej z, rak wędliny, z,biegła,
— Kradzież z włamaniem. AA’ ubiegłą so­

botę, podczas nieobecnośc,i- lokatorów w do­
mu, jac.yś nieznani złodzieje włama,li się do

mieszkania p. Bronisława I,)eręgowskiego,
przy ulicy K,s. Skorupki 25 i skradli więk­
szą, ilość różnych -rzeczy, niestwierdzonej
jsezcze wartości.

— Kradzież roweru.
’ W ubiegłą sobotę,

w godzi:nach południowych, skradziono p.
Bernardowi Skropińskieinu, zamieszkałemu

przy ulicy Średni’ej 8, rower męski, pozo­
stawiony przed magisf.rotera, od Strony uli­
cy Jezuickiej.

- Ujęto; 2 osoby za kradzież z włamaniem,
i za poplecznictwo, 1 za opilstwo; awantury.

OJ, TE KOBIETY!

AAzyohraź sobie obłudę kobiet,y...
- No? -

- AVczoraj nadałem ogłoszenie do ga­
zety, że szukam źóny, I — cz.y da,sz wiarę -

pierwsza,, oferta na,deszła od - mojej na,

rzeczonej.

Przed wiosennym sezonem

eksportowym.
Po udałym eksporcie ziemniaków w jesieni

roku ubiegłego z pewnym niepokojem oczeki­
wano kampanji wiosennej, a to ze względu na

rzekome wyczerpanie ziemniaków w Polsce.
Po sporządzeniu dokładnych obliczeń, szcze­
gólnie po obliczeniu ziemniaków, dostarczo­
nych do przetwórni, okazało się, że conajmniej
600 tysięcy kwintali wyborowego materiału dla

celów eksportowych znajduje się u rolników na

Pomorzu i mniejwięcej drugie tyle w Poznań­
skie,n.

Jak zapowiada się sezon wiosenny?

Horoskopy są niezłe. W oświetlen,iu Zwią­
zku Eksporterów Ziemniaków w Toruniu, mo­
żliwość! ulokowania większych ilości są po­
ważne. Dotychczas popyt daje oznaczyć się
z 4 krajów, mianowicie z Anglji, z Francji,
z Niemiec i Belgji, nie mówiąc o rynkach bar­
dziej odległych jak Północna Afryka i Mała

Azja.
Powodzenie eksportu ziemniaków na wio­

snę zależeć będ,zie przedew’szystkiem od ceny,
żądanej u nas przez rolnika. Pod tym wzglę­
dem nadzieje rolników są wielkie, natomiast

w rzeczywistości ze względu na spadek funta

Szterlinga, sytuacja fipansowa w Niemczech
i Bęlgji, eksporterzy nie będą mogli osiągnąć
cen zbyt wysokich. Jak się można w tej cbwiłi
zorientować z ofert, zagranica chce płacić loko

stacja załadowcza 5-7 zł za 100 kg. luzem za

gatunek bia}omięsny wyborowy, znakomicie

sortowany ponad 2 cale wzwyż. Jak uciążliwe
warunki stawia zagranica świadczy fakt, że

kontrahenci Związku Eksporterów Ziemniaków

Wymawiają sobie bezapelacyjne postawienie
do dyspozycji każdego wagonu, w którym znaj­
dzie się jeden ziemniak namarznięty.

Oczywiście ’kampanja wiosenna może się
udać tylko przy s;lodarnym wysiłku Zrzeszo­
nych eksporterów. Od rolnictwa natomiast

eksporter oczekuje również współdziałania w

formie lojalnego i uczciwego przygotowania
towaru i należytego przesortowania go.

Sto tysięcy złotych
zebrał ZOKZ na hydropian.

Delegacja zarządu głównego Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich Avpłaciła,
do kierownictwa Marynarki Wojennej
kwotę 60.000 zł na budowę hydroplanu
wojennego. Suma ta pochodzi ze zbió(r­
ki, którą przeprowadził ZOKZ av roku
1931 w czasie tzw. ,,miesiąca Pomorza"’

Ogółem zebrano wówczas na cel budó­
w}’ hydroplanu 100.000 zł, z czego 40.000
zł w’ypłacono tytułem pożyczki komite­
towi budowy ,,Domu Marynarza" w

Gdyni na wykończenie budowy tego do­
mu. Pożyczka ta będzie zwróc,ona w

ciągu 3 lat na rzecz Marynarki Wojen­
nej, jako reszta funduszu, przeznaczone­
go na budowę hydroplanu.

Wypadki przy pracy.
Robotnik maszy.nowy firmy Braci Ga­

briel, 27-letni Brunon Klawitter, będąc za­
jęty krajaniem mięsa w domu przy ulicy
Czerskiej 7, przeciął sobie stawy u trzech

palców prawej ręki. Odwieziono go na­
tychmiast do szpitala.

AV instalacji wodoc,iągów firmy Ernst

Baumann, 30-letni robotnik Edmund Pó-

prowicz, będąc zajęty bieleniem warszta,tu,

spadł z drabiny i doznał zdus(zenia j pot,łu­
czenia lewego boku.

AV przedsiębiorstwie budowlanem Józefa

Krygera, 28-letni murarz Władysław Le­
wandowski, pracując na budowli, spadł z

rusztowan,ia, odnosząc potłuczenie prawe­
go boku i okaleczenie pra,wej nogi,

AV stolarni Jana Konieckiego, 17-letni
uczeń Józef Kempiński, podczas pracy w

warsztacie doznał ciężkiego okaleczenia,
twarzy, tak, że musiano go natychmiast od­
stawić do szpitala.

W warsztatach stoczni. AA’ilłi Ganbot, 44-

lefni robotnik Ambroży Thomas, podczas
wbijania, gwoździ młotem, skutkiem odpry­
śnięcia kawałka . żelaza, doznał poważnego
zranienia i za.palenia, oka,.

AA? tartakach parowych firmy Herman,
Raatz, 2C-letni robotnik Alojzy Ziemnlk,
podczas wyładowywania belek z wózk;i
traktowego, doznał ciężkiego poranienia le­
wej ’f^KT’i odstawiony -został do szpitala
miejskiego.

W fabryce czekolady i cukierków ,,Li­
ga", 24-letnia robotnica, Joanna, Romeł,
podczas pracy przy maszynie, dosta,ła się
le;cą ręką aż po łokieć, między walec, przy-
czem doznała odbicia ciała od kości.

Stan wody na Wiśle w dniu 1 hm.

Zawichost 1.26, Warszawa 1,22, Płock

1,03, Toruń 1,23, Fordon, 1,30, Chełmno
1.14, Grudziądz 1.35, Korzeniewo 1,64,
Piekło 0.80, Tczew 0.79, Einlage 2.54,
Schievenhorst 2,48.

Dlaczego -karbów nie miał większych ra,j,
Niż Polska mlekiem i miodem pł.ynąca,
. A wciąż dążymy nad przepaści^skraj
AA kt,órą nas jakaś czarna ręka wtrąca?

Dlacze,go jeden jest drugiemu wróg
I Zawiść siły ,narodu uśmierca,
Gdy tylko jeden jCsł, nad nami Bóg,
Któ.ry jednako patrzy w ludzkie serca.

Dlaczego ,język nasz słodszy od win,
Kt,óre się rodzą w Capri łub Salerno,
I.ęcż skoro słowo trzeba zmienić w czyn
AAola zamiarom- jest zawsze niewierną?

Dlaczego tyle jest nicości wkrąg
Obdarowanych zaszczytem i rentą,
A tyle czys!t.ych i. przezacńych rąk
Od budowania domu odsunięto?

Dlaczego jednym jest za. mało stóp,
Ażeby zdeptać piękność odchodzącą,
A. drudzy różo rzucają na grób
I płaczą za nią długo i gorąco?

Dlaczego Pólak w końcu nic wie już,
Gd?ie iść, jakiego, szu,k’ać, dro,gowskazu
1 choćby w sercumuw.bijano nóż

Nic już m’e czuje, bo ma serce z głazu!
Henryk Zblerzchowski,

Ze spraw dziennikarskich.

Warszawa, 1. 2. (Te], wl.) W niedzielę
obradował w Warszawie zarząd główny
Związku Syndykatów Dziennikarzy
Polskich. Załatwiono cały sz.ereg spraw
bieżących, między innemi postanowio­
no odbyć walne zebranie Związku
Dziennikarz}’ Rzeczypospolitej na, zasa­
dzie nowego statutu dnia 28 lutego.

ZAWIADOMIENIE:
OVOMALTINE

tańsza!
Sprzedaż Oromaltyny w osta-tnich cza­

sach znacznie wzr,osła. Dzięki temu, jak
również wobec uruchomienia fabryki w

Polsce, obniżyły się koszty produkcji.
To obniżenie kosztów zawdzięczamy

wyłącznie życzliwości P. T. Odbiorców,
gdyż zakupując obecnie większe ilości

surowców, mamy możność nabywania
ich po niższej cenie. Uważamy zatem za

obowiązek wyrazić P. T . Odbiorcom na­
sze podziękowanie w ten sposób, że ob­
niżamy ceny Ovomaityny, a mianowicie:

puszka, i,ś kg zł 7,80, dawniej zł 11

puszka U( kg zł 4,30 dawniej zł 6,
puszka %. kg zł 2,50

(nowe opakowanie)
Wydatno obniżenie cen da możność

zaoszczędzenia pewnych sum P. T . Od­
biorcom, spożywającym Ovomaltynę ja­
ko codzienny napój, zaś pozostałym war­
stwom społeczeństwa umożliwi pozna­
nie tej wartościowej odżywki. 2070

Fabryka Chemiczno-Farniaeeutyczna
Dr. A. Wander, Sp. Akc., Kraków.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro­
gram: ,,Zielona brygada" oraz ,,Groza śmierci"
z Tom Tylerem. We wtorek premjera filmu pt.
,,Potęga człowieka" czyli ,,Jeden przeciw wszy­
stkim" z Carlo Aldiniin. Nadprogram 2 wesołe

farsy.
KRISTAL wyświetla film p. t . ,,Front za-

cbodni" czyli czterech piechurów, obraz o głę­
bokim realiźmie i silnych scenach wojennych,
które przeżywają czterej piechurzy, oraz cale

piekło bitew na froncie zachodnim, Prócz tego
nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy podwójny pro­
gram składający się z filmu dżwiękowo-śpiew-
nego z słodką Lilianą Harvey, Olgą Czechową
i Henrykiem Garatem w głównych rolach p. t.

,,Droga do raju" oraz niemy obraz lecz nadzwy­
czaj sensacyjny p. t . ,,Jego najniebezpieczniejsza
przygoda" z Harry Pceleni i jego reżyserji, któ­
ry odegra tym razem młodego wynalazcę, peł­
nego humoru, choć biednego. Obraz o nowych

,i interesujących zaletach.

NOWOŚCL Dziś premjera ,,Trader Horn11

najpotężniejszego filmu dźwiękowego. Reżyser
Van Dykę nie zadowolił się ..zwykłem" sfilmo­
waniem fantastycznych niebezpieczeństw Czar­
nego lądu afrykańskiego. Twórca ,,Poganina"

postanowił na swych rewelacyjnych zdjęciach dać

również prawdziwy dramat, do którego treścią
posłużyła mu autentyczna historja o ukradzionej
przez fśorgów córce misjonarza, Ninie Wils,
która wychowana przez nich, została ,,białą
boginią" ludożerców. Arcyfilm ten, w którym
gra prawdziwa Afryka, jest od sześciu miesięcy
największą sensacją filmową świata. 20000 kin

europejskich i amerykańskich wyświetlało do­
tychczas ,,Trader Horn" dla, 96.000 .000 widzów.
Poznań wyświetla, ten największy twór od 6

tygodni, Warszawa zaś demonstruje już od 4

miesięcy przy kolosalnem pOwodzeniu. Uzupeł­
nia program najnowszy dodatek dźwiękowy.

REWJA. Dziś w poniedziałek po raz ostat­
ni wielki monumentalny film p. t. ,,Katarzyna I"

w roli gł. Lii Dagover. Na Scenie nowa rcwja
wykonana przez nowozaangażowanych artystów
na. czele z p. Janiną Leonowicz i Zdzisławem
Suwalskim. We wtorek 2. bm. premjera no­
wego filmu produkcji 1932 r. supersensacja p. t .

,,Legjcn pograniczny" w roli gł. Ar!en, Jac Holt,
Fay Wrey. Na scenie arcywcsola rewja.

WOJSKOWE wyświetla do 2 lutego potężny
dramat dżungli p. t . ,,Tarzan i złoty lew" wspa­
niała epopea przeżyć, przygód i sensacyj w

krajach podzwrotnikowych. Udział najniebez­
pieczniejszych drapieżców dżungli. W głównej
ro!i Edgar Rice. Nadprogram; wesoła komedja.

Karnawał zagranicą.

Każdy, nietylko ma prawo do godziwej rozrywki, jeżeli warunki mu na’to pozwalają
ale nawet obowiązek w dzisiejszych ciężkich czasach zapomniano o troskach Taki jest na’

wet nakaz gospodarczy: dajemy bowiem przez uczęszczanie na bale zatrudnienie i zarobek

przeróżnym osobom. Rycina powyższa przedstawia szereg dlubionych kostjumów mask’o­
wych. Z lewe, na prawą stronę widzimy hiszpankę (kostjum bardzo efektowny), holcnder-

kę kostium fantazy,ny z niebieskiego aksamitu, ozdobionego złota bortą, kostium Rokoko
arlekin w na,nowszym stylu oraz domino (kamienie domino naklć(óne z papieru)



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, wtorek, dnia’2 lutego 1932 r. Nr. 26.

Wiosenne Targi Lipskie 1932 r.

O szczegółowych warunkach informują pierwszorzędne
Biura podróży oraz Przedstawiciel Targów Lipskich

Oni BII - PBtnaO, ni, Mato Ca. lelelm 21-86.
MnBBMBMaBBHHBBBBBBHnamaaa

Targ ogólny od 6 do 12 marca. Wielki Targ Techniczny
i Budow)any od 6—13 marca. Targ Włókienniczy od 6—9
marca. Targ na artyauły sportowe i meble od 6—10 marca

Ogłoszenie.
Elektrownia mię)ska m. Nowogródka poszukuje z dniem

1.IV.32r.

samodzielnego elektromontera
obznajraionego z napowietrzną siecią prądu zmóenncgo 220/380 V.

Kandydaci, mogący się wykazać kilkuletnią samodzielną pracą
w poważnych przedsiębiorstwach oraz elektrowujach, posiadający tak

teoretyczne jak i praktyczne wiadomości z elektrotechniki oraz bu­
dowy, naprawy i utrzymania sieci elektrycznych - zechcą ztoiyć pi­
semne oferty, z podaniem warunków. Mieszkanie i światło przydziela
Magistrat bezpłatnie. Nowogródek, w styczniu 1932 r.

2081) In4. L . Wolni(e, burmistrz m. Nowogródka°

a

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Na Śląsku strajku nie będzie.
Wyczerpani materialnie górnicy, nie mogą

sobie nań pozwolić,

Warszawa, 1. 2, (Teł. wl.) z Katowic

donoszą o rozlan!ie wśród tamtejszych gór­
ników. ,,Zespół Pracy" odbył kongres pod
przewodnictwem p, Gra,jka. W rezolucji
wypowiedziano się przeciwko strajkowi.

Uchwala, tłumaczy się nastrojami wśród
rzesz górniczych, które wycieńczone niską
stopą życiową, skłaniają się do przyjęcia
wyroku komisji arbitrażowej (obniżkę plac
o S%),’ chociaż nie kryją swego oburzenia
na miarodajne czynniki, które nie zapo-bie­
gł.y temu nowemu Pogorszeniu położenia
górników.

Sądy doraźne na Śląsku.
Katowice, (PAT.) W związku z zaj­

ściami, jakie miały miejsce w miejsco­
wości Rybnik—Paruszowce prokurator
sądu okręgowego w Katowicach posta­
nowił przeprowadzić dochodzenia w try­
bie doraźnym i zaaresztowanych 14 u-

czestników demonstracyj, którzy policję
ob,sypali kamieniami, postawić przed
sądem doraźnym z oskarżenia § 215 kk.

Również przed sądem doraźnym sta­
nie Klemens Skudlo, który dokonał
mordu rabunkowego w miejscowości
Zawiść na osobach służącej Bałasówjay
oraz parobka Pechy. Obie rozprawy od­
będą śię prawdopodobnie już w przy­
szłym tygodniu.

Genewa, 31. 1. Rada Ligi Narodów za­
poznała się oficjalnie z raportem przed
staw’iciela Japonji dr. Sato w sprawach
ukraińskich.

Raport ten na 18 stronicach pisma ma­
szynowego ma charakter bardzo poważ­
ny i objektyw’ny.

Dr. Sąto przedstawił historję skarg
ukraińskich, zanalizował wyjaśnienia
rządu polskiego, poczem przedstawił
konkluzję następujące:

Raport dr. Safto.

1) Rada Ligi potwierdza i przyłącza
się do tezy rządu polskiego w kierunku

niebezpieczeństwa, jakie istnieje, gdy
system ochrony mniejszości przez Ligę
Narodów jest używany dla celów zło­
śliwej propagandy przeciw danemu pań­
stwu na korzyść danych tendencyjnie
zmyślonych.

2) Szczegółowe informacje rządu pol­
skiego usuwają myśl jakoby rząd polski
miał zamiar stosować wobec mniejszo­
ści uraińskiej politykę systematycznego
ucisku i siły.

3) Dokumenty przedstawione Radzie

Ligi Narodów, stwierdzają, że rewolu­
cyjna i teorystyczna akcja, która wy­
buchła na terytorjum Galicji Wschod­
niej w ]ecie 1930 r. była zorganizowana
przez niektóre ukraińskie organizacje
nacjonalistyczne.

Referent wyraża żalu, gdy tego rodza­
ju akcja ucieka się pod ochronę mniej­
szości narodowych, ze strony Ligi Na,­
rodów.

4) Referent stwierdza, że wypadek
w’schodniomałopolski nie usprawiedli­
wiłby ze strony władz postępow’ania, na

jakie wskazują informacje Rady, ale

jednocześnie poinformuje Radę, że sam

rząd polski świadomy swej odpowie­
dzialności i dbając o ochronę swych rze­
czywistych interesów zastosował san­
kcje. Oficer i wielu szeregowych zosta,­
ło ukaranych przez sądy wojskowe na

karę od 4 dó 18 miesięcy więzienia. Je­
denastu oficerów i pewma liczba poli­
cjantów’ została skazanych na różne ka­
ry dycyplinarne, w’ydalono 8 ofice­
rów i 8 policjantów’.

Referent w’yraża żal, że rząd polski
nie uw’ażał za możliwe, udzielenie od­
szkodowania niew’innej ludności, która

mogła być dotknięta nadużyciami.
Deklaracja, którą polski minister

spraw wewnętrznych złożył w komisji
sejmow’ej dnia 16 stycznia br. stanowi
z.daniem dr. Sato korzystną ilustrację
polityki, którą rząd polski ma zamiar

zastosować, w’obec mniejszości ukraiń­
skiej.

Wyraża życzenie, aby rząd polski
trzymał się tej linji postępowania, w

sposób stały i aby polityka porozumie­
nia spotkała się ze strony zainteresowa­
nej ludności i jej reprezentantów z zu-

pełnem zrozumieniem i szczerym ru­
chem lojalności.

2 KATECHIZMU ZDROWIA.

Ili. Ubranie.

1- Ubranie two,je niechaj będzie czyste.
Pył i brud zawierają zawsze zarodki cho­
rób.

2. Zmieniaj ubranie, a szczególnie bie­
liznę, jak najczęście,j. Przewiet-rzaj w nocy
gruntownie używane części ubrania. Nie

wiesza) ich do szafy, lecz swobodnie na

wieszaku.
3. Nio noś nigdy ubrania zbyt grubego.

Unikniesz w ten sposób zbytniego pocenia
się i będziesz zahartowany.

4. Ubranie niechaj nie będzie za szczup­
łe takie bowiem przeszkadza w swobod­
nym obiegu krwi i zmusza cię do niepo­
trzebnej pracy mięśniej.

5. Dbaj o to, by skóra twoja swobodnie

transpiro wała, części ubrania gumowe i

impregnowane są szkodliwe.

6. Unikaj zbyt ciasnych gorsetów, sznu­
rówek i pasków. Przeszkadzają one w od­
dychaniu i szkodliwie oddziałują, na orga­
na brzuszne.

7. Nie używaj ciasnych podwiązek i koł­
nierzyków, które ujemnie wpływają na o-

bieg krwi.

8. Nie susz wilgotnego obuwia i ubrania
na sobie, zwłaszcza jeżeli się spociłeś.

9. Obuwie niechaj nie będzie za szczupłe.
Unikaj zniekształcenia stopy i palców.

NUREK NA ŁONIE RODZINY.

morza. Ja cię i tam dosięgnę.

Z ruchu towarzystw.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne w środę, 3 lutego o godz. 20 w Resur­
sie Kupieckiej. Uprasza się o liczny udział ze

względu na ważność spraw. — Bilety człon­
kowskie na bal otrzymać można tylko w przed­
sprzedaży w sekretariacie we wtorki i piątki.

Baczność, emerytowani robotnicy, wdowy,
sieroty i inwalidzi P. K, P. b . dz. pruskiej! Wal­
ne zebranie Oraz zjazd delegatów odbędzie się
dnia 3 lutego u p. Mellera, PI. Piastowski 2 o

godz. 10 przed poł. O liczny udział członków

prosi zarząd.
Walne zebranie oddziału bydgoskiego Zwią.

zku Zaw. Leśników R. P . dnia 7 lutego o godz.
10,30 w Bydgoszczy w salach ,,Pod L’wem-1 przy
ul. Marsz. Focha.

Tow. Właściceli Domów przy ul. Zduny 9

zawiadamia, że wszeikie zeznania podatkowe
sporządza się wgodzinach przedpołudniowych
przez fachowca w biurze Towarzystwa i to dla

wszystkich właścicieli domów.
S. M. P . ,,Wolność". Walne zebranie dnia

4. bm. o godz. 19,30 w ognisku,
Związek emerytów państw., auton, i renci­

stów. Posiedzenie zarządu dnia 3. bm. a ple­
narne zgromadzenie 4. bm. o godz. 17 w sali p.
Mellera. .

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

przy parafji Najśw. Serca Pana Jezusa. Walne
zebranie dnia 3. bm. o godz. 20 w szkole Sien­
kiewicza.

Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy kościele ks. ks. misjonarzy. W święto
Matki Boskiej Gromnicznej o godz. 16 odbędzie
się poświęcenie figury św. Patrona Konferencji
w kościele parafialnym przy ul, Ossolińskich.

Wszystkich członków Konferencji oraz bratnie

towarzystwa na uroczystość tę jak najuprzej­
miej zaprasza Zarząd.

Związek Młodych Drogerzystów. Z okazji
uroczystości 10-iecia Związku, która odbędzie
się w dniu 2 lutego br., prosimy członków o ła­
skawe podawanie adresów gości do kolegi pre­
zesa Wichłacza, Drogerja ,,Sanitas" ul. Śnia­
deckich 42.

O, P. N. ,,Gwiazda’1 przypomina wszystkim
sympatykom i sportowcom wieczorek karnawa­
łowy, który odbędzie się w święto Matki Bo­
skiej Gromn. w Domu Czeladzi przy ul. Zygm.
Augusta. Początek o godz. 18.

,,Dzwon". Lekcja śpiewu dziś w poniedzia­
łek o godz. 20. Zebranie zarządu jutro 2. bm.

o godz. 14,30 w szkole na Okolu.
Tow. śpiewu ,,Św. Wojciecha". Dziś w po­

niedziałek lekcja śpiewu z powodu powitania
ks. kanonika w święto Matki Boskiej Gromn.

K. S . ,,Astorja,’. Z powodu święta Matki B.

Gromn. ćwiczenia gimnastyczne dla panów
i trening bokserski dziś w poniedziałek o g. 19
w sali państw, gimn. klasycznego ul. Krasiń­
skiego.

Baczność! Emerytowani inwalidzi, wdowy
i sieroty P. K. P . Walny zjazd delegatów dnia

3. bm. o godz. 10 w lokalu p. Mellera przy placu
Piastowskim.

,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u p. Kleinerla.

S. M, P. ,,Zorza”. Zebranie plenarne oddz.

starszych, w środę, dnia 3. bm. o godz. 19,30
w salce parafialnej.

Stów. Kobiet ,,Jutrzenka’1. Zebranie kola

pań starszych w środę, 3. bm. o godz. 16. Ze­
branie zarządu o godz. 17 w salce przy kościele
św. Trójcy. Walne zebranie dnia 7. bm. o g.
16,30 w Domu Kat. ul. Miedza 2 na Wilczaku.

Związek emerytów etatowych i nieetatowych
f wdów P. K . P . Zebranie miesięczne 3. bm.

o godz. 10 w Kasynie Kolej.
Tow. Filatelistów. Dnia 3. bm. zebranie ple­

narne w lokalu przy ul. 3 Maja 24. Goście mile

widziani.
Tow. Kcbiet ,,Jedność" przy Farze zaprasza

członków i poczet sztandarowy do wzięcia u-

dzia!u. w uroczystem wprowadzeniu ks. kan.

Szulca, nowego proboszcza Fary. Zbiórka o go­
dzinie 9,30 przy Farze.

Kolej. Grupa Zw. b . Uczestników Powstań

Narodowych. Walne roczne zebranie dnia 3. bm.
o godz. 14 w sali ,,Ogniska” K. P. W. przy ul.

Zygm. Augusta 20.
Kółko Rolnicze w Czyżkówku. Zebranie

dnia 3. bm. o godz. 19 w sali p. Glapy.
Tow. Czeladzi Kat. Zebranie nadzwyczajne

sprawozdawcze dnia 3. bm. o godz, 19,30. W

poniedziałek o godz. 19 schadzka koleżeńska

w Domu Czeladzi.

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo,
Zebranie zarządu o godz. 19, zebranie miesięcz­
ne w lokalu p. Kołodzieja,

Związek Podoficerów Rez, Plenarne zebra­
nie dnia 3. bm. w lokalu ,,Pod Lwem’1.

Zebranie akuszerek odbędzie się w środę
dnia 3. bm. o godz. 17 w 6zkole Sienkiewicza.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30 stycznia 1932 roku.

5°/0 Pożyczka konwers. 3974 % P.
4°/o lis(y zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

- 28,00-00 00 °/a +

6"/0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
13,00 P.

Tendencja spokojna.
Bank Polski płacił w dniu 1 luetgo zai

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów 30,60
franki szwajca-rskie 173,49
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 209,10
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 44,58
korony czeskie 26,23

Notowania GisW Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30. 1. 1932 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ........... 00,00- 22,50
Pszenica..................................... 22,75— 23,50
Jęczmień przemiałowy............... 19,25- 20,25
Jęczmień browarowy............... 23.00— 24,00
Owies nowy .............................

’

. 19.50— 20,00
Mąka żytnia 65% wł. worki .

- 33,50- 34.50
Mąka pszenna 65°/o wł. worki . 34,75— 36,75
Otręby żytnie............................. 14,50—. 15,00
Otręby pszenne.......................... 14,00— 15.00
Otręb.y pszenne (grube) . . . . 15,00— 1KQO
Rzepak ............ .......... ......... . . 33.00 - 34,00
Gorczyca...................................... 33,00— 40,00
Wyka latowa . ......................... 22,00- 24,00
Peluszka.................................... 21,00- 23,00
Groch Victoria ........ 23,00— 27,00
Groch Folgera ........ 29,00— 32,00
Łubin niebieski......................... 12,50- 13,50
Łubin żółty....................... ......

- 15.50— 16,50
Seradela ........... .......... ........ . 25,00— 28,00
Koniczyna czerwona..... 150,00-190,00
Koniczyna biała..........................28o,CO-360,00
Koniczyna szwedzka................ 125.00 -145,00
Koniczyna żółtaodłuszczona - 125,00—145,00
Przelot . . 260,00—300,00
Tymoteusz................................ 40,00— 55,00
Rajgras angielski ....... 45,00-050,00

Ogólne usposobienie słabe.

HUMOR i SATYRA.
U WRÓŻKI.

— Panią cezka wielkie szczęście. Wyj­
dzie pani za człowieka przystojnego, wier­
nego i bogatego...

— Dobrze, ale proszę mi powiedzieć, jak
się pozbędę obecnego męża?...

Dobra oferta.

— Człowieku, załóżmy cyrk pcheł. Ty
dasz pieniądze, ja pchły.

PODSTAWOWA CYFRA.

— Jak wielki jest procent śmiertelność1

w pańskiem mieście?
I — Dwa. na jeden samochód.

KINO
REWJA

On!a 3 lutego
premjera super-
sensacji (w Bydg.
niewidzianą) p. L Legjon pograniczny

W rolach głównych:

Ryszard Ar!en
Jack Holi
Fay Wray

Na scenie nowa arcyw. rewja :

wykon, przez nowozaangaż. artystów :

na czele: Janina leono wi(z, Wiera
R!n l Zdzisław Suwalski. (2087

Poez. 1 seansu

ogodzin 5.15,
ostatn. o 9-15-

w świgta o 3.
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towarów białych: płótna : od, 0.65 ar madapoiamy, nansuki,
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linony, płótna lniane, obrusy lniane i bawełniane, serwetki oraz
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wszystkie inne gatunki płócien we wszystkich szerokościach.
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Specjalnie polecam w wielkim wyborze pierwszorzędne wyroby

znanej fabryki ,,XyrorcIółB’” po cenach fabrycznych.

WIELKA SPRZEDAŻ
po niebywale niskich cenach!
iiiniiiniiiiiiiii!iiiiiiiiniiiiiiiiminiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiniiiini,iiiiiiniiiiniiiiiiniii,łiiiiiiinii,iimiimutn

J.Wań
Bydgoszcz, ul. Gdańska 39 (róg Śniadeckich)

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a -- każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla: poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Nowość
W Bydgoszczy! Prasowanie
pirderoby na poczekaniu.
Zatelefonuj 1188 lub napisz
pocztówkę, odbieram i przy­
syłam w dom tanio i czysto.
Jan Wilczewski, Sw. Trój-
e,y 30. (1691

Książką
Jak pr?echodzió sar

kurs gimnazjalny, pUicu
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 40. Złoty I
przesyłać znaczkami’ ]u
T. K. O. 1825. (4C

Pianina (199
nowe i używane polec
na _dogodnych warunkac
Majewski, Dworcowa 7,

Skład (1900
kapeluszy damskich, arty­
kułów męskich i towarów
krótkich z urządzeniem
i towarem na sprzedaż,
w mieście powiatowem
przy rynku, gdzie cukro­
wnia, gimnazjum, sąd
i wszelkie urzędy, 10 lat
w jednych rękach, przy-
tem 3 pokoje z kuchnią.
Oferty poważnych reflek’-
tantów pod ,,Dobra egzy­
,,stencja do Dzień. Bydg.

Pracownika(czką)
względnie wspólnika(ezkę)
poszukuję do dobrze za­
prowadzonego biura bu-
Chalteryjno - rewizyjnego,
osobę znającą prace biu­
rowo i mogącą udzielić
pożyczki na l’ hipotekę
6-10 tyś. zł. Oferty do
oddziału Dzień, Bydgo­
skiego Gdynia. (1799

Dziewczyna
potrzebna do wszelkiej do­
mowej pracy wraz z go­
towaniem. Siudzińska,
Król. Jadwigi 7, I. (2083

Posada
dia młodszej panienki _

kaucją 500 zł. Dworcowa 77.
II ptr. (F 1262

Drewniaki

Chwytowo 4.

Materace
pełnowyśćiełane w

i,!jiieh- deseniach oraz szpi-
W9 silnej konstrukcji po­
leca jedyny magazyn s

ęjalny, Dworcowa 46.

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca ,,FabrykaWóz­
ków Dziecięcych” 3-gc
Maja 12. Wykonuje repe­
racje. Hurt. (son

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku­
tecznia W. Poczekaj, Po­
morska 62, telefon 65, zał.
1869 r. Ia77

Tania
krawcowa wykonuje

wszelką pracę. Wiatrako­
wa 17-6. (2082

Krawcowa
szyje po domach. Gdań­
sk,! 172. (F1251

Z powodu
stosunków familijnych
sprzedam dom z intere-
:-era, masywny, I piętrowy
ss ogrodem, tanio. Oferty
pod BI piętrowy". (2046

Gospodarstwo
P_rywatne 17 mórg dobre,,
ziemi, wtem l% morgi łą­
ki^ sprzedam z budynka­
mi wraz z żywym i mar­
twym inwentarzem, wpła­
ta 4500 zł, Kwiatkowski.
Rymarze wo, Bielawy. (2018

Dom
5 lokatorów, 3 morgi zie­
mi. Zgł.Rupienica 17.(2058

Z powodu
wyjazdu sprzedam dobrze

prosperujący interes to­
warów kolonjalhych. Of.
,Towary Kolonjal’ne”.(2O47

Sprzedam (2015
dom, 3 morgi ro!i i ku­
źnię. Prądy 21, Bydgoszcz.

Domek (2029
sprzedam, Karpacka 14.

Zakład
fryzjerski, 5 obsług, sprze­
dam. Cena 1.000 . Nakiel-
ska 22. (2062

Dom
nowy, masywne stajnie,
stodoła, 2 morgi ogrodu
sprzedam za 8 590 zł. Na-
kielska 124 ^037

a ... .

—

Motocykl
j z przyczepką Harley ino-
3 del 1930 sprzedam. Oferty
S ,,P. M. 53048” administra-
- cja. (1764

Meble (1755
używane różne, także ro­
wery, patefon sprzeda ta­
nio skład, Dworcowa 68.

Ogrodnictwo
sprzedam tanio w najlep­
szej kulturze. Oferty filja

( Dz. Bydg. ,,Antoni". (F 1121

Wózek (2022
dziecięcy elegancki sprze­
dam. Lubelska 15, m. 6.

Różne
meble z powodu W’yjazdu
na sprzedaż. Kordeckie­
go25,m.5. (201b

3 lampowy
radjoaparat na sprzedaż.
Czyżkówko, Koronowska
nr. 41. J2012

Radjo (2056
nowoczesne tan iona sprze­
daż. Sw. Trójcy 18, m. 3.

Sypiaiki
dębow’e sprzedaje, przyj­
m_uje wszelkie zamówie­
nia Stolarnia, Poznań­
ska 9. (2048

feadjoadarat
i maszynę do szycia sprze­
dam. Śniadeckich 19, mie­
szkanie 7. (F1236

Łóżko
żelazne, szafę do rzeczy,
stół okrągły sprzedam.
Śniadeckich4, III ptr.(1238

S!oły (2027
krzesła specjalnie tanio
stolarnia, Na kie]ska 15.

Skład
koloujalny z mieszkaniem
zaraz sprzedani. Niego­
lewskiego 2. 2042

Fryzjarstwo
dobrze zaproivadzo ne w

centrum korzystnie sprz e­
dam. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .Bydgoszcz". 2075

Kupią
nieruchomość miejską, go-
tówka 10 000 zł, reszta na

hipoteko. Of. do filji Dz.
Bydg. ,R. 191”. (F12I7

’

...

Linoleum
większą partję zakupi
,Stała Okazja’, Gdańska
34, tel. 1930 2085

Poszukują
domek z ogrodem lub ,

z rolą. Johnowa, Nakiel- j
ska 5. (2043

Motorek
dwukonny 110 volt kupi
Barciszewski, Gniezno,
Mickiewicza 8. 209+

Potrzebny
natychmiast dobry sto­
larz. Zgł. się w firmie Z.
Kowalewski,’ Toruń, No­
wy Rynek 18. 2068

Służąca
samodzielna uczciwa po­
trzebna zaraz. Kościelna
12, skład bławatów. (2081

Szofer
mechanik pewnie jeździ, z

dobremi poleceniami, zna

pod gwarancją remont i
obsługę centrali elektryez
’nej. centr. ogrzewanie,
młócarni i maszyn rol­
niczych szuka posady za

raz lub później. Oferty u-

praszam Jan Michalak,
Świętosław, pow. Kruszyn,
Włocławek. (203 i

Pokój
umebŁ z używaniem kuchni
Kościuszki 6, m. 4. (F1244

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry
hek6,m.2. (2023

Pokój
uraebl. osobne wejście do
wynajęcia. Długa 64, mie
szkanie 3. (2024

Służąca (2032
bez noclegu potrzębua za­
raz. Bernardyńska l, I ptr,
prawo. -

Syn (2059
uczciwych rodziców wyu­
czy się za kupca w skła­
dzie kólonjalnym, najchęt­
niej na Pomorzu. Oferty
pod ,A. K.” do Dz, Bydg,

Pokój (2016
umebl do wynajęcia. Mar
szalka Focha 4, m. 4 .

Odżywianie (F1240
djetyczne według wska­
zówek lekarzy w Kawiarni
Ziemiańskiej, Pomorska 5.

Obiady
z3dańpo1złdogodz.
6 wiccz., takie same kolac­
je od godz. 6 do 11 wiecz.
Potrawy a la carte po
bardzo niskich cenach wy-
daje każdego czasu Byd­
goszczanka, n 1. Hermana
Frankego 7, pod kierow­
nictwem nowego właści­
ciela. (F] 183

Pokój (2005
Cieszkowskiego 15, 4.

999

przyniosą bezużyteczne sprzęty
rozstawione w rupieciarni. Na­
leży tylko umieścić

drolfoie o^tosseiaic

w Dzienniku Bydgoskim,

a napewrio znajdzie się wielu

kupujących, .”t; ”3

Przedstawiciele
do sprzeda ży epokowego
wy n a 1 azk u poszukiwani.
Potrzebne 400 zł. Bielsko,
Skrytka 275. (2008

Nowość!

Poszukujemy kilku

inteligentnych
Panów

dla naszego bezkonku­
rencyjnego artykułu.
Konjlinkturamimo kry­
zysu, bo każda polska
rodzina interesentem.
Zgłoszenia w (1991

Bydgoszczy
ul. Dworcowa 80
parter, od 10 do 12

i3do5.

Służąca
,z dobremi świadectwami
oraz chłopak do wszelkich
prac, domowych, lat 18
potrzebni zaraz. Restau
racja ,,Zagłoba’, ul, Gdań­
ska 10. (2065

K POSfiOYl^

pop-ju
Wykwalifikowana

biuralistka, korespondent-
ka polska poszukuje po­
sady. Zgł. filja Dz. Bydg.
..Wykwalifikowana" (FJ216

R nanbiwr jfl|

Gospodarstwo
45 mórg ziemi buraczane
przy mieście wydzieżaw}ę.
Objęcie 3000. Bydgoszcz^
Długa 4, Warzecha. (1835

Pokój (2063
umebl., używanie kuchni,
wynajmę małżeństwu. Jac­
kowskiego 19, gospodarz

Chorzy!
Zdrow’ie odzyskacie, pijąc
,Herbatę Zdrow’ia” O.Woj-
now’skiego. Paczka 2.50 zł.
Do nabycia tylko w Dro-
gerji Minerwa, Gdańska 17,
róg Dworcowej. (F124I

Pokój
do w’ynajęcia. Pohl, Lipo
wa 4. (2057

Wydzierżawią
skład bławatów, towarów
krótkich i konfekcji, do­
bre położenie w miastecz­
ku na Pomorzu. Do obję­
cia’ ż "towarem1jmtrżeba
20 tys. zł. Oferty pod ,,Bła­
wat 20” do Dziennika Byd­
goskiego. (1801

Pokój (2026
umebl., używaniem kuch­
ni. Piać Poznański 2, 6.

Wspólnika (2088
poszukuję zaraz do do­
brze prosperującego mły­
na z gotów’ką od 5.000 zł.
i więcej. Zgł. pod ,Młyn”.

Pokój
umebl. Orła 12, gospo­
darz,: (2060

Ubikacje (F1157
nadające się na warsztat,
składnicę i t. p, do wyna­

jęcia. Sienkiewicza 46.

Pokój
umebl. małżeństwu, uży
W’anię kuchni. Sw’. Trój­
cy 12, m.l. (2053

Wspólnika
cichego łub czynnego z

kapitałem 10 000 zł poszu­
kuje się do interesu i fa­
bryki. Zgł. pod ,Wsp(ól­
nik” do Dzień. Bydg. To­
ruń. (2069

Składy
dwa z mieszkaniami przy
Rynku, jeden z wielką
pracownią, najchętniej dia
dobrego rzeźnika, drugi
nadaje się.dła każdej brań
ży, do wynajęcia. Zgłosż
Jeliński, Ghełmno, Ry­
nek 16. (2014

Pokój
umebl. Jagiellońska 26
m. 8. (2045

Niemożliwe!
2 b. ni. wielka zabawa o

godz. 7-mej pizy Placu
Poznańskim, Dolina 3-
Wstęp tylko 70 gr. Ko­
mitet, (2051

Umeblowany
pokój do wynajęcia.
Chwytowo 13, m. 3.

’

(2061

Pokój (2025
Chw’ytow’o 12, JII ptr.

Zgubiłem
zloty klucz. Oddawcy peł­
na równowartość, ’Zgło­
szenia do filji Dziennika
,Klucz”. F1261

Pokój
Jezuicka 14, II. (2040

Mieszkanie (1934
2 pokoje z kuchnią do wy
najęc,ia. Toruńska 168.

1-2 pokoje
z kuchnią umebl. wynaj
mę, Śląska 14. (2043

3 pokojowe
kom fortowe, odremonto­
wane, centrum, umeblo­
wane lub puste odda.
Wiadomość filja. (F1215

Komfortowy
pokój z gabinetem zaraz

dla1Jub2osóbdowy
najęcia. Wszelkie wygo
dy. 3 Maja 12. parter pra
wo, 2080

Pożyczki
w wysokości 25---40 tys.
złotych poszukuję zaraz

lub później. Pewny objekt
pod hipoteczną gwarancję
na dom masywny, skład
bławatów i piekarnię. Ła­
skaw’e zgłoszenia pod ,,25"
do administracji. (1800

Pokój
i kuchnia wolne. Kaszub­
ska 31. (2055

Elegancki
pokój 1-2 panom wynajmę.
Pomorska 3, parter. (F1229

Poszukuje
4000 zł, na dobry proc, i
staw. Of. pod ,.K. 40"
Dzień, Bydg. (I!

Adwokat
poszukuje 6-8 pokoi na

mieszkanie i biuro w o-

kolicy Placu Teatralnego.
Of. pod ,,Śródmieście” do
adm. Dz. Bydg. (2028

Pokój
umebl. dla małżeństwa do
wynajęcia. Plac Piastows
ki7,m.3. (F1253

Młynarza
:ego, ,który się zna

)(orze ssąc.o -gażo-
loszukuję zaraz A.
ski, Inowrocław,
ta’ 18; (1832

Bufetowa
)j na z kaucją do
’aeji, kawiarni po­
i, Óf. do filji Dz.

pod ,100". (F1214

Mechanik
szofer, kowal, który wy­
konuje prace monterskie

przy traktorach, gorzel­
niach itp. z długoletnią
praktyką,świadectwa pier­
wszorzędne - może zło­
żyć kaucję, poszukuje po­
sady. Of filia Dziób, pod
,Mechanik’1. iFI212

Mieszkanie
parterowe 4 pokoi, od­
dam. Wendland, Nakiel-
ska 5. 2052

Pokój
słoneczny dobrze umebl
elektrycznośe.Sniadeckieh 4
in. 1. (F1254

Uczeń (1967

towarów, kolon-
—_, ż iepszćni wy­

kształceniem szkoliłem nie

niżej _łat 16. Pisejai-
Drogerja

Piekarski
iiec (rozbiórka) kupię,Za-
caszewski, Łabiszyn, Ry- i ne zgłoszenie.

acŁ. 303 l-i pod nAni0ieni” Pakość.

2 pokoje
do wynajęcia. Dr. Emila

Warmińskiego 10, m, ).(Fl23!

Pokój
umeblowany. Warszawska
nr. 21, m, 5. (F1228

|pS5F^

iwec
Współczesny, Redakcja
Warszawa, Chłodna 40
nawiązuje dyskretnie kon­
takt między pragnąęemi
wstąpić w związki mał­
żeńskie. Żądajcie bezpłat­
nych wyjaśnień (76

Czeladnik
rzcźnicki szofor szuka po­
sady. .Zglosz. filja Dzień.
,R.B.” (Fi2)3

Służąca
córka z gospodarstwa po­
szukuje posady, Pod ,Za­
raz’. (2090

E raaou g
- Pokój

odstąpię inteligentnej o-

sobie tanio. Kowalewska.
Sienkiewicza 30. (F 1260

Rag-)l
1 lutego

wielki bal gałganiarski.
Moc niespodzianek. Przy
Placu Poznańskim, Doli­
na 3. Początek o 7-mej,
wstęp 70 gr. Komitet za­
bawowy. (2050

Chcesz (1813
dobrze wyjść zaniąż, oże­
nić się, pisz: ,Fortuna”,
Poznań, Rynek Jeżycki 2,

Młodsza
gospodyni, samo d z iel na.

obeznaną w swym zawo­
dzie, z dobremi świadec­
twami szuka ’posady. Of
,pod ^Młodsza" do ’Dzień.

Bydg, 2039

Tani
pokój Unji Lubelskiej 12,
dawn. 7 . F1258

Pokój
tani. Dworcowa 81, podwó­
rze, piętro. (F 1256

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Eu-
fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum ciek-
nienie’, uszów’. Liczne po
dziękow’ania. Żądajci e

| bezpłatnej pouczającej

Kawaler
lat 30, posiadający kilka
tysięcy franków gotówki
i posadę stałą we Fran­
cji szuka żony (lat 24-30),
łagodnego charakteru.

Przyjedzie po żonę do
Polski albo zabierze do
Francji. Zgł. pow’ażne f fo-
tografjc załączyć) adreso­
wać S. S. chez Monsieur
Jousse a Boynes - Loiret,
France. (2049

Pokój (F1257 broszury. Adres: Eufonja
Bculowj,: l’omorska 7, lilLiśźki Ł, Krakowa, (19323

Panią
przystojną pozna kupi(
zawiedziony, samodżieln
iiiezależny. cel matrymoi
;alny’, gotówka wspól-n’oś
zaraz, Dzień, ,32672”. (207



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 2 lutego 1932 r. Nr. 26.

Dnia 31 stycznia br. o godz. 18,30 zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza dobra

matka, babka i prababka
z Pawlików

w 75 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Mąż i rodzina.

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę o godzinie 15-tej
z kaplicy cmentarza parafji Serca Jezusa.

Osobnych uwiadomłeń nie wysyła się. (2064

Masze Bsri:cfcłoie!
Jedwab do prania....................................... zł. 2,95
Jedwab do prania la gatunek .... zł. 3,50
Bemberg, trwały gatunek ...... zł. 4,50
Bemberg ze strzałką ........ zł. 4,90
Bemberg złoty la gatunek......................... zł. 5,95
Macco, mocny gatunek ....... zł. 1,10
Macco, la gatu,nek....................................... zł. 1 .65
Flor jedwabny ................................................ zł. 0,95
Skarpety męskie, deseniowe.................... zł. 0,35
Skarpety niciane................................. zł. 0,40
2076) Zwracamy uwagę na nasze okna wystawowe.

^om f?ońcsocli

HBW.S^o.sa!ca5. ulico SJCSSłOTCil! 12

Maźdla d’ani

oszczędza w tych ciężkich czasach
onduluigc się w moim zakładzie!

CmtBtafwjemst dobrze i trwale

3arfiłMi(S młosąjl w naturalnych kolorach
Manicura pierwszorz. Ceny dla każdego przystępne-
n:Mi. zakład fryzjerski ty!ko d!a PAŃ
P!OSF n,OZfOwSi(] Mostowa 5 d. Grodzka 18, te!. 11-15

anBRRanaaBRaRRBHRaRaaBKBHBRRBBBHRan
rzecznik patentowy

F. Winnicki, inŁ fljpl.
wzory, znaki towarowe

w Polsce i zagranicą,.

Poznań. uiica Konopnickie) 7.
14874

BBBBBBBBBBBBBBBBSSBBBBBBBflBBBBBBBBBB

SKŁAD LUDOWY gL°.gSSl%
Zawiadamia uprzejmie Szanowną klientelę, życzliwych

i znajomych, że od dnia 3 do 17 lutego br. urządza

EBiralw lęssiaBiteii
gdzie po niobywaSe niskich cenach, oddawać będzie
płótna, in!ety a wszelkie białe towary w sztukach
i resztkach fabrycznych w olbrzymim wyborze,

Zwiedzenie naszego sk:ładu do kupna nie obowiązuje.
Z poważaniem

1807) SKŁAD LUDOWY (Eugenia Preissowa)

Licytacja spadkowa.
W czwartek, dnia 4, II. 1932 przed południem

o godz. lt-tej sprzedawać będę przy ul. Kordec­
kiego 15 najwięcej dającemu za natycbm. zapłatą:

skrzydło (pianino), kanapę, lustra, stoliki,
krzesła, obrazy, kuchenkę gazowa, dywan,
pierzyny, porce ana i wieie innych rzeczy,

F9oa8cs CficlEOSra, licytator
2044) Bydgoszcz, ulica Podwale 3, tel. 936.

Dnia 3. bm. o godz. 9,30 sprzedam przy ulicy
Dworcowej 92 (n. nr .) za natychmiastową zapłatą:

Bąaaaoes. sśóS tt 4 IhsirząesSa,
O godz. 10,30 przy ul. Ogrodowej 8 (st. nr.)

2 bleliżnlarkl, lustro z podstawką, stół,
4 krzesła, kanapą i szafą do rzeczy.

2021) Kucharz, komornik sądowy.

r Niniejszem podaję Szan. Publiczności do łaskawej
wiadomości, iż otworzyłem

przy Nowym Rynku róg ul. Trybunalskiej
5SsS SS MHk (EL ze spr^edaią wyrobów
El w WaF O? Kaw. tytoniowych i cukrowy ch.
Staraniem moim będzie Szan. Klientelę tak jakością
towaru jak i skorą i rzetelną obsługą zadowalać.
Ze względu na to, że jesteśmy z żoną niewidomi
i kiosk fen stanowi wyłączne źródło dochodu na na­
sze utrzymanie, przeto proszę o łaskawe poparcie.
2013) Z poważaniem E^§łOlEl

nFTf!lll° P°iskie Tow’arzystwo WęgloweS.zo .o’
,,r El 0 n Bydaoszcz, u!. Gdańska 34, I piętra. - Tel. 321.

koncern sprzedaży na Wielkopolskę i Pomorze

węgla, koksu i brykietów
z Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku.
Poleca dostawy wagonowe i detaliczne znanej
powszechnie pierw’szorzędnej jakości węgla
opałowego i przemysłowego z kopalń ,,Król”
i Bielszowice, kowalskiego i gazowego z ko­
palni Knurów oraz koksu z koksowni Knurów.
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzewo
z odwózką do piwnicy w każdej ilości ze składnicy
przy ulicy Racławickiej 14, telefon 378.

Ręczymy za dokładność wagi. (7658

Wnioski
prośby, odwołania, zaża­
lenia i wszelkie umowy
załatwia W. Kapturkie-
wicz. Marsz Focha 17. (584

Mereżkewan!e
i rysowanie po najtań­
szych cenach, ala p. hur­
towników specjalne raba­
ty. Lindner, Długa 64, I
piętro. 2092

SPRZEPaż"1"^

Kamienicą
nową, donoszącą 24.000
rocznie, sprzedam 110.000
(objęcie hipoteki amorty­
zacyjnej 50.000 po 4 proc,
rocznie). Weyna, Długa
nr. 15. 2034

Trzypiętrowy
komfortowy, dochód 6000,
cena 60 000- . Dwupiętrowy
dochód 5 200, cena 40 000.
Biuro ,,Emeryt”, Marsz.
Focha 10. 2054

Kamienicą
przy Gdańskiej 13 miesz­
kań, ogród, skład, miesz­
kanie wolne sprzedam
tanio, lub zamienię na go­
spodarstwo Długa 5, Ko-
łeeki. 2033

Place
budowlane przy Toruń­
skiej sprzedam tanio. ,,Ro­
wer", Długa 5. (2038

Patefon
z płytami, łóżko dziecięce
żelazne tanio sprzedam.
Marszałka Focha nr. 26,
Manthey. (F1239

Warsztat
swój, kowalsko-ś!usarski,
z lejarnią sprzedam z wszel
fcjęmi obrabiarkami, kom­
pletnie urządzony, z do­
mem mieszkalnym, ogro­
dem, podwórzem w Łabi­
szynie, pow. Szubin. Of.
i bliższe szczegóły Kazi­
mierz Głyda, Bydgoszcz,
Mazowiecka 18, m, 3.(F1221

Leżanki
38, stoły rozciągane 40,
krzesła 8, używane meble
różne tanio sprzedam.
Sienkiewicza 40. (F 1218

Gramofon (1245
walizkowy, płyty łóżeczko
dziecięce żelazne, tanio
Sprzedam. Dr. Warmiń­
skiego 5, w podw. I ptr.

Sprzedam
dom i 1 rnorge ziemi przy
ul. Ruskiej 16. (2074

Jada!ką
modna, sprzęty domowe
sprzedam Fredry 2. (F1243

"

WEELKĄ OSZCZĘDNOŚĆ W WYDATKACH DOMOWYCH |

osiągnąć można przez zakup w firmie

O. NEUMAN, Bydgctfzcz,Stary Rsmek 14 |

BIAłT ITDZIE%
w firmie mojej, który rozpoczynam z dniem 8-ggo Hwar. to wielka okazja
dla każdego gospodarstwa domowego. (2011
Kolosalny wybór w wszystkich gatunkach towarów biel iźnlanych, pościelowych, ada­
maszkach obrusowych i pościelowych, gotowej bieliźnie oraz we wszystkich działach
towarów- jedwabnych, wełnianych i bawełnianych, galanterji 1 towarów krótkich.

Ceny niskie, jakich jeszcze nie było i które wszystkich zadziwił musza.

Mam nadzieję, że każda Pani domu, przed zakupem potrzebnych "j
’

ej materjałów,
w swoim własnym interesie, odwiedzi najpierw mój skład.

O. Keuman.

PROSZĘ O OBEJRZENIE MOICH OKIEN WYSTAWOWYCH!!

W Bratwnrstglóckel

(W
8

i;:
!S!!

model 1932

objętość skali 71/., oktaw.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin
w.jai,nB

Bydgoszcz
Gdańska 42, tel. 2225

Kafle
we wszelkich kolorach po
cenach wyjątkowych od­
dadzą do dnia 15. II. (2093

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

J%mriarnia ,,fu ropa”
u?f. Sdańs^a fO t?eSe/oo 399

odt f-jgo Jtuiego
Występy popołudniowe

P(BrwszorzędnyEh sil arfysfyeznych
taneczno-akrobatycznych

Koncert nowo zaangażowanej orkiestry
,,%aSm. ^and"

. Ceny nie podwyższone. Wstęp wolny! Początek o godz. 5 po poł.
mm.,, ,i

24497

POZNAŃ, ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19

LUBLIN, ul. Szpitalna 8

S?! !?!S ?!^?!^!?: !??^^?!?ft

Restauracja
z urządzeniem, połączona z skła­
dem kolonjalnym, z zajazdem i
ogrodem w mieście powiatowem
wydzierżawię lub sprzedam. Pier­
wszeństwo mają inwalidzi. Zgło­
szenia (2087
J, Fabiszak,Wągrowiec

ul. Kcyńsifa.

2073) Wyśmienite
obiady z. 3-ch dań 1,00 zł,
kolacje 1,20 zł, dla abonen­
tów ceny zniżone poleca
znana ze swej dobroci Re­
stauracja i Winiarnia dawn.
Cisewski, Stary Rynek 21.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachow’ska,
Trzeciego Maja 20. (23|g6

st

Si!

,,jfdria99

!oka! nowo otwarty przy

ul. Dworcowej 24 narożnik ul. Sama
(dawniej Gastronomia)

poleca tanio (91
śniadania,aiiśarfsji foolacje f;i
Loka! dobrze ogrzany. Bez koncertu. W

Telefon JS-44 . (1986 (g

Dziś poniedziałek 1 lutego

w Bar Śniadeckich
ul. Śniadeckich 32

wie)ki (F1227
wieczorek karnawałowy

złączony z świniobięiem,
na który zaprasza

Gospodarz.

Używane

pianina
poleca z gwarancją (1663
B. Sommeirfelil

Bydgoszcs
ul. Śniadeckich 2.

Panna (2086
łat 32, inteligentna, skrom­
na, posiadająca wyprawę
i cokolwiek gotówki, po­
zna w celu matrymonjaD
nym wojskowego zawodo­
wego. Ty!ko poważne of.

do Dz. Bydg. pod ,,l380”,

Okazja!
Rado 5 lampk. ekran
m. 1931 tanio sprzeda
Ładownia akumulatorów,
Dworcowa 64. (FI249

Tanio
na sprzedaż kompl. kuch­
nia. Pomorska 21 miesz­
kanie 14. (FI 237

Dom (F1263
kupię, centrum Bydgoszczy,
cena ca. 80 000 wpłaty 50 000
wprost od gospodarza. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty
pod ^Bezpośrednio" dofi)ji.

piec kuchenny kupię. Dłu­
ga 5, ,,Rower" tel. 728.(2036

Dziew czą
do posługi rano potrzebne.
Gdańska 22 - 8. (F 1226

Służąca
potrzebna. Dworcowa 79.
skład. (F1230

Uczeń
fryzjerski potrzebny zaraz.

Dworcowa 18. (F 1250

Iy pos"ad"y"’^ilposzukująJgM
Szukam

posady za łącznego. Of.
pod ,,Samotny. C”. (1950

Świetna egzystencja dla kupca!
W dużej wsi kościelnej na Pomorzu jest- do sprzedania
lub wydzierżawienia zaraz lub później dobrze zapro­
wadzony, jedyny na miejscu

wleBBii kBobtob Roworoww
z urządzeniem. Obszerne zabudowania podwórzowe, jak
śpichrzo, magazyny, piwnice i t. p . Warunki sprzedaży
lub dzierżawy dla szybko decydującego się bardzo
korz.ystne. Poważni reflektanci zechcą złożyć oferty
pod adresem: (2087
,,SSaisazcniir” T. x o. p. Błrsssaj (Pomorze).

Młody (2089
czeladnik piekarski obe­
znany cośkolwiek w cu­
kiernictwie i przy wszy­
stkich piecach, poszukuje

osady. Stefan Ruszkow­
ski, Klasztorna Osada f
Łobżenica, pow. Wyrzysk

Pokój
frontowy, eleg. umeblow.
drugi mały (łazienka, te­
lefon, ewentl. utrzymanie,
wynajmę. Gdańska nr. 91,
I prawo.’ (F1234

2 pokoje
umebl. z osobnem w’ej­
ściem. Cieszkowskiego’4,
m. 6. (F1242

Składy
wynajmę. Długa 5, gospo­
darz. 2035

sTuhikacje (FI222
i szopa nadające się na skła­
dnicę lub inne przedsiębior­
stwo zaraz do wynajęcia.
Plac Piastowski 7, m. 4.

Pokój
niekręp., czysty, ew. uży­
wanie kuchni. Warmiń­
skiego 11, m, 2. (F1247

Elegancko
umebl. pokój z telefonem
dla lepszego pana do wy­
najęcia. Hermana Fran-
kego 7, m. 3. przy Placu
Teatralnym. (2095

Pokój (F1252
po wynajęcia. Plac Pias­
towski nr. 17, III lewo.

2 pokoje (2096
ładnie umebl. w centrum
miasta z używaniem ku­
chni zaraz do wynajęcia.
Obejrzeć: 3 Maja 20, I 1.

Komfortowe
3-6 pokojowe mieszkania

wynajmę Długa 5, go­
spodarz. 2037

Mieszkania
2 — 3 pokojowe, czynsz
miesięczny. Pomorska 21,
Loska. (123z

3-4
pokojowego mieszkania
poszukuję. Of. do filji Dz.
Bydg. ,,Eleganckie”. (F1233

2 pokoje
frontowe umebl. Śniadec­
kich 4, m. 1. (F1255

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Gdań­
ska 93, m. 19. . 2972

Pokój
dla 2 panów lub małżeń­
stwa. Sienkiewicza 17,
mieszk. 4 . F121Ó

Pokój (F1248
umebl.Pl. Piastowski 13,j6.

Pokój (1246
nmebl. Wileńska 12, m. 6.

2 pokoje
umebl, z osobnem wej­
ściem do w-ynajęcia. Śnia­
deckich 22, m. 3. (F 1223

_

dla 1-2 osób. Sienkiewi­
cza 16, m. 10. (F1220

Małżeństwu
dobrze umebl. pokój z uży­
waniem kuchni wynajmę.
Krakowska 7, m. 3 . (F1250

Pokój
biurow’y, drugi ładny z

utrzymaniem. 2 panien­
kom lub panom oddam.
Pomorska 10, parter.(Fl235

Pokój
Dworcowa 3. F1225

Pokój -y"
umebl. wynajmę. Kościu­
szki 21. (Fl2ó4

Cenv osrłoszeó- 25 gr za wiersz miiimetrow’y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1 00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow’o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądow’ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw’iązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


